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NAD ZAGŁĘBIEM DZIŚ ANIOŁ ŁOPOCE
I BÓG SŁODKO SPOGLĄDA Z OBŁOKÓW.

KTÓŻ POLICZY TE DNI I TE NOCE, 
MĘKĘ MATEK j DZIATWY NIEPOKÓJ?...
GDY TE SZYKI MILCZĄCE, NIEZBROJNE
BY RYCERZE WYCHODZĄ NA WOJNĘ,

DZIŚ W KOPALNI PODZIEMIACH — MILCZENIE, 
PALENISKA HUTNICZE NIE ŻARZĄ.
INNE SŁOWA, RADOSNE SPOJRZENIE
I DZIEŃ KAŻĘ UŚMIECHNĄĆ SIĘ TWARZOM 
NA ROK WALKI, NA ŻYCIA ODMĘTY 
BŁOGOSŁAWI Z OŁTARZY DŁOŃ ŚWIĘTEJ.

HEJ! NIM RANO NAS? NOWE ZABŁYŚNIE, 
NIM GODZINY SIĘ SKOŃCZĄ SWOBODY, 
BOHATERÓW TO ŚWIĘTO I GODY — — 
ICH DŁOŃ NIECHAJ DZIŚ KAŻDY UŚOIŚNIE! 
NIECHAJ SERCA IM ODDA NIEMAŁO, 
BO Z ICH PRACY ZAGŁĘBIE POWSTAŁO.

NIECH, GDY JUTRO W HUTNICZE POSADY 
RUSZĄ ZNOWU, NA ZNOJE WŚRÓD ROKU, 
NA GODZINY PONURE, NA NOCE
MAJĄ SŁOŃCE W PODZIEMIACH, WŚRÓD MROKÓW.

NAD ZAGŁĘBIEM DZIŚ ANIOŁ ŁOPOCE
I BÓG SŁODKO SPOGLĄDA Z OBŁOKÓW.

W. BERNASEK
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WARSZAWA, 3.12 (tel. wł.). Na dzi­
siejszym plenarnym posiedzeniu Sej­
mu, odbyła się debata nad prelimina­
rzem budżetowym na rok 1939-40.

Na wstępie posiedzenia,- Sejm zama- 
nifestował uczuciap rzyjaźni pod adre­
sem Węgier z okazji nadesłania przez 
przewodniiozącego Izby deputowanych 
w Budapeszcie, Juliusza Kornisa depe­
szy do prezydium Sejmu.

Marszałek Makowski, otwierając po- 
siedzemie, odczyta wspomnianą depeszę, 
która brzmi:

„W szczęśliwych dla Węgier chwilach 
gdy kraj maisz .długo przez los doświad­
czony, zda się odżywać nadteieją ma lep­
szą przyszłość, z Itym .większą .radością 
patrzymy na wzmożenie potęgi bratniej 
ran Polski w momencie 20-leaia odzy­
skania przez nią niepodległości.

Będąc wyrazicielem gorących uczuć 
przedstawicieli narodu węgierskiego w 
węgierskej Izbę deputowanych, składam 
na ręce pana marszałka Sejmu szczere 
powinszowania i łączę wyrazy wysokiego 
poważania".

Izba przyjęła tę depeszę hucznymi o- 
klaskami.

Marszałek oświadczył, iż w odpowie­
dzeń a ten telegram wystosował na ręce 
przewodniczącego węgierskiej Izby de­
putowanych, Juliusza Konmisa następu­
jącą depeszę:

„Szczerze wzruszony przesłanymi w 
imieniu .węgierskiej 'Iżby deputowanych 
życzeniami z okazji 20-lecia odzyskania 
niepodległości, składam węgierskiej Iz­
bie deputowanych oraz Waszej Ekscelen 
cji <w imieniu Sejmu Rzeczypospolitej
1 własnym najserdeczniejsze podzięko­
wania.

Odwieczna, a wypróbowana przyjaźń 
polsko-węgierska, każę nam patrzeć z 
radością na (osiągnięte '.Wzmożenie potęgi 
Węgier. W imiemir Sejmu Rzeczypospo­
litej ' mam zaszczyt przesłać węgierskiej 
Izbie deputowanych „przyjacielskie po- 
zdrowienia" (Hucznie oklaski).

Następnie marszałek podaj do wiado­
mości Iżby, że na podstawie art. 55 ust.
2 ustawy konstytucyjnej zostały wyda­
ne w czasie od dnia rozwiązania Sejmu 
do'dnia zwołania nowego,- tj. od dnia 13 
września dio 28-listopada 1938 r. 37 de­
kretów Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Poaz tym od dn-ia zamknięcia ubie­
głej sesji zwyczajnej Sejmu na podsta­
wie art. 74 oraz 63 ust. 1 konstytucji 
wydane zostały jesczctze dwa dekrety 
Paińa Prezydenta.

Wszystkie te dekrety zostały w Izbie 
odczytane,

Z kolei przystąpiono dio dyskusji —- 
w pierwszym czytaniu — projektu usta­
wy skarbowej z preliminarzem budże-

towym na r. 1939-40. Pierwszy Babrał 
głos szef Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wegp poseł gen. Skwarcrayński, którego 
izba przy .wejściu ma trybunę powitała 
oklaskami. Pos. Skwarczyński przedsta­
wił labie kilka podstawowych rnyśyli pro 
gramowych, które będąc wytycznymi 
działalności społecznej i państwowej 0- 
boiziu, znajdą swój wyraz w działalności 
parlamentarnej. Obowiązki i prawa Sej­
mu są ściśle określone. Koła parlamen­
tarne Obozu Zjednoczenia Narodowego 
starać aię będzie, aby w pracach tej iz­
by dać w pełnym zakresie wyraz jej u- 
prawiniemom i we .właściwy sposób -wy­
pełniać swe obowiązki. Naszym obowiąz­
kiem w czasie sesji izb ustawodawczych 
jest: 1) reprezentować prądy, troski i 
słuszne postulaty .wszystkich wainstw 
społecznych, przykładając do nich kry­
teria debra powszechrnego, 2) daiwać im 
wyraz'w naszej pracy ustawodawczej i 
w kontroli mai działalnością mządu.

Wśród zadań, które ilzby naisze mają 
do spełnienia, szczególną wagę posiada 
sprawa ordynacji .wyborczej — sprawa 
wskazana nam przez Parna Prezydenta. 
OZN ego lnie z intencjami Głowy Pań­

stwa przystąpi dop rac miad problemem 
ordynacji wyborczej z całą powagą i w 
poiczucau jego doniosłości.

Pewny jestem — mówił gen. Skwar- 
czyński — że będlę wyrazem całości tej 
izby ii uczuć całego narodu, gdy przy 
sposobności omawiania najważniejszych 
spraw państwowych wyrażę cześć dla 
praicy wojaka (huczne oklaski). Stwier­
dzam, że imię Naczelnego Wodza, Mar­
szałka Śmigłego-Rydza budlzi entuzjazm 
całego narodu — auro jego. dumą
i ukochałniiem. (Izba — huczne
i długotrwałe oklaski).

Nasza polityka zagraniczna, kierowa­
na silną ręką p. min. Becka,, opairta o 
'Siłę i gotowość inaszej armii oraz popar­
ta jednolitą, entuzjastyczną i manifesta 
ciyjnie wyrajtaną icpinią publiczną, osią­
gnęła' -w tym roku duże sukcesy (okla­
ski). Uregulowanie stosunków sąsiedz­
kich z Litwą d odzyskanie lodwiecznie 
polskich ziem Śląska Zaolziańskiego i 
Jaworzyny (huczne okjaski), są sukce­
sem dużej miary, mającym nie tylko' ma­
terialne, lecz priaedew szystkim moralne 
znaczenie.

ROLNICTWO
Z kolei pos. Stoch wysunął w związku 

z .wczorajszą mową p, wicepremiera 
Kwiatkowskiego Szereg zastrzeżeń. Mów 
ca zaznaczył, m. an., że dięki zajęciu 'wy­
raźnego stanowiska w sprawie żydow­
skiej!, w spraiwlje umarodlowienia handlu 
oraz przez wezwanie do współpracy szci- 
rokaeh kół społeczeństwa, p. wicepremier 
otrzymał kredyt. Wczorajsza mowa ■— 
według mówcy — jest dowtodem, że prze 
szedł on całkowicie na linię polityczną 
OZN. Co db programu, wysuniętego 
przez p. wicepremiera Kwi-atkowkiego, 
pcis. Stoch ubolewa, że wieś ma odczuć

skutki pianiu inwestycyjnego 
pomiędzy 1945—1948 rokiem, 
że dotychczas zbyt mało zajmowano się 
rołniatwem, a problemat ten musi być 
załatwiiany już teraz. W awiązku z tym 
mówca rozważa kwest ką i ko-
niedziność przesunięcia iwsi dio
mliiast. Mamy bogactwa naturalne — nad 
wyżki zbożowe i bezrobotnych ma wisi, 
których trzeba związać z pracą przetwór 
cza i społeczną. Do tego potrebma jest 
szersze zjednoczenie i przebudowa struk 
który gospodarczej. , ■ •

Gen. Żeligowski mówi

dopiero 
Uważa,

Dr. med.
J. Eugeniusz Kucharski

St. asystent Klinik Uniw, S.B. w Wilnie 
ondynuje w rentgenologii, j dermatologii 

■w Zakładach Rentgenologicznych Ubezpie­
czalni Społecznej

W ZAWIERCIU — ul. Paderewskiego 6 (po­
niedziałki, środ7 i piątki od g. 9 ej do 13-ej)

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Szpitalna 4 
(wtorki, czwartki, soboty od 10-ej do 13-ej).

Pos. Żeligowski wyraża na wstępie 
swe wielkie zadowolenie z powodu przy­
łączenia Ziem Zaiotóańskich do Pfolski, 
uważając, że w przyszłości droga wszyst 
kich ślowdańśkieh narodów będzie .wspól­
na. Mówca żałują że p. premier nie do­
tknął wczoraj sprawy nowej ordynacji 
wyborczej. W związku z expose p. wice­
premiera, pos. Żeligowski porusza spra­
wy gospodarcze. Cieszy się mówiea, że 
po odbudowywaniu zniszcoeń wojennych 
w dziedzinie materii obecnie weszliśmy 
na drógę ducha — troski o człowieka. 
Ale na dole, w gromadach i'gminach nie 
ma inwestycyj ani w dziedzinie materii, 
ani w dziedzinie ducha ludzkego. Tam 
jest, nestety, stagnacja- Gmina ma 'kre­
sach Wschodnich jest nieprzygotowana 
do życia. Obecnie roztaczają ipad nią 
opiekę dwie niańki — Ministerstwo rol­
nictwa i Man. spr. wewn. Jedno dba o 
rolnictwo, drugie o politykę, a może 
przyjść jeszcze trzeci czynnik — dający 
pożyczkę. Dlatego konieczina jest koor­
dynacja polityki na górze. Ludzie z Wi- 
elńszczyzny idą ina roboty do .małej Łot-

wy, a u nas pracy jest mnóstwo. Właści­
wa droga polegałaby na dźwiganiu ca­
łości naszego życia. Polska nie ma złota, 
■ale ma urodzajną ziemią, węgiel, naftę, 
sól — jesteśmy prawie samowystarczal­
ni. Czynie możemy znaleźć jakiegoś in­
nego systemu, by uniezależnić się od 
złota. Jestem laikiem — mówi pos. Że­
ligowski — i inie mlogę powiedzieć, jak 
to zrobić, a lezazdrość mnie bierze, kie­
dy widzę, że dumę państwa to robią. Ma­
my góry niezaiłatwiiionych prac, mamy 
ludność pracowitą, która nic tnie robi, 
mamy wszystko, potrzebne dio tej pracy 
otóż czemu się to wszystko nie wiąże? 
Wiem, że w Ministerstwie skarbu dużo 
zrobiono. Uporządkowano skarbowość, 
zrobiliśmy porządek z dewizami, budżet 
jest zrównoważony, ale przy tym nie­
zbędna jest jakaś wielka zmiana w poli­
tyce gospodarczej. My, posłowie otrzy­
mujemy mnóstwo projektów. Widać, że 
ludzie o tych rzeczach myślą. Dobrze by 
było, żeby w Ministerstwie skarbu moż­
na było zapoznać się z opinią tych lai­
ków.

zydenta R. P. o konieczności zmiany ar- 
dynacji wyborczej, umożH'wiająoe|j ^i. 
ście do Izb ustawodawczych opKjzym; 
Ale pps. Dudziński dodał, że 
cja wywierała swój wpływ na wybory 
i przytoczył jako przykład okręg 5 w 
którym kandyclo-wał i nie został wyfara.. 
ny pik. Stawek. Ulotki, wydane na hzcke 
kandydatury pik. Sławka były przez bo- 
jówki miiiszczone, a policja intenwen^oiwft- 
ła niedostatecznie.

Pos. Dudziński nie widzi dowodów 
szczerej współpracy rządu z Sejmem. 
Podnioai jednak z uznaniem zasługę p. 
premiera w utrzymaniu porządku w pań 
stwie. Mówca wysuwa następnie szereg 
zastrzeżeń. Wskazuje m. im. na nieopia-. 
oalmość roi.-.totwa, mów®, że .po wydaniu 
dekretu amtymasońskiego nie zostały 
zlikwidowane również łoże pcłskia, pod­
kreśla stały napływ żydów do Polski i 
podniosą koniieczmiość usunięcia żydów z 
aparatu państwowego.

W cłalszym ciągu przemówienia pas. 
Dudziński polemifzował z expo.se p. wi­
cepremiera Kwiatko-wśkiegoi, twierdząc 
np., że rząd nie stwarza walrunków dla 
podniesienia (opłacalności rolnictwa; — 
Zdaniem mówcy, ujemny bilans handlo­
wy, wzrost wydatków penscraialnych { e- 
merytur, a spadek -wpływów wywołują 
obawę o realność rónowiagi budżetowej 
a co zatem idzie i o plan jwestycyjipy- 
Nie może być zmiany struktury gcapo- 
darozej bez koniunktury-, a tej mie może 
być bez wielkiego naprawdę programu 
inwestycyjnego. Pocieszające cyfry, 
przytaczane przez pana wiceipirefmieira 
wyglądają inaczej;, jeśli zestawimy je c 
odpowiednimi cyframi, j z innych państw

• Najgorszy stan występuje przewarie 
w przemyśle skartellzowanym. Poetykę 
karbelową, prowadzoną przez rząd, mów 
-ca uważa za szkodliwą. Jeśli chcemy wy­
grać wyścig pracy, będżiemy musiełi 
skorzystać z doświadczeń innych państw 
które osiągnęły wielkie rezultaty drięk 
zorganizowaniu swej pracy i wyelimino­
waniu złota jako podsta%vy.

Przemówieniep os. Dudzińskiego było 
wielokrotnie przerywane okrzykami i 

’ głosami protestu z ław posłów DZN.
INTERPELACJE

Na dzisiejszym posiedzeniu gejmu_ 
I wpłynęły interpelacje posła dr Putka, «
■ sprawie amnestii dła wdęźniów polityęz- 
t nych i likwidacji obozu kcncentwyF8-
■ go w Berezie Kartuskiej oraz posłów u- 
- Icraińskich -w sprawie pobicia i poram«' 
J nia Ukraińców we wsach małopokfe1^

Co z lożami polskimi?
Pos. Długosz: Ik-zy czwarte ludności 

polskiej mieszka naw sd. Od warunków 
w jakich ta ludność żyje, od jej stanu 
moralnego i kulturalnego zależy przy­
szłość naredu i potęga państwa.

Wobec trudności znalezienia pracy dla 
ludności wiejskiej i niiemożllwwści emi­
gracji, jedyny ratunek motż ©przynieść 
realizacja ustawy o reformie rolnej. 

| Pas. Dudziński mawiązał do wczoraj- 
I szego ■‘.świadczenia p. premiera, że nowy

Sejm uzyskał inienotowaną w odrodzo­
nej Polsce ilość głosujących i zapropo­
nował szczerą współpracę rządu z Sej­
mem.

Co się tyczy wyborów, to, zdaniem 
mówcy, był to niewątpliwy sukces wo- 
dzan aczełnego i ministra Becka, którzy 
przez zdecydowaną postawę dDprowadzii- 
li do zwycięstwa w sprawie śląska Zaol- 
ziańskiego. Było to również zwycięstwo 
hasła1, zawartego w orędziu Pana Pre-

uwagę!
25 KAPELUSZE MĘSKIE od 5.9C 
| SWETRY i PULOWERY

i dam. męsk. i dziec. od 6.-*
BONŻURKI, najnowsze fasony 

od 11.75.
■B KOSZULE flanelowe męsk. 

nowe desenie od 5.85.
91 SZALE wełniane 

modne wzory od 1.75.
REFORMY dam. czysta weftu 

Ig od 5.50.
sg PŁASZCZE męskie jesienne 

pierwszorzędny krój od o
| Oraz wielki wybór krawat^'' 
[1 bielizny jedwabnej j ciepłej, rę' 

kawiczki itp.

iP.KfltBAISH
II SOSNOWIEC, 3 MAJA s

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat
idą w świat

expo.se
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ŚWIADECTWO MILIONÓW..
Ponad trzy miliony stałych klientóuj 

PKO stwierdza: PKO stoi zawsze na stra­
ży naszych interesów, pomnaża nasz do­
bytek i chroni od wszelkiego niebezpie­
czeństwa.

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE PKO
JAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO.

Niepokojąca akcja radykalnych elementów

KRWAWE STARCIE W TULUZIE
Wielu ciężko rannych — Policja rozprasza demontrantów—Pobicie 
dziennikarzy—Aresztowanie burmistrza—Marynarze prą do strajku

PARYŻ, 3.12. Rozgoryczenie z powodu nie­
udani® się strajku generalnego objawiło się w 
piątek w różnych zaburzeniach, przede wszy 
stkim w Tuluzie i w północnym okręgu prze­
mysłowym, gdzie przybrały wielkie rozmia­
ry. W Tuluzie doszło w piątek ponownie do 
wykroczeń socjalistycznych j komunistycz 
nych. Nawet radykalno . socjalny „Oeuvre“ 
pisze o poważnych rozruchach w Tuluzie. 
Dziennik donosi, że bójki przeciągnęły się do 
wieczora, W wielu sklepach wybito kamienia-

Havas ogłosił po północy, że
TAK PO STRONIE DEMONSTRANTÓW
JAK I POLICJI BYŁO WIELU CIĘŻKO 

RANNYCH.
Strajkujący pobili dwu dziennikarzy tak bar 
dzo, źe ich musiano przewieźć do szpitala.

Havas donosi dalej, że chodzi tutaj o około 
2400 awanturników socjalistycznych, którzy w 
południe urządzili manifestacje uliczne. Mimo 
kilkakrotnych wezwań policji, a nawet sekre­
tarzy związków zawodowych demonstranci sir 
nie uspokoili.

PO POBICIU DZIENNIKARZY 
udali się przed fabrykę samolotów Devoilice<a. 
Służba bezpieczeństwa ponownie wystąpiła 
pnzeciw demonstrantom, raniąc wiele osób. 
Aresztowano dwu sekretarzy związków zaw®. 
dowych oraz dwu socjalistycznych radnych 
miejskich.

Izba handlowa w Tuluzie zażądała telegra 
licznie od ministra spraw wewnętrznych na­
tychmiastowego upaństwowienia policji w Tu­
luzie.

Także z Valencennets donoszą o starciach 
tuiędzy policją a strajkującymi i o wielu are 
wtowaniach. Między aresztowanymi znajdują 
•*?  także odpowiedzialni sekretarze związków 
Mwodowych.

W lińskim okręgu przemysłowym 
JESZCZE SIĘ NIE SKOŃCZYŁ TRWAJĄCY 

OD lo DNI STRAJK METALOWCÓW 
z polecenia sądu w Valenciennes aresztowała 
Policja j osadziła w więzieniu

BURMISTRZA KOMUNISTYCZNEGO 
CHARPENTIERA Z MARŁY,

dry jest zarazem radcą generalnym i sekre­

tarzem związku zawodowego metalowców. W 
więzieniu znajduje isę już przeszło 1500 przy­
wódców ruchu strajkowego. Socjalistyczni i
komunistyczni burmistrzowie z różnych okrę 
gów okolicy Lille i Valeneiennes urządzili ze­
branie, na którym żądali natychmiastowego
uwolnienia burmistrza z Marły, grożąc w prze 
ciwnym razie ustąpieniem.

Ministerstwo marynarki handlowej donosi, 
żc pomimo rekwizycji opuściły we środę zało­

Złożenie wieńca .przed popiersiem Mar szalka Józefa Piłsudskiego w Rzymie.

Min. Beck pojedzie do Moskwy
a komisarz Litwinow do Warszawy

WARSZAWA, 3.12. „Goniec Warszawski”. misaraa Litwinowa w Warszawie. Miinister 
przynosi sensacyjne pogłoski z Pary .a, że po 1 Beck wyjechaćby miał do Moskwy z końcem 
wizycie rr.dn. Cia.no w Warszawie, nastąpi .wi-1 grudnia, a Litwinow do Warszawy z końcem 
żyta miii. Becka w Moskwie, a następnie ko- * stycznia .

gi okrętów towarzystwa transatlantyckiego 
posterunki na okupowanych okrętach. Sekre 
tarz związku zawodowego marynarzy wezwał 
ich do nieposłuszeństwa. W piątek po połu­
dniu załogi uchwaliły ponownie strajk ogól­
ny. Z drugiej strony zarekwirowano penów 
nie wszystkie załogi okrętów, znajdujących 
się w Hawrze, między innymi także ząłogę 
parowca transatlantyckiego „Normandie", 
który w sobotę miał odpłynąć do N. Jorku.

SWljSTEM JESS
każdą dzień ai, 
zdłoweąo czlo-

tozpacząć każdi 
dzień z ład o sną ochotą dc 
Płacą. Słabowitą, któłema łuż 
lana sama mąśt o płacą dnie- 
zattuwa żącie, me może wieli 
zdziałać i nie może ładować 
się żąciem. filiżanka Ooo- 
małiąną codziennie na śnia= 
danie może t (utai pomóc 
Ooamaliąna koncentłat odią 
wczo- witaminową wzmocnił 
i podnosi odporność ołąan ■?-- 
ma, tak niezbędną dla dostc 
sowania się do wspótczes 
neąo tempa żąda.

Stosunki włosko-francuskie
NAPIĘTE

PARYŻ, 3.12 Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że z okazji demarche ambasadora 
francuskiego w Rzymie Francois Ponceta w 
ministerstwie spraw zagranicznych w spra­
wie demonstracji antyfrancuskiej w parla­
mencie włoskim, minister Ciano oświadczył, 
iż rząd włoski nie bierze na siebie odipcwiie- 
dzielności za demonstrację posłów.

Francuskie koła polityczne wweżają, że od 
powiedź ministra Ciano nie może być uważana 
sa zadowalającą, gdyż bicrąc pod uw-gę sito- 
sunki włoskie, demonstracja taka byłaby bez 
zgody i wiedzy rzą^u nie do pomyślenia.

Znowu zastrzelenie
„GWARDZISTÓW" PRZEZ ŻANDARMERIĘ

BUKARESZT, 3.12. Generalna dyrekcja po­
licji komunikuje, źe sprawca zamachu dyna- 
mitowego w Czerni owcach, Fagadaru, oiuz 
obaj mordercy rektora uniwersytetu w CSuj, 
Ukorzy podczas eskortowania ich z więzaema 
do sali sądowej usiłowajli zbiec, zostali przoz 
żandarmerę zastrzeleni.

Komunikat przypomina, że w zwązku z o- 
statnim: aktami terorystycanymi, funkcjona­
riusze służby bezpieczeństwa otrzymali pole­
cenie, aby postępowali bezwzględnie i posłu­
giwali się bronią palmą przy każdym odruchu 
oporu lub przy próbie ucieczki aresztowanych 
członków „Żelaznej Gwardii".

ta wIMw P. 8. II.
W poró-wtoaniu ze stanem wkładów 
Początku października br. wkłady na 

i grudnia br., jaik również liczba 
^-^ęizajaeych PKO wykasują dalszy 
Wost.

Stan wkładów w tym okresie zwięk- 
się o 76.4 miliony złotych, i wyno- 

"Jb® koniec listopada br. 979.3 miln. 
T^tych, z czego .na wkładach oszczędno- 
“Oiowycfc 753,2 miln. złotych, a n-a ra- 
^iMaich czekowych 226.1 miln. zło-

^tym czasie wydala PKO 88.298 rao-
"ych książeczek cszazęiinościowych.
n Liczba czyimnych książeczek osaczęd-
• °ScLwych PKO wynosiła nia dzień 30
^topada br. ogółem 3.376.525.

Ruś Zakarpacka otrzyma 
większą pożyczkę od Niemiec

LONDYN, 3.12. Specjalny wysłannik „New 
Chronicie" donosi z Huszt, że stałym gościem 
premiera Wołoszyna jest, przywódca mniej­
szości niemieckiej na Rusi Zakarpackiej.

Premier Wołoszyn oświadczył przedstawi 
cieiowi angielskiego pisma, źe Rus otrzyma 
niebawem znaczną pożyczkę niemiecką, nato­
miast przywódca mniejszości niemieckiej na 
Rusi zaznaczył, iż „Węgry nie są państwem 
suwerennym (!)“

Wysłannik „New Chronicie" cytuje rozmo­
wę z jednym z przedstawicieli rządu Rusi Za 
karpackiej, który bez żenady powiedział dzień 
nikartzowi angiełskemu „w sprawach tutej­
szych głos Beriłina znaczy więcej, niż dorada 
Pragi".

Korespondent akcentuje, że po kraju jeż­
dżą delegacje agitatorów niemieckich, które 
obiecują nadejście gorszych czasów.

NIEMCY NA RUSI

HUSZT, 3.12. Oddział w Bratysławie nie 
mieckiego sekretariatu stanu dla spraw nie­
mieckiej grupy narodowej na Rusi Zakarpac­
kiej komunikuje, że utworzono niemiecką ra 
dę narodową. Najpierw zamianuje się we 
wszystkich osadach niemieckich kierowników 
miejscowych, a następnie zorganizuje się 
straż ochotnczą.

Nowoutworzony inspektorat szkolny dla 
szkolnictwa niemieckiego na Rusi Zakarpac- 
kiełi hedzie miał siedzibę przy władzy okręgo­

wej w Swalawie, Sekretarz stanu inż. Kar- 
masiu zamianował, w porozumieniu z karpa- 
toruekim ministerstwem oświaty, nauczyciela 
Thomasa niemieckim inspektorem szkolnym. 
W licznych szkołach niemieckich zdołano 
wznowić naukę.

W niektórych gminach panuje jeszcze brak 
nauczycieli, tak że nauka niemiecka będzie 
mogła rozpocząć się dopiero za kilka dni. Se- 
kretar-z stanu inż. Karmasin zamianował 
swym zastępcą inż. Ołdofredi, którego pre­
mier Wołoszyn w piątek zatwierdził w urzę­
dowaniu i zamianował podsekretarzem stanu.

Minister Rewaj powrócił w piątek wieczo­
rem z Pragi do Huszt i zFoył premerowi Wo­
łoszynowi sprawozdanie.



„BARBURKA" - ŚWIĘTO GÓRNICZE
„Barburka" — Święto Gór.nicze>. Jest 

to święto o specjalnym, jakże bardzo 
odmiennym i wyróżniającym uroku odi 
innych świąt, tak licznie obchodzonych 
w Pols.ee. Nie ma w tym święaie górtni- 
czym szablonowej banalno,ści, nie ma ta­
niego efekciarstwa, natomiast nacecho­
wane ono jsst iw pierwszej fazie pełnią 
powagi i dostojeństwa (nabożeństwa, 
odznaczenia zasłużonych górników), by 
w drugiej fazie przerodzić się w szczere, 
radosne, bezpretensjonalne wyładowa­
nie radości na zabawach górniczych.

Zastanawiającym jest do,prawdy, i® to 
jedno z najpiękniejszych świąt regional­
nych jest tak mało spopularyzowanym 
i, kilkadziesiąt kilometrów pozagrainica- 
mi kopalń węgla .cizy soli, mało kto o 
-nim wie, podczas. gdy na święta regio­
nalne o jarmarcznym charakterze uru­
chamiane są specjalne pociągi turystycz 
ne i prasa szeroko się rozpisuje.

O górnikach i górnictwie mówii się 
i pisze wówczas, gdy organizm państwo ­
wy poczyna niedomagać w wyniku nie- 
dcmagań górnictwa. Zanim jednak nie­
domagania górnictwa, powodujące tra­
giczny los tysięcy rodzin,, żyjących z te­
go górnictwa, dojdą do świadomości ca­
łego kraju i -bóle poiczną odczuwać naj­
dalej położone miasteczka i wsi?, upływa 
sporo czasu. Wystarczająca ilość czasu 
aby w rozpaczliwej sytuacji znalazło 
się wielu robotników i urzędników. I za- 
interesowanie stanem górniczym na 
podstawie odczuwanych dolegliwości 
jest bardzo znamiennym objawem, dlo-. 
świadczonym juź niejednokrotnie.

Nauki płynące z tych doświadczeń — 
jak dotychczas —przeważnie idą w las. 
■Nie zapobiegamy zawczasu niedomiaga- 
zńcm łatwym do przewidzenia. Nie sto­
pujemy profilaktycznej metody, a do­
prowadzając do ostatecznego .wyczerpa­
nia górnictwo — gdy już gwałt podno­
si się w całym kraju — szukamy do­
raźnych środków zaradczych.

Gwoli prawdy rzec trzeba, iż gór nicy 
począwszy od robotnika, a kończąc na 
dyrektorze — zdają sobie przeważnie 
dokładnie sprawę, z istotnych przyczyn 
powodujących niedomaganie. Zdają so­
bie sprawę, iż trudno dzisiaj. udostępnić 
węgiel krajowi całemu, ' gdy transport 
droższy jiest od węgla. Zdają sobie spra­
wę, iż górnictwo polskie w specjalnie 
trudnych warunkach pozostawało i jest 
problemem nie. tylko gospodarczym, ale 
i społecznym, a jako takie wymaga spe­
cjalnej opieki i ułatwień w pracy.

Na innym miejscu dajerny autoraty- 
tywne omówienie kwestii węglowej w 
Polsce. Tutaj, chodzi nam o zwrócenie 
uwagi m konieczność wszczęcia odpa- 
wiiedniej propagandy o Zagłębiu Wę­
glowym .Nie tylko pod kątem zagadnień 
gospodarczych, ale pod kątem bardziej 
zwartym’, obejmującym i zagadnienie 
społeczne, kulturalne, czysto regional­
ne, obejmującym całokształt zagadnie­
nia ,któremu na imię: górnictwo polskie.

Takim dniem, najodpowiedniejszym

Tereny kolonizacyjne 
dla Polaków

W ARGENTYNIE 1 N1CARAGU1
Według ogłoszonej ostatnio statysty­

ki iw ciągu 10 pierwszych miesięcy rb. 
do Angentyny przybyło 11.357 obywa­
teli polskich. Po nich dopiero idą Włosi 
(10.508), Niemcy (5.582), Hiszpani 
,(3.454), dalej Portugalczycy, Francuzi, 
Jugosłowianie, . Bułgarzy, Rumuni*  Bel­
gowie, Węgrzy i Litwini,

Nowe tereny dla emigracji otwierają
się również w republice Nicaragua, gdaje
bada warunki osiedleńcze specjalna pol­
ska misja emigracyjna, pod. przewodm-

•- Stefana Czarneckiego,

.URfER ZACHODNI***  niedziela 4 grudnia 1988 -roku

się iw dużym stopniu przyczynić do spo­
pularyzowania święta górniczego! i „Bar 
burka" w najbliższych latach powinna 
się stać mie mmiej popularną od wileń­
skiego „Kaziuka" czy tarnopolskiej 
,,Hanki".

S. A.

Interpelacja poselska
w sprawie Rusi Zakarpackiej

oddziały komunistyczne, posługując się

na przeprowadzenie szerokiej propagan­
dy wydaje się nam „Barburka" — 
dzień święta górniczego.

Stopniowo idziemy w tym kierunku. 
Powstaje już pewna ambi-cja mieszkań­
ców Zagłębi węglowych. Akcja Polskie­
go Raidda (zresztą już rozpoczęta) może

Na piątkowym posiedzeniu Sejmu 
wpłynęła interpelacja posła Dudzińskie­
go do ministra spraw zagranicznych 
w sprawie wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej. Interpelacja opiewa:

Czy pamu ministrowi wiadomo, że od 
diwóch miesięcy na Rusi Zakarpackiej 
— trwa stan wrzenia w najwyższym 
stopniu zagrażający spokojom Rzpltej 
w1 jej dzielnicach południowych?

Czy prawdą jest, że w dniu 17 listo­
pada w mieście Wielkie Bereźne na 
Rusi Zakarpackiej uformował się so­
wiet komunistyczny, który objął wła­
dzę w mieście, — proklamując wezwa­
nia antypolskie?

Czy prawdą jest, że w tymże .mieście 
18 listopada dekowano napadu ma kilku 
Polaków, obywateli czesko-słowackich, 
raniąc iich ciężko i rezgrabiając mienie?

Czy prawdą jest, że w dniu 20 listo­
pada takiż sowiet objął władzę w mie­
ście Wołowiec w najbliższej granicy 
polskiej, — przyczym członkowie tego 
sowietu wygłaszali podburzające mowy 
antypolskie, wznosząc okrzyki „jutro 
sowiety w Warszawie itp.?

Czy prawdą jest, że przeciwko zroz­
paczonej ludności miejscowej walczą

TOWARZYSTWO KOPALŃ 
I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 
SOSNOWIECKICH SP. AKC.

ZARZĄD W SOSNOWCU
UL. 3 MAJA 27

TELEFONY: 61-106 do 61-109

KOPALNIE WĘGLA:

FABRYKA MASZYN

MILOWICE — MODRZEJÓW — NIWKA 
KLIMONTÓW — MORTIMER
Węgiel specjalny w ziarnach 5—15 mm. dla centraln. ogrzewania 6174

W NIWCE
PROJEKTY I WYKONĄNIE WSZELKICH:
KONSTRUKCYJ ŻELAZNYCH — URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH 
KÓŁ ZĘBATYCH — OBRÓBKI METALI — PĘDNI I ODLEWÓW

Ktoś w Moskwie będzie odpowiadał...

Porażka Kominternu we Francji
Pierwsze odgłosy t. zw. generalneigio 

strajku we Francja, w Mcskiwue zdają 
się -wskazywać na dość mocne rozczaro­
wanie Kremla z powodu załamania się 
akcji kcmimternowiskiej we Francji w 
talk ważnym i odpowiedzialnym momen­
cie. Dzienniki moskiewskie wprawdzie 
przepełnione są wiadomościami swoich 
sprawozdawców paryskich, usiłujących 
przedstawić strajk generalny we Fran­
cji, jako wielki sukces żywiołów komu­
nistycznych. Niemniej jednak z obszer­
nych doniesień zarówno „Prawdy- jak 
i ,Jzwiestii‘ przebija zaniepokojenie z 
powodu następstw politycznych, jakie 
może mieć nieudana impreza Komin­
ternu.

Kreml jest tym bardziej zaskoczony 
załamaniem sdę strajku, ponieważ do tej 
akcji czynione były już od dłuższego 
czasu obszerne przygotowania. Kurso­
wały nawet pogłoski, że sam Dymitrow, 
sekretarz generalny Kominternu udał 
się do. Paryża, aby osobiście kierować 
strajkiem generalnym w nadsekwań- 
skiej stolicy. Przygotowania te obejmo­
wały przede wszystkim francuskie z wiąz 
ki zawodowę, przy czym zastosowano

czerwonymi chorągwiami i złotym sier­
pem?

Gzy prawdą jest, że w nocy z 22 na 
23 listopada uzbrojony oddział komuni­
stów zakarpackich usiłował przekroczyć 
granicę polską w pobliżu przełęczy 
Użockiej?

Czy 'prawdą jest, że w dwa dni po- 
■bym takiż oddział uzbrojonych komuni­
stów ostrzeliwał polskie posterunki 
graniczne w pobliżu przełęczy Tatar­
skiej?

Ozy prawdą jest, że usiłowania prze­
kroczenia granicy przez pojedynczych 
'komunistów Zakarpacia są na porządku 
dziennym? '

Ozy prawdą jest, że na Zakarpaieiu 
panuje stan kompletnego wrzenia, chao­
su i anarchii?

Co pan minister zamierza uczynić 
w kierunku zapewnienia spokoju ma po­
łudniu Rzpltej ?

Oo pan minister zamierza uczynić 
dla uzyskania wspólnej granicy z Wę­
grami, pierwszego warunku już nie tyl­
ko spokoju na południowych rubieżach 
państwa, ale wprost przyszłego bytu 
mocarstwowego Rzpltej?

zalecaną, przez Komimtern taktykę porc- 
ziu.mien.ia się z poszczególinymi organiaa-
ojami związków zawcirciwych z pcmmię- 
ciem organów naczelnych francuskiej 
partii socjalistycznej i generalnej kon­
federacji pracy. Strajk powszechny we 
Francji miał być pierwszym przeglądem 
owoców tej nowej taktyki, usiłującej 
wprowadzić do życia francuskiego roz­
kład polityczny, niepokoje i anarchie.

Obecnie po nieudanym strajku przed­
stawionym w Moskwie wbrew rzeczywi­
stości, jako sukces żywiołów komuni­
stycznych z poza obszernych doniesień 
„Prawdy" i „Izwiiestii" daje się wyczuć 
obawa dalszych niepomyślnych konse­
kwencji dla stosunków sowlieakoi-francu- 
skieh. To też dzienniki sowieckie, opisu­
jące z zachwytem przebieg strajku pod­
kreślają. jednocześnie, że premier Dala- 
dier usiłuje obecnie przeprowadzać kon­
solidację umiarkowanych stronnictw 
francuskich i porozumieć się z prawico­
wymi ugrupowaniami. Możliwość tej 
konsolidacji wywołuje w Moskwie ostre 
ataki na osobę francuskiego premiera, 
nazywanego już po prostu „sługusem 
kapitalistów".

Inspirując i proklamując strajk po­
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Francja żąda wyjaśnied
Na Korsyce i w Tunisie panuj,e silna 

wzburzenie z powodu manifestacji 
skieh depiu '.mych, którzy w 02asie 
mowy min. ano wznosili okrzyki; „Tu­
nis, Korsyka, Nicea".

W Bastii poiuicja zmuszona była chro- 
inić konsulat wioski oraz kilka domów 
należących do rodzin włoskich.

Protesty przeciw wystąpieniom 
szystoiwskich deputowanych, dają się 
słyszeć również w Tunisie, Algieize i 
Maroku.

Min. Bcinnet zawezwał nowego amba­
sadora Wioch, by wyrazić swe zdziwie­
nie z powodu manifestacji w parlamen­
cie Italii. Zaś ambasador Francji w Ray. 
mie zwrócił się do min. Ciano o wyja­
śnienia w tej sprawie.

Prasa francuska uroczyście protestu­
je przeciw demonstracjom -włoskim, jed­
nocześnie zastanawiając się, o co Wio. 
chom chodzi.

Sądzą w Pairyżu, że na pierwszy ogień 
rewindykaeyj włoskich pójść ma spra­
wa Tumiisu, cd której załatwienia rząd 
■wiłaski uzależnić ma normalizację sto­
sunków między Paryżem i Rzymem, 
żądania te zasadniczo nie będą obejmo­
wały przyłączenia Tunisu do Wtoch, 
lecz szeroką autonomię dla tamtejszej 
ludności włoskiej.

Równolegle ze sprawą Tun.isu m& być 
podniesio-na — wedle korespondentów 
francuskich —- sprawa Dżibutti, Sabau- 

'dii i Korsyki .

wszechny we Francji, żywioły lęomm> 
styczne postawiły na kartę bardzo wie- 
le. Załamanie aię striajku powszechne^0 
równoznaczne jest z klęską wpływów “W 
munisitycznych na odcinku francuskimi, 
a w konsekwiśmicji może grozić rozwi^' 
niem partii komunistycznej we Francji- 

Dla tego też tendencyjne doniesieni 
moskiewskie o pr zebiegu strajku P’" 
wszechinego we Francji są próbą 
szowania przegranej gry wobec w®'' 
suych obywateli, których od dluższeg 
czasu przekonywano, że Francja zray 
duje się w przededniu rewolucji i z'v} 
cięstwa komunizmu. .

Jak zawsze w takiich wypadkach W. 
wa, usłyszymy z pewnością o sura*? 011 
represjach wobec francuskich 
rzysizów" z Kominternu, którzy ®ie w 
wiązali się z powierzonego im zada® 
Załamanie się akcji Kominitenniu ' 
Francji jest tak doniosłym dla Mosk 
wydarzeniem, że kto wie, czy i stan^h- 
sko samego Dymitrowa nie będzie && 
wuane. Z pewnością odpowiedzialność -e 
klęskę we Francji przerzucona 
na „wrogów ludu", działających 
cia we francuskiej ekspozyturze Kk®u' 
teamu.

Pols.ee
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ZMfiększa. utydafatsćpiao^l
Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dlm,
gdyż dają one dużo światła. Światło Osramówek ||J| jest tanie.

smakowane w dekalumenach gwarantują matę zużycie prądu. q

Zagadkowe słowa
OJCA ŚW.

„.,w3zechną uwagę i poruszenie w Waty- 
k3iu'e i ,w wywołały zagadkowe słowa
Ojca św., wygłoszone na audiencji 600 par 
nowożeńców.

Ojciec św. zalecał w tym przemówieniu m’- 
'dly na intencję, „której nie miał przed rozpo 
cięciem rekolekcyj, gdyż nie wiedział o rze­
czach, które nastąpiły i które grożą".

festem dumnym — bo jestem Polakiem !

A M &WK I -Zd

Polonia zagraniczna w 20-Iecie Niepodległości
Dwudziesta roczmiica od­

zyskania Niepodległości 
tak uroczyście obchodzona 
w Polsce, szenckim echem 
odbiła się również w ośrod 
kach polskich zagranicą. 
Rocznica ta stała się oka­
zją do przeglądu naszego, 
datychczasotwiegi) dorobku 
gospodarczego, społeczne­
go i politycznego. Patrząc 
wstecz za siebie, ma mi­
nione łata walki i pracy, 
cwnnd byliśmy z siebie, 
1 naszych osiągnięć. Od 
pogorzelisk wojny, od wy- 
naszczenia i grcdiu przeszli­
śmy w okres tworzemia, 
budowania potęgi i dobro­
bytu naszego Państwa i 
jego obywateli.

Polska jednak nie za­
myka się w granicach po­
litycznych, poza jej diai- 
sierjszymi granitciami żyje 
w chwili obecnej ponad 
8«/t miliona Polaków. Polonia Zagranicz- 
mato druga część naszej Ojczyzny, któ­
ra w niezmiennymi trudzie, walcząc o 
swój byt narodowy nie (tylko z entuzjaz­

Rozmieszczenie Polaktfuj na Swiecie

/ •• €

organifflacyj.nej narodu, jatką jest własne 
państwo.

Utrwalenie tej świadomości w masach 
polskich na świacie było osiągnięciem 
■nie małej wagi. Obok niego jednak zja­
wiają się i inne, niematerialne sukcesy. 
Jest nim ugruntowanie dumy z polskie­
go pochodzenia, diumy ueasstdnjccej, bo­
gatej w wewnętrzną treść, która po­
zwoliła polskiemu robotnikowi, gómiko- 
wó, ozy osadnikowi czuć się równym 
.wśród obcych, a nawet wyższym swą 
tradycją .narodową, osiągnięciami i kul­
turą.

mem spoglądała na dwudziestoletni
triumf Polski, ale sama dumna być mo- 
że ze swych osiągnięć na każdym polu 
swej pracy. Prawie o 9 milionów Pola­
ków: to olbrzymi organizm,, żywy, twór­
czy i pełen rozmachu, to podobnie, jak w 
Polsce nieprzeliczone ilości spraw i za­
gadnień, które trzeba było rozwiązać w 
innych, niewątpliwie trudniejszych, niż 
w Polsce warunkach.

Dwudziiestcikltini dorobek Polonii oce­
niać trzeba przede wszystkim, pod ką­
tem widzenia jej potrzeb i .warunków jej
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życia, biorąic równocześnie pod uwagę 
interesy Narodu Polskiego. Siląc się jed 
nak na taką oocinę, zdać sobie musimy 
sprawę z mewątpliwych trudności cbie- 
krtywniego ujęcia tych osiągnięć. Bo po­
myślmy: ile państw tyle odimkinnych 
prawodiawstw warunków życia, tyle roz­
maitych struktur gospodarczych, tyle 
wreszcie tyipów skupień polskich na 
świecić.

Wśród zagadnień, jakie po odzyska­
niu Nićfxxłtogłości wybiły się na czoło 
•w życiu rzesz polskich zagranicą, za- 
gadtóSffiiia 'Wćiwinętrznego stosunku dio 
Polski, jako państwa, ćto pojęć zdawało­
by się .dobrze znanych, jak pojęcie wła­
snego Narodu, stały się .najważniejsze.

Do momentu odbudowy iniepodległeigo 
Państwa, Polak zagranicą był w pełnym 
tego słowa znaczeniu bezpaństwowcem 
Legitymując się paszportem rosyjskim, 
.niemieokim, czy austriackim był do> swej 
przynależności państwowej nastawiony 
wrogo. Powstanie Państwa Polskiego 
‘zmieniło ten stan w zupełności. Polak 
odzyskał swą osobowość w świecie. Za 
nim, za j ego losami stanęło jego własne 
Państwo Polskie. Równocześnie jednak 
z tym faktem spadiy na Polaków zagra­
nicznych powalane obowiązki, nakazują­
ce stać .n:a straży dobrego imienia Polski 
na świecie, dobru Polski służyć, jednym 
słowem nakaizy pozytywnego i twórcze­
go stosunku do tej najwyższej formy

fak „wyjechał" ambasador
CZERWONEJ HISZPANII Z BRUKSEU
Odjazd ambasadora czerwonej Hisz­

panii z Brukseli nastąpił wśród okolicz­
ności, niebywałych w historii dyploma­
cji. Ambasador Ruiz Fun.es odjechał 
z całym personelem ambasady bez po­
żegnania. Ambasador nie złożył królo­
wi listów odwoławczych, ani też nie zło­
żył ziwykłej wizyty ministrowi spraw 
cagr.

Ambasador ograniczył się do zteżetea 
swej wizytówki w ministerstwie spraw 
zagrań., ale poza tam rząd, belgijski wie 
otrzymał od rządu barcelońsikiego. ża- 
,dnej wiadomości o odwołaniu ambasa­
dora i dowiedział się dopiero z prasy.

W odpowiedzi na to rzą,d odwoła] 'na­
tychmiast swego przedstawiciićii z Bar­
celony.

W kołach rządowych panuje oburze­
nie z pzwodu niebywałego naruszenia 
tradycyj dyplcmatyczmych. Oburzenie 
podizteJają .nawet ministrowie sccjal -de­
mokratyczni, czemu dali wyraz w pią­
tek na posiedzeniu gabinetu. U.chcdzi 
za prawdopodobne, że Barcelona usćio- 
.wała przez ten krok wprowiadziić gabi­
net Spaaka w nowe tructaośca i wymu­
sić zerwanie rokowań z rządem w Bur- 
gos.

Prasa belgijska określa zachowanie 
się ambasadora czerwonej Hiszpanii, 
jko bzzi wstyd i ntebywaSą zniewagę.

Antoni Greipel

„Bo to było w Barburkę”...
OPOWIADANIE GÓRNICZE

Tomek Liszaj narządził dłutka, opatrzył 
górniczą torbą J chyłkiem wymknął się z izby. 
Nad osadą wisiała jeszcze noc, mroźna, wy­
srebrzona gwiazdami, drgającymi na ciem- 
nm granacie bezchmurnego nieba. Jednakże 
la i ówdzie, poprzez małe*  okienka robotni 
o^ych domkółw przebłyskiwały już światła, 
Wdłe, migotliwe, jaJćby zamglone. Nie na 
szychtę jednak wybierali się mieszkający tam 
kamraci Liszaja, nie opatrywali, jak on przed 
diwilą, górniczego rynsztunku, ale pucowali 
wosiężne klamry i guzy paradnego stroju, 
Wyciągali odświętne okrycia. Wybierali się 
n& „Barburkę", do kościoła, ze sztandarami, 
Muzyką, j8.\ co roku...
fo i ówdzie skrzypnęły drzwi i wiązka żół- 

światła padała w mrok nocy, tu i ów- 
tok zamajaczyła w sieni wysmukła postać 
Powieka. Tomek wówczas kulił się w sobie, 
Pftytajał gdzieś za węgłem, by wkrótce po 
[Jm, niby złodziej przekradać się dalej, oplot. 
’ poza zabudowaniami, ostrożny i czujny 
l’a wszystko.

bezpiecznym poczuł się dopiero wówczas, 
przebiegłszy po grzbiecie długiej, szero.

lel chałdy, zatrzymał się przed czarną, wio- 
n?c4 zatęchłą wilgocią czeluścią pochylni wy 
bodowej. Pośpiesznie zapalił lampę i szybko 
|lrcząi schodzić po trepach.

®ył z siebie zadowolony j tym właśnie wei- 
*nttrznym rozradowaniem błyszczały jego 
c yńe, niespokojnie poruszające się białka 
^Zu- Wiedział, że w tym dniu, gdy cała wie-

•Jsiączna brać górnicza świętuje, gdy kam.
r,1c‘ jego w odświętnych górniczych strojach

r°dzinaml paradują po osadzie, nikogo nie
tam na dole, omijając tylko te miej-

gdzie kilku zaledwie ludzi drzemie przy

pompach, a w stajni stary i kulawy Potempa 
z ślepymi końmi na swój sposób prowadzi
pogwarki. Beizpieoznie więc dotrze do swo­
jego numeru i tak sam’, niezauważony przez 
nikogo, wieczorem na wierzch wylezie.

Trzydzieści dziur obiecywał sobie nawier 
tać przez ten czas, kiedy inni świętują, trzy­
dzieści założyć ładunków, co wedle nieomyl­
nych kalkulacyj Łiszala, powinno wydać bli 
s.’<o st° wozów. — Na pieniądze ileż to bę­
dzie?...

Radość, jaka przelnikała go na samą tę 
myśl, nie pozwalała mu dokonać tego nie­
skomplikowanego rachunku. Pieniądz bowiem 
zajmował w życiu Tomka Liszaja miejsce na 
czelne, był jedynym ośrodkiem wszelkich jego 
zainteresowań.

Po kilkunastu minutach pośpiesznego mar­
szu dotarł do swojego numeru i, nie ode­
tchnąwszy nawet, stanął do pracy. Węgiel byl 
wprawdzie twardy i oporny w robocie, ale 
ostre i dobrze zahartowane dłutka w krtzep 
kich dłoniach Liszaja z łatwością pokonywały 
opór, drążąc coraz to głębiej j głębiej skośne, 
cylindryczne otwory.

Pot zalewał mu skronie, oddech stawał się 
coraz bardziej nierówny i przyśpieszony, lecz 
chłop nie ustawał w pracy, wiedziony ową 
niepohamowaną chciwością, która przygnała 
go tutaj w ten uroczysty dla wszystkich 
dzień, gdy niezliczone rzesze jeigo kamratów 
oddają w tej chwili hołd swej patronce, umi­
łowanej świętej Barburce.

Po pewnym jedna.’: czasie Liszaj postano­
wił odpocząć, tym więcej, źe należało stępia 
ne i poszczerbione dłutko zastąpić innym. 
Wydzeaipany usiadł na bryłę węgla i zroszoną 
potem gtowę oparł na dłoniach.

Ale dopiero teraz, gdy dzwoniąca w uszach 
cisza rozsiadła się wokół, wypełniła napowrót 
mroczne korytarze i ganki, Tomek poczuł się 
jakoś nieswojo. Nie bał się; bo j cóż mu mo­
gło w tej chwili grozić na wysokim i dobrze 
obudowanym przodku, tylko... po prostu od­
czuwał brak ludzi obc.k siebie.

—• Żeby choć Józek Czekaj był teraz ze 
mną, albo Franek Niedbalak — westchnął, 
ale w tej samej chwili lekki rumieniec wy­
płynął na jego umorusane oblicze. Zawsty­
dził się tej słabości, jakiej uległ chwilowo, 
Ale mimo to myśli Tomka nie odrywały się 
teraz od towarzyszy. Liszaj widzi ich, jak 
stoją obok siebie tam, na wierzchu, w koście­
le, w paradnych strojach, przed ołtarzem 
świętej Barbarki. Modlą się... & on?,..

Teei nieokreślony bliżej lęk począł nara 
stać w sercu Tomka z minuty na minutę. Nie­
spokojne spojrzenie ślizgało się z jednego 
załamania ściany na drugie. Nie cieszyły go 
już ani te wybite dotąd dziury, ani nadzieja 
niezłego zarobku. To obce mu dotąd pragnie­
nie, aby znaleźć się w tej chwili pomiędzy 
kamratami, tam, na wierzchu, w kościele, jak 
to było dotąd co roku, przyćmiewało wszyst­
ko inne. Liszaj ostatnim nadludzkim wysił­
kiem woli przełamał w sobie tak szybko na­
rastające uczucie i porwawszy za dłuto, ze 
zdwojoną energią począł wiertać nowe dziu 
ry. — Byleby tylok skończyć jak najprędzej 
tę pracę i uciekać stąd, uciekać na wierzch... 
do ludzi — to było w tej chwili naczelnym, 
jedynym pragnieniem Liszaja,

Ale nagle Tomek czuje, słyszy i widzi, że 
wokół niego poczynają się dziać rzeczy nie­
pojęte j dziwne. Oto wśród zalegającej tu 
ciszy, płoszonej ty.'ko stukaniem dłuta w wę­
glową ścianę, rozpływa się, zrazu cicha i led 
wo uchwytna dla ucha, lecz potężniejąca 
z każdą sekundą, słodka, tak dobrze mu zna­
na melodia. A równocześnie z wzmaganiem 
się melodii z poza załamań skaiuyck, z prze­
cinek, ganków i korytarzy sączy się jaena, 
rozedrgana świetlista poświata. Wypiera mrc. 
ki, wypełnia całe podziania i pada na serce

przerażonemu, dygocącemu Liszajowi.
— W Imię Ojca j Syna... — przypominają 

mu się słowa dawno zapomnianej modlitwy, 
ale więzną w zaciśniętej przerażeniem krtani, 
A tymczasem ściany ustępują gdzieś, rozsze­
rzają się, strop ucieka hen w górę i nawpół 
przytomny z przerażenia Tomek widzi ol­
brzymi, tonący w kadzielnianych dymach oł­
tarz, z którego uśmiecha się dobrotliwa świę­
ta Barbiwka, A wokół ludzie, nieprzejrzane 
tłumy górników, i tych, którzy dawno byli 
odeszli, 1 ci, z którymi on, Liszaj, jeszcze 
wczoraj pracował na jednym numerze.

A z tych wszystkich umęczonych górni­
czych piersi wyrywa się pieśń, i płynie, pły­
nie wokół, przebiega falą po chodnikach i 
gankach, płynie do stóp świętej Patronki:

Barbaro święta! Petflo Jezusowa, 
ścieżko do nieba górnikom gotowa, 
Wierna przy śmiere' Patronko, smut.

nemu, konającemu!
Ludzie śpiewają, modlą się j Tomek chce 

czynić to samo, ale nie może. Napróżno sta­
ra się unieść dłoń, aby znak krzyża nakreśjic 
na piersiach. Napróżno otwiera usta, by wy. 
dobyć z nich słowa modlitwy, słowa pieśni. 
Jakiś bezwład, dziwne, bolesne cdrętiwienie 
rozlało mu się po ciele, sparaliżowało członki, 
odebrało moc tym silnym jego ramionom, 
które jeszcze nią^awao tak zapamiętale ude­
rzyły kKofem w węglową ścianę,.. I może 
właśnie dlatego? — myśli Tomek i przeraże­
nie, lęk straszny, nieopanowany wypełnia mu 
rozdygotane seree, rwie równo dotąd płynące 
myśli na strzępy, zatraca je w niepamięci.

Nazajutrz znaleziono go samotnego, na. 
wpół przytomnego na przodku. Wywieziono 
go na wierzch, oddano do szpitala. Wyszedł 
stamtąd wkrótca, ale obarczony na znwaze 
paraliżem prawej ręki j nogi. W dodatku coś 
mu się miiaiato w głowie pepeuć, bowiem wy­
ciągając przed bramą kopttlni zdrową dłoń 
o jałmuśąę, powtarza w kółko jedne i te same 
wyrazy: — ,.Bo to było w Barburkę",,.
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Polski przemysł węglowy 1918-1938
Jimem silnego forsowania produkcji w cza i 
sie wojny światowej przy zupdhnym nie- h 
mai zanwsichaniu poważniej szycih i-niwe- ii 
stycyj oraz skutkiem zmniejszenia się 5 
wydajności pracy stan tych kcpalń -w o- i 
kresie przyłączenia G. śląska do Polski i 
daleki był pod -względem zdolności pro- c 
dukcyjmej i sprawności technicznej od K 
poziomu przedwojennego. Wydobycie s 
węgla a 32 miln. ton. w 1913 r. spadło na u 
19 ronin, ton w 1919 r. Wydajność pracy .< 
całej załogi ma głowę i dnlio-wkę zimniej- g 
szyłą siię z 1.202 kg w 1913 r. na 638 kg 1 
,w 1919 r. i spadla w końcu na 583 kg w a 
1921 r„ osiągając w tym roku najniższy a 
stan w okresie powojennym. Rówmocze- j 
śnie izaś ilość zatrud-nSonych robotników g 
z 89.581 w 1913 r. wzrosła mimo zmniiej- ■ 
szatnia siię produkcja o okofto 40 proc., do ] 
105 555 w 1919 r. i następnie do 137.922 < 
w 1921 r., dbchodząc w 1923 r.„ a więc a 
już po przyłączeniu G. śląska do Polski, n 
do 150.856 osób; była w.ięc w tym rolku j 
o 68,4 proc. wyższa niż w 1913 r. pomi­
mo, że wydobycie było w tym noku , 
(1923 r.) jeszcze o 17 proc, niższe niż , 
w .1913 r. .

Łatwo sobie wyobrażać, jak ogromne . 
trudności nastręczał w owej chwili pro- j 
dukcyjnej i sprawności technicznej zde- ; 
wastowanych gospodarką wojenną ko- . 
palń górnośląskich oraz problemat znacz ; 
niej redukcja rozrośniętych nadmiernie 
izełóg i odpowiedniego zwiększenia wy- , 
dajności pracy. Zagadnienie to było tym . 
trudlniejisze do rozwiązania, że na G- - 
Śląsku obowiązywały wówczas — i obo- i 
wiązują zresztą po dziś dzień — pozo- , 
stałe z okresu rewolucji socjalistycznej r 
w Niemczech t. zw. ustawy demobiliza- , 
cyjne, uzależniające, każdą redukcję prtą , 
cewników od zgody Komisarza Demdbi- . 
lizacyjnego. Z tym zagadnieniem łączyło • 
się zagadnienie przystosowania wyśni- • 
bowtainych (niezmiernie w okresie infla- ' 
cji, na skutek stale uwizględniających 
żądań robotników orzeczeń Komisji Ar- , 
bitnaiżówej i Pojednawczej, kosztów’ pro- ; 
dukejtt do poziomu osiągalnych zarówno 
mń rynku krajowym jak i w eksporcie 
cen. I trzeba było dopiero wielkiego 6-ty- 
godnńowego strajku w kopalniach i hu­
tach górnośląskich, strajku całkowicie 
przez robotników przegranego, by umoż- , 
liwdć jakie takie rozwiązanie powyższych 
zagadnień.

Ale najtrudniejszym ze wszystkich 
był niewtąpliwue problemat zupełnego 
przestawienia kierunków zbytu.

Przed wojną przemysł węgloiwy Zagł. 
Krakowskiego pracował przeważnie tyl­
ko na zaspokojenie po-tateb ikonsumcyj- 
nych najbliższych okolic oraz -w małym 
stopniu na (zaspokojenie potrzeb kolei 
austriackich. Przemysł węglowy Zagł. 
Dąbrowskiego nie zaspakajał nawet po­
trzeb samej b. Kongresówki, która w o- 
sitatnich latach przed wojną konsumo­
wała, nie licząc koksu, ponad 1 miln,. ton 
węgla górnośląskiego, wywożąc ze siwej 
stociny tylko ©koiło 400 tys. ton w (głąb 
Rosji właściwej. Silną ekspansję ekspor- 
tową -wykazywał natomiast przemysł 
górnośląski, choć ekspansja ta obejmo­
wała prawie wyłącznie najbliższe rynki

■ naturalne t.j. Auistrn-Węgry i Rosję,
■ względnie z obszarów państwa rosyj- 
' skiego w pierwszym rzędzie rynek b. 
• Kongresówki. Próbował wprawdzie prze 
' mysi górnośląski rozszerzyć także eks­

pansję swoją na inne państwa europej­
skie, lecz bez poważniejszych rezulta­
tów. O rozmiarach i kierunkach tej eks­
pansji daje pojęcie fakt, że z 9,4 -miln. 
ton węgla (bez koksu) wy wiezionych z 
G. śląska .w 1913 r. blisko 8.2 miln. ton 
przypadało na ówczesną Monarchię Au- 
-stro-węgierską, 1,16 malin. ton na pań­
stwo rosyjskie, a zaledwie 65 tys. ton na 
kilka iininych państw europejskich (Da­
nia, Szwiscjai, Norwegia, Holandia, 
Szwajcaria i Włochy). Pozostałą resz­
tę zbytu .węgla w 1913 r„ t.j. około 20 
miln. ten, wchłonął rynek niemiecki, bę­
dący wówczas dla przemysłu górnoślą­
skiego jego rynkiem wewnętrznym.

W tych .warunkach konieczność na­
giego i natychmiastowego przestawieniia 
się «z dotychczasowych synków zbytu, 
tj. przedle wszystkim z zewnętrznego

wschodni naraziłaby przemysł górno- ] 
śląski ma bardzo poważne wstrząsy i dłu j 
gotowały kryzys. Tej ewentualności za- : 
pobiegły postanowienia Konwencji Ge- i 
newskiej, która w słusznym zrozumie- « 
niu i uansnaiu skutków, wynikających ’ 
ze zmiany przynależności państwowej f 
części G. śląska dla przemysłu górno­
śląskiego, przyznała przemysłowi temu J 
na przeciąg lat trzech, tj. od dnia 15 ’ 
czerwca 1922 r. do 15 czerwca 1925 r., > 
iprawto 
kontyngentami ograniczohieigo eksportu '< 
najważniejszych jegoi produktów- do N.iie < 
mieć. Dła przemysłu węglowego kontyn- 1 
gemt ten .wynosił 500 tys. ton węgla mie- 1 
sięcznie, przy czym koratymgeiSt item w ’ 
1923 m, (tlj. w okresie okupacji Zagłębia 1 
Ruhry, zoąitał' nawet znacznie przekro- ■' 
ozony, gdyż eksport zamiast przyzna- ‘ 
mych Konwencją Genewską 6 miln. ton 1 
roieznie wyniósł w tym roku pomad 8 ' 
miln. ton.

Ten stan przejściowy, w którym zbyt 1 
węgla górnośląskiego mógł się jeszcze j 
odbywać dawnymi szlakami, zakończy! ' 
się jednak w dniu 15 czerwca 1925 r. 
wybuchem wojny celnej z Niemcami, 
który z dnia na dzień pozbawiał prze- ■ 
mysł górnośląski dawnego rynku we- 1 
wnętrznego, a w ustanowionym przez 
Konwencję Genewską okresie przejścio­
wym — najbardziej pojemnego rynku 
eksportowego. O wchłonięciu tych 6 ‘ 
względnie 8 miln. ton węgła rocznie ' 
przez, wyczerpany inflacją i kryzysem 
rynek wewnętrzny lub o znalezieniu dla 
.nich imażhwtościi .zbytu na dotychczaso­
wych szlakach tj. w państwach sukce­
syjnych b. Monarchii Austro - Węgier­
skiej nite mogło być mowy. Pionie. 
zmniejszenie wydobycia o ilości depor­
towane dotychczas do Niemiecgrpało 
poważnym wstrząsem społecznpi na G. 
Śląsku (do czego zmienzaiy/^^s^ginae 
Niemcy, wywołując wojnę'celną,Reń­
ską), pozostawało tylko jedno 'wyjpia: 
za wszelką cenę znaleźć nowe kierunki 
eksportu, nowe rynki zbytu, które by 
w całości zastąpiły utracony ..ryąęjt.p.ę- 
miecki. ph.shoMo i .

Korzystając z (załamania się. złotego 
w sierpniu 1925 r„ co pociągnęło, za. so­
bą znaczne obnażenie kosztów produkcji 
oraz 'kosztów przewozowych do Gdańska 
(budowa portu w Gdyni była zialedw-ie 
rozpoczęta), podjął przemysł górnoślą­
ski na większą skalę (próby trwały już 
cd 1923 r.) eksport węgla drogą mor­
ską, tj. w pierwszym rzędzie db krajów 
.skandynawskich i bałtyckich, tak, że 
już w chwili -wybuchu strajku górników 
w Anglii, tj. w. maju 1926 r., około 60 
proc, dawnego kontyngentu eksportowe­
go do Niemiec zestało skompensowanych 
przez eksport ma powyższe świeżo zdo­
byte rynki.

Dzięki strajkowi górników w Anglii 
eksport węgla z Górnego śląska, który 
iw 1925 r. skutkiem wojny celnej z Niem 
cami spadl na 7.7 miln. ton, doszedł w 
1926 r. prawie do 12 miln. ton. Równo­
cześnie także i oba pozostałe zagłębia, 
z których Zagł. Dąbrowskie eksporto­
wało w latach 1924 i 1925 tylko 374 tys. 
,i 461 tys. ton, a Zagł. Krakowskie w 
tychże latach tylko 14 tys. i 31 tys. ton, 
.wykorzystały również należycie kotntan- 
ktuirę, wywołaną strajkiem górników w 
Anglii!, i wywiozły w 1926 r.: Zagłębie 
Dąbrowskie 2.311.000 toń, a Zagłębie 
Krakowskie 413.000 toni Marą wysiłków 
jakie podjął polski przemysł węgłowy 
po wybuchu wioj-ny celnej z Niemcami 
dła zdobycia nowych rynków zbytu i dla 
utrzymania się na nich, może być fakt, 
że eksport węgla z Polski, który z 
8.227.000 ton w 1925 r. podskoczył na 
14.704.000 ton iw 1926 r. po obniżeniu saę 
w 1927 r. do 11.564.000 ton podniósł snę 
ponownie w 1929 r. na 13.394.000 ton, 
a w roku 1929 r. ńa 13.394.000 ton, a w 
roku 1929 do 14.333.000 ton. w W na­
stępnym troku podi wpływem rozpoczy­
nającego się na dobre kryzysu ekspert 
węgla z Polski obniżył sę ma 12.810.000 
ton, lecz w 1961 r. podniósł się znowu 

. dzięki ogromnym 'wysiłkom po’dkich 
pirzemiyistowieów, pomimo kryzysu, do 

i dawnej rekicrdoiwęj -wysokości, -tj. db 
- 14.325.000 tonu Dodać przy tym należy, 

. .. _____ ___ ____ _ że eksport tego węgla kierował gię i kie-
Iny orientacji z kierunku zachodniewo ma'ruje po draś dzień do około 30 krajów

Mało kto-dziś pamięta lub zdaje sobie f. 
w ogóle sprawę z tego, jak wyglądał, .poi- t 
ska przemyśl węgłowy w. cfiwuili odzyska- a 
nia -Niepodległości. Ażeby mnie niikt ode < 
posądził o przesa'5lę, zacytuję opiis stanu ■ 
zaopatrzenia węglowego Polsku beopo 1 
średnio po odzystkuńiiu Niepodległości z < 
wydanej przez Ministerstwo Przemysłu < 
i Handlu w 1922 r. pracy p.t. „Państwo-- g 
wa gospodarka węglowa w Polsce, 1918 f 
— 1921 r.“:

i,Sytuacja węglowa, jaka zastał Rząd < 
polski po ustąpieniu c.kupantów w listopa i 
dzie 1918 r„ przedstawiała wysoce' nienor- r 
ma lny stosunek między popytem na węgiel 
a jego podażą, między produkcją krajowych f 
kopalń węgla, a pojemnością rynku we- i 
wnętrznego ziem polskich. Całemu życiu ■ 
gospodarczemu i politycznemu zagrażał : 
głód węglowy; mogło zabraknąć opału nie •' 
tylko dla ludności i przemysłu, ale nawet ■ 
na pokrycie nieodzownych potrzeb państwo 
wych (.koleje j wojsko). Na taki opłakany ’ 
stan rzeczy złożyły się: spadek wydajności < 
krajowych kopalń węgla w następstwie go. 1 
spodarki rabunkowej z okresu okupacji, u- 
trudnione warunki przywozu- węgla zagra 
możnego, wreszcie dotkliwy brak środ.ków 
przewozowych wskutek nadmiernego w po­
przednich latach zużycia taboru kolej owego ( 
W pierwszych dniach swego istnienia Rząd , 
polski stanął przed zadaniem ogromnej do­
niosłości ekonomicznej i politycznej: trzeba 
było w możliwie . najprędszym czasie pod , 
nieść produkcję węgla obu zagłębi: Dąbrów- , 
skieg-o j Krakowskiego, przy jednoczesnym 
ułatwieniu przywozu niezbędnego dla po­
trzeb kraju węgla zagranicznego; trzeba , 
było również uregulować racjonalnie i spra 
wiedłiwie samo spożycie węgla, przy jedno­
czesnym wzmożeniu środków przewozowych 
i zapewnieniu dostaw węgla do rozmaitych 
punktów rynku wewnętrznego.

Trwająca kilka lat gospodarka okupacyj­
na doprowadziła przemysł węglowy w Pol 
Bce do rozstroju, .który dawał się dotkliwie 
odczuwać i którego następstwa mogły być . 
tylko stopniowo usuwane... , To też władze 
połsfcie pnzejęły w listopadzie 1918 r. od 
okupantów kopalnie węglowe w stanie wiel- 
kiego opuszczenia, wyeksploatowane do naj­
wyższego stopnia, bez koniecznych dla nor 
malnej eksploatacji robót przygotowaw­
czych, z instalacjami technicznymi zużyty­
mi do ostatecznych granic, a przez dłuższy 
czas nieodnawianymi, w dodatku ■ ogołocone 
zupełnie ze środków finansowych; słowem 
były to organizmy gospodarcze całkowicie 
wycieńczone, niezdolne na razie do dalszej 
intensywnej pracy.

Jednocześnie ze spadkiem produkcji ko 
palń krajowych kształtowała się także nie­
pomyślnie sprawa zaopatrzenia kraju w wę­
giel zagraniczny-

W ostatecznym wyniku nad Państwem 
Bełskim w chwili odzyskania Niepodległo 
śa zawisła groza głodu węglowego." 
Dizdęki odbudowie kopalń w Zagł. Dą­

browskim j Krakowskim marz. zorganizo­
waniu — mie bez wielkich trudności 
przywozu węgła z G. śląska udało się po 
upływie pewnego czasu głód ten izaspo- 
kość. Affle niiemmiej Polska w ówic®esaiych 
granicach i przy ówczesnych roramiaraich 
swieigo przemysłu węglowego byłaby 
ciietrpiiaiła na staily deficyt węglowy, któ­
ry w kuhninacyjuiym punikcie po.wO\j'=n- 
nego (ożywienia koniunkturalnego rttj. w 
1929 r. byłby wyniósł około 7 miln.. ton. 

Przyłączenie G. śląska do Polski w 
1922 ar. iz Eti3(jidlującym się na terenie tej 
dzielnicy wielkim przemysłem węglo­
wym zlikwidowało (Oczywiście z miejsca 
trwający cd tej chwili i wynoszący w 
tym okresie około 4,5 miffln. ton rocznie 
deficyt węglowy. Nasuinięlo jednak ironia, 
Ibardzo poważne problemy.

Pnzy oicenie osiągnięć polskiego prze­
mysłu węigioweigo od cihwóli edzyskania 
[Niepcidll-eglości porównywa się stale roz­
miary obecnego wydcibyc-ia. z wyd-by- 
ciern proedwiojeron>ym (z 1913 r.). Niikt 
natomiast mię bierze pod uwagę tego, w 
jakim stanie technicznym, z jaką .zdol­
nością prodlukeyijiną, z jalkim wydoby­
ciem przemysł ten rozpoczął swą działal­
ność w ramach odrodzonego. Państwa. 
Jak wyglądały kopalnie Zagłębia Dą- 
brówskiego i Krakowskiego w chwili 
odzyskania Na-epodle^ości, przedstawia-. r----- - — • - - •--»-------
łem już poprzednio ma podstawie. źródła I rynku niemieckiego na wewnętrzny ry- 
uaizędoiwego. Jeżeli izaś idzie o kopalnie I nek polski, wiziglęinie kc-jiiecziniość zirąia- 
gómośląskie. należy stwierdzić, że skut-- ~ —

prawie we wszystkich częściach świafa 
giłyż zarótęmo kraje Północnej Afrók jak j Południowej Ameryki są jaS^J 
łymi jego odbiorcami, a iod cjzsu do cza. 
su poszczególne transporty polskiego 
węgła doctenają .nawet dia portów w®h<u 
ido - azjatyckich i australijskich.

Chcąc więc mieć istotny obraz rozwc 
ju górnictwa węglowego ,w c,iagu pigr‘ 
wsziego 2<Meeiia Niepodległości/ nie wnl 
no porównywać cyfr wydobycia z rrttu 
leżącego czy ubiegłego z wydobyciem 
z 1913 r., gdyż porównanie to prowadzi 
do zupełnie fałszywych wniosków. 
kopalnie polskie nie posiadały w chwili 
powstania odrodzonego Państwa proed. 
wiogiennej zdiodności wydobywczej, larai 
tegoroczne czy zeszłoroczne wydobycie 
•nie wyczerpuje psłnej .ich obecnej zdol- 
rości produkcyjnej. Dla uzyskania istot, 
nego obrazu rozwoju przemysłu węglo­
wego w tym 20-leciu należy porównać 
wydobycie z 1919 r. z wydobyciem osią, 
gniętym w 1929 r., a wówczas będziemy 
musieli sbwiiierdiaić, że wydobycie ®wjęk- 
sizyio się z 25,3 mal.n. ton w 1919 r. na 
46,1 miln. ton w 1929 r., tj. o 85 proc., 
i dopiero ta cyfra daje «wn właściwą 
miarę 'wzrostu zdolności wydobywczej’ 
górnictwa węglowego i jego rozwoju za 
czasów polskich.

Drugim niemniej ważnym i istetoym 
wskaźnikiem tego rozwoju jest fakt, że 
przemysł węglowy w ciągu tego 2Ó-lę_- 
cia nabrał takiego rozmachu i potrafił 
tak rozwinąć swoją organizację zbytu, 
że z przemysłu, zaspakajającego pod 
rządami zaborców wyłącznie potrzeby 
rynków wewnętrznych i najbliższych 
rynków sąsiedzkich, stał się przemy­
słem o niebywałej ekspansji eksporto- 
wej, dostarczającym swój węgiel do 
przeszło 30 krajów we wszystkich czę­
ściach świata.

Te osiągnięcia połskteigo przemysłu 
węglowego nie znajdują należytej oce­
ny i uznania u naszej opinii publicznej. 
Częśćrnaszej prasy, hołdująca niewybręd 
nej demiaffogid, z lubością podkreśla zda­
rzające się tu i ówdzie błędy i niedocią­
gnięcia, od których nikt nie jest róW, 
■przemilczając natomiast zupełnie ' wiel­
kie zdobycze i zasługi tego przemysłu, 
który w najcięższych wiąronkaęh zdbłał 
nie tylko utrzymać, ale i znacznie pod­
nieść swój poziom wyjściowy z 1918 
względnie 1922 r. i poważnie rozbudo­
wać swą rolę w całokształcie polskiego 
gospodarstwa narodowego, znajdująca 

. może najlepszy wyra1’, w tym, że udział 

. wywozu węgla w wartości wywozu o- 
gólnego wynosi przeciętnie około 15 

, proc., a w raku .największej deoresor go­
spodarczej, tj. 1922 >r. przekroczył »a- 

’ wet 20 proc.
A mcite bardsiej jes®cze wryint>w®ym 

dla tej oipirói pciwinien być fakt; że to*"  
. ski przemysł węglowy siwoją pozycję ina 
1 rynkach światowych zawdzięcza nie Ja- 
r kimś dyplomatycznym sukcesami, le« 
1 przeprowaÓBionej w ciągu kilku lat, z <«' 
' brzymim nakładem strat maiterdatayeh, 

ostrej walce kcirkurer.cyj.nej z potężnym 
’ 'angielskim przemysłem węglowym- 

myist ten odnosił się z początkiem 10K- 
■ ceważąco do sw'ćigo polskiego konkur®' 
r ta i byl przekonany, że prędzej czy pto- 
’ niej zdoła „położyć go na obie tapątki , 

Po kilku Siatach jednak zaciętej walki, 
ciągu której polski przemysł węglo«'J 
nie ugiął się aini przed: diepraejaOJ^ tun' 
ta szterlim-ga o> 40 proc., ani przed nowe 
polityką traktatową. W Brytamiii, kto^ 
państwom skandynawskimi i bałtycK; 
narzucała obowiązek pokrycia *̂ ard. 
znaczniej części swego zapotrzebowani 
(od 47 pr.ee. w Szwecji do 85 
Fitnlamidlii) węglem angielskim, angiefT 
przemysł węglowy zmienił cai.kow.1ra> 
swe zdanie o swym przeciwniku i na® 
dła niego prawdziwego szacunku, ku*  
go widomym wyrazem stało zaw^£Ję r 
grudniu 1934 r. i z początkiem ' 
odnowione polsko-angirfskienie węglowe, zapewniające P^JJ, 
praemystowl wężowemu odipcwi• 
do jego anaczenla i 'do
ofiar pozycje iąa rynkach eksportow- -;

Polski przemysł węglowy ze ./be?, 
jem może oczekiwać Meczowej i ® 
stronnej oceny swoich osiągnięć 
ny przyszłego historyka dziejów g®’^ 
darstwa polskiego w pierwszym dw«- 
dziestołeciu Niepodległości.
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Jnż. Marian Przybylski

Z okazji dwudziestolecia Odzyskania i 
Niepodległości, prezes Rady Nadzorczej i 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych inż. c 
Marian Przybylski opublikował na łajnach t 
specjalnego ześzytu dwutygodnikat 
gląd Gospodarczy" interesujące, wywody, i 
obrazujące rozwój hutnictwa żelaznego r 
w Polsce Odrcdzcnej. s

Wywody te w poroziumieniu z auto- ć 
rem przytaczamy yonżej w obszernym v 
skrócie. s

Do czasu przejęcia Zaolzia hutnictw,o poi- “ 
skie składało się z hut, położonych w dawnym 
zaborze rosyjskim i austrfxr.:dm (w tym oeta- 1 
tnim tylko niewielka huta. „Kraków") i hut r 
na Górnym Śląsku. • c

Huttó.ątwz> żelazne w b, zaborze rosyjskim c 
rozwijało się. słabo na ękutek pojityki zabór- r 
cy, popierającego huty żelazne Rosji połud- v 
niewej i dążącego do gospodarczego uzależ- * 
nienia b. Królestwa Dolskiego od. Rcsjii. Po- r 
łożenie geograficzne, zależność od daleko po- c 
łożonych źródeł surowcowych — koksu j rud r 
rosyjskich, wreszcie polityka taryfowa j celna b 
ułatwiały zaborcy realizację tego zadania. & 

Według starannie wydanej pracy Antoniego
Dzik p. t. „Hutnictwo żelazne w Polsce", ■ stra- c 
ty wojenne niektórych zakładów hutniczych, ’ 
spowodowane rekwizycją i zdemolowaniem ** 
oddziałów hutniczych, wynosiły -. w, Ostrowcu, 1 
Starachowicach, Stąporkowie i Sosnowcu łącz- v 
nie ok. 3Ó miln. zł, z czego na sam Sosnowiec f 
przypadało 18,5 miln. zł. Mimo, tych tak bar- c 
dzo poważnych strat hutnictwo żelazne Kró- ' 
lestwa Polskiego dźwignęło się o własnych 2 
silach do pracy w Odrodzonej Ojczyźnie. 8 

W lepszych warunkach znajdowało się hut- 3 
uictwo polskiego Górnego śląska, jakkolwiek 1 
i ono musiało prowadzić, ciężką war-.ę konku- } 
rencyjną z będącym w pomyślnej sytuacji za- c 
równo pod względem technicznego wyposażę- 5 
nia jak komunikacji i zaopatrzenia w surow- 1 
ce hutnictwem niemieckim w Westfalii i Na- s 
drenii, Przytoczone) względy tamowały w-po- 1 
ważnej mierze rozwój hut na Górnym Śląsku 
i dopiero wmestąjące zapotrzebowanie oraz 1 
brak żelaza w Niemcezch w okresie powojen- 1 
nyin umożliwił Śląskowi umieszczenie całej 
jego wytwórczości hutniczej na wewnętrznym 1 
rynku niemieckim, dokąd jeszcze) w 1923 r., 1 
tzn. już po przejęciu Górnego śląska przez 1 
Polskę, huty śląskie wysyłały ok. 60’/« swej 1 
wytwórczości. Wojna gospodarcza Polski 
z Niemcami, zakończona dla Polski wynikiem 
pozytywnym, uniezależniła także górnośląskie 
hutnictwo żelazne od Niemiec. W okresie 
rozkwitu, który przypada w Polsce na lata 
1927—1929, zapotrzebowanie na żelazo wzro­
sło w tym stopniu, że hutnictwo śląskie za­
trudnione było prawie wyłącznie dla zaspaka­
jania zamówień rynku wewnętrznego. Okres 
kryzysu 1930—1932 r. w poważnej mlierze 
"TŹynął na pogorszenie sytuacji hutnictwa- 
śląskiego, które w coraz większych ilościach, 
dochodzących aż do Win wytwórczości, zmu­
szone było sprzedawać żelazo na wywóz p® 
niskich nierentownych cenach. Trudności, wy­
nikające z pogorszenia się sytuacji gospódar- 
cze'j, uległy pogłębieniu na skutek spadku 
funta angielskiego — głównej waluty, którą 
Płacono za wywóz. W ciągu, paru dni hutni­
ctwo polskie poniosło w związku z tym ogrom­
no straty, wynoszące dla samych hut śląskich 
°k. 20 miln. zł’ Potrzeby, związane z odbu­
dową, unowocześnieniem i rozszerzeniem za­
kładów hutniczych, które przypadły Polsce, 
były ogromne, większe aniżeli w innych kra­
jach, dbających od wielu lat o racjonalny roz­
wój tej podstawowej gałęzi przemysłu.

Hutnictwo polskie inwestowało główńie 
* latach, w których produkcja była rentowna, 
_■ i. od 1927—1930 r. Sumy, przeznaczane na 
■nwestycje, uznać należy za stosunkowo bar- 
u*°  znaczne, we wspomnianym bowiem okre- 
s‘e wyniosły <Hie łącznie ck. 150 miln. zł. In- 
"estycje te zmierzały zarówno w kierunku 
rozszetrzania wytwórczości, jak też unowo- 
cz«śnienia urządzeń hutniczych i potanienia 
lym samym procesu wytwórczego w szeregu 
działów hutnictwa. Dia ilustracji przytoczę 
•utaj ważniejsze z wykonanych inrwestycyj.

kcksownictwie stanęły cztery now.oczes- 
1,8 zespoły — grupy systemu Koppersa, o ko- 
ra°rsch węższych niż dotychczas, o dużej wy- 
s°kości i skróconym czasie skwarzenia, Ułep- 
^0“o młyny do mielenia i mieszania węgla 
'oksowego, przebudowano system regulacji 
'■'śnienia gazu koksowego

Na kopalniach rudy żelaznej zwiększono
100»/„ wydajność prażakęw.
I>rzez ulepszenie ustroju i wymianów na.

Cowpetu, ocsw przez bardzo starań-

ny dobór tworzyw i szereg zmian technicz­
nych wzmożono znacznie wydajność ■,istnieją­
cych wielkich pieców.. Przebudowano grun­
townie kilka wielkich pieców, ustawiono no<we 
turbodinuęłiy.. Zainstalowano odpylanie ga­
zów gardzielowych, a z powodu braku wody 
na G. śląrkiu uruchomiono największą w Pol­
sce odpylnię elektryczną na 90 000 m3 na go­
dzinę gazu wielkopiecowego, przez co umożli­
wiono użycie go do ogrzewania koksowni, wy- 
sokOwartościowego gazu koksowego zaś użyto 
do pieców grzewnych i stalowni.

Obserwując przed kilku laty wysoką wy­
twórczość. niedaleko od nas położonego naj­
nowocześniejszego z wielkich pieców w Trzyń- 
cu, podówczas na . terenie. Czechosłowacji, pra­
cującego na świetnym koksie, postanowiono 
na jednej z hut śląskich wybudować nowy 
wielki piec o przeciętnej. wydajności dwukro­
tnie wyższej aniżeli poprzednio. Obecnie ist­
nieją w. Polsce dwa wielkie piece o wytwór­
czości 400 t. Niezależnie od tych kosztow­
nych inwestycyj, uruchomiono także, po prze­
budowaniu, szereg wielkich pieców, przez ,kil­
ka lat nieczynnych.

W stalowniach wybudowano szereg nowo­
czesnych piećów mariintiwskich 40—60 t, a na­
wet pakę przechylnych 100-tonowych. W kil­
ku stalowniach zmechanizowano urządzenia 
pomocnicze1, jak wyładowcze, załadowcze i 
wsadowe; zainstalowano elektromagnesy. Po- 

pracę i skrócono znacznie 
uzyskując przez to 
debę. Powiększono 

płynną

tanioho' przez to 
czas napełniania pieca, 
większy wytop Stali na - ... -
znacznie zaopatrywanie stalowni .. 
surówkę, W kilku piecach martińcwskich za­
stosowano wynalazki Tomi Wybudowano 
piece elektryczne łukowe kilku- i kiłkunasto- 
Łonowe oraz piece elektryczne o wysokiej 
częstotliwości dla stali specjalnej j odlewów 
stalowych. ' Szereg różnych 'walcowni zelek- 
try?ifct>w;ai{ó/ ''un»woeześniono i rozszerzono, 
szereg'' przel<a1ibrt«'.-in"; podniesiono wydaj-

Ulęfiljiono'''wszędzie stan gospodarki ciepl­
ne],’ a 'i>r§eżn’4®feko idące oszczędności w o- 
paie 'llźyskańo ' obniżenie kosztów własnych. 
PrźćStuStftwańó b!"rdzo ■ wielką ilość pieców 
gr'źewńj^» i’1 odpowiednio przebudowano i 
ulójfezifnHy^DrźeiHidcwanO m. in. piece grzew­
cze j cldodzarki dla szyn 30-metrowych Wbu- 
dcwano‘''przeciągarki, zwijarki drutu, prosto­
wnic^'żelaza, maszynę do zwężania rur oraz 
wslćariiS do zimno walcowanego żelaza taśmo­
wego.

W dziale rur ciągnionych wzniesiono 3 wal­
cownie najnowszego typu. Uruchomiono nie­
czynne od czasów wojny walcownie rur zgrze­
wanych (gazowych). Zainstalowano miot 
18-tonowy, dwie : prasy hydrauliczne: 390 t 
i 2.000 t.

Uczyniono także wiele w zakresie odlewni­
ctwa żeliwnego. Wprowadzono nowy wyrób 
blachy białej ocynowanej i nowy sposób wal­
cowania blach ocynkowanych wynalazku inż. 
Sędzimira.

W dziale energetycznym ustawiono prze­
twornice na. 650 kW, uruchomiono nowe tur- 
boprądnice na'3.000 kW-i na 25.000 kW. Wy­
budowano w kraju kilka nowoczesnych ko. 
tłów, m. in. duży kocioł parowy o 1.200 m2 
powierzchni ogrzewalnej. Poza tym wybudo­
wano za fundusze państwowe stalownie j wal­
cownie w Stalowej Woli, w rejonie central­
nym. Zakłady te niedługo już będą zupełnie 
ukończone i rozpoczną normalną produkcję.

Najważniejszym dorobkiem, zwiększającym

stan posiadania hutnictwa polskiego zarówno 
pod względem wielkości jak rodzaju nowo­
czesnych urządzeń, jest odzyskanie przez Pol­
skę zakładów hutniczych w Trzyńcu, które 
wraz z hutą w Boguminie poiważnie pchnęły 
naprzód problem ilościowego wyposażenia 
Polski w hutnictwo.

Doniosłą rolę w dalszym rozwoju pofałdego 
hutnictwa, odlewnictwa i kcksownśctwa odgry 
wać będzie możność używania koksu karwśń- 
skiego, jak również mieszania iw procesie ko- 
ładowniczym tamtejszego węgla koksującego 
z węglem górnośląskim celem podniesienia wa 
rbości koksu, wyrabianego dotychczas na Gór­
nym śłąaku.

Rozpatrując ewolucję hutnictwa polskiego 
w pierwszym 20-leciu Odrodzonego Państwa, 
szczególną uwagę należy poświęcić problemo­
wi rud.

Kwestia zwiększenia zużycia krajowych rad- 
żelaznych w hutnictwie była poruszana w o- 
statnich czasach nader często, zwłaszcza z 
punktu widzenia społeczno - gospodarczego 
Hutnictwu polskiemu zależy na tym, aby przez 
zwiększenie zatrudnienia krajowych kopalń 
rudy zmniejszyć przywóz rud zagranicznych, 
a w dalszej konsekwencji złomu zagraniczne­
go. Od 1927 r., kiedy dowieziono do hut pol­
skich 211 tys. t. krajowej rudy żelaznej, czyli 
26 proc , a 610 tys. t, rudy zagranicznej, czyli 
74 proc., procentowy stosunek zużycia rud kra 
jowych wzrastał prawie stale. W 1937 r. do­
wieziono do hut rudy krajowej 823 tys. trf 
czyli niemal 69 proc., zagranicznej zaś 559 
tys. t., a więc 40 proc.

Krajowe rudy żelazne, posiadające ok. 30 
proc. Fe, są mało wydajne, tym samym, więc 
podrażają koszty procesu wielkopiecowego, to 
jest główną przyczyną, powodującą koniecz­
ność sprowadzania wysoleowartościowych rud 
z zagranicy.

Dotychczas wstępne badania terenowe, przed 
■sięwzięte przez zakłady hutniczo ńa środko­
wym odcinku Karpat, doprowadziły do odkry­
cia dwu pasów rudonośnych, przebiegających 
wzdłuż linni Tuchów — Pilzno — Brzostek— 
Frysztak — Czarnorzoki. W dzisiejszych wa­
runkach koniunkturalnych te rudy .karpackie 
nie nadają się do odbudowy górniczej pod­
ziemnej ze względu na nierównomierność za­
legania. Eksploatacja jednak odkrywkowa jest 
możliwa i obecnie badana jest jej opłacalność. 
Ruda ta jest zasadową — samotopliwą.

Należy się spodziewać, źe ta samodzielna 
inicjatywa hut wraz ze wzmożoną pracą Pań­
stwowego Instytutu Geologicznego przyniesie 
za jakiś czas konkretne rezultaty,

X
Odzyskanie Zaolzia winno wywrzeć zasadni­

czy i decydujący wpływ na naszą politykę in­
westycyjną. Huty Trzyńca są przykładem, co 
może w kilkunastu latach zdziałać nie krępo­
wana inicjatywa prywatna, nie hamowana w 
swym rozwoju zbyt wysokimi kosztami robo­
cizny i ciężarami świadczeń społecznych, ale 
inicjatywa rozwijająca się przy stale istnie­
jącej, a niezawodnej podniecie w inwestowa­
niu, tj. rentowności.

Przyłączenie hut zaolziańskich wyłoniło 
szereg zagadnień, które będą musiały być roz­
wiązane przez rząd i hutnictwo. Wysiłki, po­
czynione w związku z włączeniem potężnych 
zakładów Trzyńca jak i zakładów hutniczych 
Bogumina w orbitę gospodarczą Polski, po­
winny dać po pewnym czasie dodatnie wyni- 
ki, zwiększające nasze korzyści gospodarcze.

1 Ważnym czynnikiem będzie stworzenie wy-

r
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bitnie zwiększonego zbytu, a więc i -apotrze- 
bowania na żelazo w kraju, jak i wyrobienia 
sobie większych możliwości sprzedaży za grom­
nicą wszelkich wyrobów żelaznych, jak prze, 
tworów gotowych, maszyn itd.

Wymowny przykład wysoko technicznie i 
nowocześnie urządzonych hut Zaolzia winian 
wpłynąć dodatnio na stworzenie aśmcefery 
przychylnej dła reszty hutnictwa j przyczynić 
się do szybszego podciągania wzwyż stanu 
hutnictwa polskiego jako całości, j-ak i rów­
noczesnej szerokiej rozbudowy polskiego prze, 
mysłu metalowo - przetwórczego, zdolnego 
także do wywozu. Odpada oczywiście na kijka 
lat potrzeba rozszerzenia dzisiejszego aparatu 
wytwórczego. Hutnictwo polskie posiada iło. 
ściowo biorąc dostateczną zdolność wytwór­
czą, ale stan jego jeet przeważnie zaniedba­
ny i wymaga dużych wkładów dla wymiany 
urządzeń oraz ich modernizacji, przy czym 
położenie geograficzne jest nie zbyt pomyślne. 
Umożliwienie tej odbudowy zwiększyłoby w 
przyszłych latach wytwórczość hutniczą o dal­
sze) 10*/«.  Unowocześnione, rentowne i nie ha­
mowane w rozwoju hutnictwo — to stałe, ob­
fite źródło podatkowe j dochodowe skarb*  
Państwa.

W rozwoju zbytu żelaza powinny odegrać 
wielką roję niezmierne potrzeby naszego X*.  
lejwictwa, obrony, potrzeby różnych gałąsi 
przemysłu, potrzeby komunikacyjne, budowla, 
ne itp. inwestycje, które możemy wykonać 
w kraju własną pracą. Poczynione inwestycje 
winny po upływie pewnego czasu zamortyzo­
wać się i przynieść zyski. Będzie musiała być 
przywrócona możność inwestowania j rozbu­
dowy kolei normalnotorowych i kolejek wą­
skotorowych możność normalnej, pełnej wymi*  
ny szyn, zwrotnic, parowozów, wagonów, mo­
torówek mostów, urządzeń stacyjnych, żelaz­
nych lub żelbetowych zbiorników wodnych itp. 
Przypuszczam jednak, że bez uaktualnienia i 
pewnej rewizji taryf kolejowych, bez zaprze­
stania przewożenia ze stratą, czy nawet dar­
mo, nie uda się nam tej siły ożywczej w ko. 
lejnictwie wywołać. Należy pamiętać, że ko­
lej, ten największy warsztat pracy i konsu­
ment, jest nie tytko ważnym czynnikiem, wpły­
wającym na poziom i tętno całego życia go­
spodarczego w Polsce, ale w naszych waran- 
kach jest jeszcze) podczas wojny jedną z naj­
ważniejszych broni — „bronią manewru" w 
rękach Naczelnego Wodea, która winna być 
zdolna do masowych i szybkich przewozów- 
Nie może być ożywienia gospodarczego w Pol­
sce bez należytego wyposażenia tego najważ­
niejszego mechanizmu nie tylko .komunika­
cyjnego, ale decydującego o natężeniu gospo­
darczym kraju.

Z przytoczonych rozważań, które są jedynie 
szkicowym narzuceniem ważniejszych poczy­
nań i faktów, pod wpływem których kształ­
towała się sytuacja i następował rozwój hut­
nictwa żelaznego na ziemiach polskich w mi­
nionych 20 latach, wynika jasno, że osiągnię­
te rezultaty, zwłaszcza w zestawieniu ze skro, 
mnymi środkami, jakimi hutnictwo polskie 
dysponowało, stanowią jednak bardzo poważ­
ny wysiłek i wielki sukces.

Nie należy zapominać, że a- chwili rozpo­
czynania niezależnego bytu politycznego j go­
spodarczego, kiedy Naród i żołnierz polski pod 
wodzą Marszałka Józefa Piłsudskiego wyzna­
czał krwią i wykuwał rozlegle granice wol­
nej Ojczyzny, zwyciężając znacznie silniej­
szych przeciwników, warsztaty przemysłowe, 
zniszczone przez zaborców, przedstawiały o- 
brąz niemal zupełnej ruiny.

W ciągu zaledwie 20 lat odbudowana zosta­
ła w oparciu o silną armię potęga polityczna 
Państwa, w zakresie zaś gospodarki puszczy- 
cić się możemy takimi imponującymi osiągnię­
ciami, jak budowa Gdyni, odbudowa i urucho­
mienie wielkiej liczby zakładów przemysł®, 
wych, a w ostatnich latach realizowanie wiel- 
kiego planu stworzenia Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, który niewątpliwie stanowi 
zdecydowany krok naprzód na drodze do ko­
niecznej strukturalnej i geograficznej prze­
budowy naszej gospodarki.

Rzut oka wstecz na bardzo poważne wyni- 
.ki, osiągnięte przez Polskę także i w dziedzi­
nie przemysłowej, a w jej ramach i przez hut­
nictwo żelazne, stanowiące podstawę siły i 
gospodarki narodowej, umacnia w przekona­
niu, że przy roztropnych zarządzeniach i przy­
chylnej atmosferze, koniecznej dla rozwoju 
przemysłu, uda się w niedługim czaeie pod­
ciągnąć wzwyż hutnictwo i przemysł metało. 
wo-przetwórczy do pożfomu, potrzebnego dia 
potęgi wojennej naszej armii i mocarstwowo. 
ści Pois-ki.
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frantem ustała się przekonanie o po­
trzebie uprzemysłowienia kraju dla po­
większenia jego. prężności gospodarczej, 
podniesienia stopy życiowej, nmehłó- 
rcięcia przyrostu ludności, a w pierw­
szyzn rzędzie odciążenia wsi, która cier 
pi na nadmiar rąk stanowiący o niepo­
żądanym1 objawie wiejskiego bezrobo­
cia.

Jeszcze niedawno nie mogliśmy so­
bie jakoś poradzić z komunałem, który 
hipnotyzował naszą opinię publiczną, że 
Polska jest krajem rolniczym. Dziś, 
ma szczęście, znaleźliśmy się pod uro­
kiem COP. To wielkie wydarzenie pań 
sitwowe, jakim jest budowa Centralne­
go Okręgu Przemysławiego, to nie tylko 
lekcja poglądowa naszych możliwością 
otMności polskiego inżyniera, technika 
i robotnika, mie tylko źródło entuzjazmu 
i zdrowego 'aptymrzmu — to przede 
wszystkim praewiefcstowanóe naszych 
zainteresowań na zagadnienia gospodair 
cze, ma potrzebę wielkiej pracy dla podi- 
caągnięcńa. Polski B do poziomu Polski 
A; to wreszcie sprawa obronności pań­
stwa i jedan z czynników przyśpiesza­
jących uibanjizacj ę kraju. Oto dlacze­
go dopiero przy COP. uwypukTliło się 
znaczenie Chorzowa i Moście, nabrały 
nowego mnaczenia szlaki komunikacyj­
ne, izwbaszcza wodne,- projekty regula­
cji rzek wyszły ze sfery marzeń i dysku 
sji akademickich, a przyoblekać się za­
częły w dało, siewem — roizpocizął się 
jakiś potężny wiir, który stopniowo wcią 
ga w swą orbitę całe życie polskie, przy 
dając mu stopniowo rozpędu i mocy.

URBANIZACJA KRAJU
I oto w stadium realizacji tych wiel- 

kich zamierzeń wraca do Polski Śląsk 
Zaolziański z dziedzictwem Trzyńca, 
Karwiny i Bogumina.

Przyśpiesza nam to proces rozwoju 
produkcji stali, a węgiel koksujący, po­
trzebny w całym szeregu procesów 
przetwarzania, znakomicie nam je uła­
twi.

W tych warunkach zagadnienie ur­
banizacji kraju nabiera specjalnej ak­
tualności.

Historia wszystkich czasów stwier­
dza, że miasta decydowały o dynamice 
państwowej, o stanowisku i hierarchii 
w rodzinie państw i narodów-. .

Do tej roli miasta polskie muszą się 
przygotować, mobilizując wszystkie 
swoje siły w imię najwyższego intere­
su Rzeczypospolitej.

Rozwój i realizacja powyższego za­
leżna jest od współdziałania 3 czynni­
ków: a) rządu i parlamentu, b) miiesz- 
caaństwa, c) samorządu.

Obecny rząd polski dał 'niejednokro­
tnie wyraz swoim poglądom na rolę 
miast w Polsce. Zwłaszcza b. wymow­
nie i wszechslbranniie ujmował to zaga­
dnienie p. wicepremier Kwiatkowski. 
To stanowisko p. wicepremiera może 
być albo b. silnie .podparte przez obecne 
Izby, albo osłabione. . Jak się starcie, 
trudno przepowiadać.

Ale można pokusić się o .wyprowa­
dzenie pewnych wniosków z dzisiejszej 
sytuacji politycznej. W obu Izbach ol- 
brzymią 'większość posiada O. Z. N., on 
też niewątpliwie nadawać będzie kieru­
nek i 'o num decydować. Deklaracja 
■ideowo-polityczna Obozu Zjednoczenia 
Narodowego ogłoszona w lutym ub. ro­
ku, kładzie dość silmy akcent ma petrae- 
bę rozwoju miast, intensyfikację życia 
miejskiego i wszystkiego', co na to wpły-
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nąć może, a więc .rzemiosła, przemysłu 
i handlu.

„Osiągnięcie powyższych celów — 
mówi deklaracja — związane jest 
z przygotowaniem miast i miasteczek 
do spełnienia tej wielkiej misji pań­
stwowej.

Wzmożenie polskiego mieszczaństwa 
odegra w życiu naszym nie tylko wielką 
rolę gospodarczą, ale i kulturalną."

ROLA MIESZCZAŃSTWA
Ponieważ w pcprzedlnim ustępie de­

klaracji, odnoszącym się do zagadnień 
wsi, była także mowa o rozwoju miast
— jako o koniecznym czynniku podnie­
sienia wsi .z dotychczasowego poziomu, 
wolno byłoby przypuszczać,, że droga i 
cel zostały jasno i niedwuznacznie wy­
kreślone. Należałoby sobie życzyć, żeby
— wobec b. silnej grupy ludowej w o- 
becnym Sejmie, nie 'odnosił zwycięstwa 
ciasny interes stanowy, czego jurż nie­
raz byliśmy świadkami, choćby w po­
przednim Sejmie, w którym sprawy 
miast nie były wcale 'popularne.

I oto tutaj musi występować mobili­
zacja opinii polskiego mieszczaństwa. 
Nie używam tego określenia w znacze- 
rciu stanowymi, ale mianem tym obej­
muję mieszkańców miasta, świadomych

Na św. Mikołaja 6,46
graweruje bezpłatnie 

żądane imię i nazwisko na zakupionym u mnie wiecznym 
piórze ponad Zł. 10.— ,,, .JÓZEF HLAWSK1

Sosnowiec, ul. 3-go Maja nr. 23

Tajemnicze podziemia — korytarze wodne
w okolicy Bytomia zaczęto już dobywaćMiast, szczycących się średniowiecz­

nym przywilejem wolności, jest w Pcl5- 
sce wiele. Wśród miast wolnych atoli, 
jedno jest tylko „górnicze". Tak okre­
śla przynajmniej oficjalna nomenklatu­
ra — Tarnawskie Góry.

Tein szczytny przydomek stolicy t. zw. 
„Białego śląska" iwydawać się może na 
pozór dziwny; bo i jaikże: Tarnowskie 
Góry słyną dziś jako miasto kolejarzy 
(■największy dworzec przetokowy w. Pol­
sce), a z górnictwa są prawne mietzname. 
Na nazwę miasto „górnicze" Tarnaw­
skie Góry zasłużyły sobie jednak w zu­
pełności. Tu bowiem należy szukać ko­
lebki górnictwa na ziemiach polskich, 
tu powstał pierwszy Urząd Górniczy 
(r. 1779), tu powstała pierwsza szkoła 
górnicza (r. 1803), tu wreszcie w pa­
miętnym roku 1788 rozpoczęła, pracę 
sprowadzona z Anglii — pierwsza ma 
kontynencie maszyna parowa, 'zastoso­
wana w walce z maszczącą siłą wód pod­
skórnych tarnowskich podziemi.

A podżiemiia te są zgoła niezwykłe. 
Bodajże jedyne rca świecie. Nie darmo 
cieszą się sławą podziemnej Wenecji. 
W ciągnących się ina olbrzymiej niezba­
danej na razie przestrzeni sztolniach 
drążonych w litej skale głucho szumi 
krystaliczna woda. — Ogrom pracy gór­
ników, którzy te ciągnące — zda się — 
bez końca sztolnie wykuwali prymityw­
nymi narzędziami — jest dziś wręcz 
nieprawdopodobny. A zasługuje na to, 
by zaznajomili się z mim ogół polskich 
turystów zwłaszcza, że już obcy, przed 
wiekami doceniali miez-wykłeść podziem­
nej Wenecji, zjeżdżając do niej tłum­
nie.

Jak głosi „Złota księga" miasta, 
sztolnie zwiedzali nie tylko królowie 
różnych mocarstw europejskich, ale na­
wet jeden z radżów indyjskich. Jesz- 
cże’ w XIII w. „na górach" szumiały dę­
by, sosny i świerki. Nie wiadomo nde 
o inieprzebramych skarbach, ukrytych 
w łomie ziemi Starych Tarnowie, choć

swojej w nim roli, a roli miast — w 
państwie; złączonych troską o rozwój 
rodzinnego miasta i 'nadrzędny interes 
państwowy, któremu po przez rozwój 
i gospodarczy potencjał .własnego mia­
sta chcą służyć.

Ta potrzeba organizacji i służby mu­
siała być niezmiernie ważna, skoro już 
w najstarszych ustrojach znajdowała 
swój wyraz w odirębnych statutach 
miejskich, ma których samorząd się o- 
pierał,

Dzilś samorząd miejski po .przez swo-. 
je organy jest najwłaściwszym repre­
zentantem interesu miast, ich potrzeb, 
i dążeń; jest też 'ich najsprawniejszym 
wykonawcą.

Zadania samorządu są olbrzymie: od) 
.zwalczania raka ziemniaczanego do o- 
brany przecńwlotnilczo-igatecwej, od reje­
stru mieszkańców do budowy szkół, 
szpitali., ulic, wialduktów; aprowizacja 
i bezpieczeństwo; fitnainsą oświata, 
zdrowie, komunikacja — jakby odpo­
wiedniki resortów rządowych — eto 
w pobieżnym skrócie izakreis zadań, ja­
kie dzisiejszy samorząd ma przed sobą.

Stanowi to doskonałą szkolę życia 
obywatelskiego dla wszystkich działa­
czy samorządowych, którym z tego sta­
nowiska zarówno interes miasta jak i 

„czarny kamień'.
Pierwsze oficjalne kronikarskie zapi­

ski o Tarnawicach i ich „górach" czyli 
późniejszych Tarnowskich Górach, dla- 
tują się dopiero z pierwszych dziesiąt­
ków XVI w., kiedy to Jan, książę opol­
ski, ogłosił Tarnowskie Góry miastem. 
W roku 1562 margrabia brandenburski 
udzielił miastu przywilej heitbu. W tym 
samym czasie rozpoczynają się też 
pierwsze spory na tle zakazu wywioizu 
srebra, które wynikły wskutek roz­
bieżnych interesów zainteresowanych 
■państw, a.więc: Cze.ch, Węgier .i Prus.

Habsburgowie bacznie śledzili ko­
niunkturę w oczach rosnącego kraju 
i jego górnictwa. Monarcha 'niemiecki 
nie posiadając jednak potrzebnych ka­
pitałów, koniecznych do legalnego na­
bycia bogactw tej iziemi, zagarnął gwał­
tem olbrzymią połać kraju śląskiego, 
dając go w zastaw .węgierskim arysto­
kratom Heniekłom z Osoes-Toetoerkoeib- 
hely, małego miasteczka, które przez 
długi czas należało do Polski.

Donnersmarekowie, jak później na­
zwano tych ewangelickich magnatów, 
iza cenę przejścia na katolicyzm otrzy­
mali wkrótce tytuł książęcy. Pod pano­
waniem tych .magnatów pozostają Tar­
nowskie Góry i najbliższa okolica, od 
czasów zniesienia pańszczyzny. Wraca­
jące dla starych tradycji Tarnowskie 
Góry święcić będą 4 grudnia dzień imie­
nia swej patronki — św. Barbary. — 
Sprawozdawcze mikrofony Polskiego 
Radia w dniu tym zńajdą się poraź 
pierwszy w dziejach polskiej radiofonii 
i poraź pierwszy w historii Tarnow­
skich Gór w Wolnym Mieście Górni­
czym. Katowice, które będą transmi­
towały regionalne te uroczystości, za- 
biorą dwa razy głos na antenie ogólno­
polskiej: o godz. 9.15 i o 17.00. Spra­
wozdawcami będą mgr. Zdzisław Hie- 
rowiski z Siemianowic i J. Rembalski 
z Sosnowca.

H. J. Remb&lski.

.państwa — w innym i nowym świetle 
się ukazuje .i bogaitszej nabiera treści

Oto dlaczego ich glos i ich opjin(i' 
w sprawach miast winny mieć specjal­
ną wagę, ale też wierzę, że kiedy abli- 
żać się będą decyzje miast dotyczące, 
ich przedstawicielstwa nie pozostaną 
tylko biernymi świadkami, ale żywymi 
^uczestnikami.

ZADANIE SAMORZĄDU MIEJ­
SKIEGO

A teraz pytarcie. Jakby w cyfrach 
wyglądała reeffizaicja wywodów poprze­
dnich ? Oto dla samego wchłonięcia 
nadmiernego przeludnienia wsi należa­
łoby przyjąć do miast około 9 milionów 
(Ludzi. Otrzymalibyśmy wtedy stosunek 
ludności miejskiej do wiejskiej jak 1:1, 
zamiast obecnego 1:3. Praktycznie zna­
czyłoby to zwiększenie ludności miast 
w dwójnasób, wybudowanie d0a mich 
około 3 milionów izb, tysięcy szkół, ty­
sięcy kilometrów ulic oraz z odpowie­
dnim uzbrojeniem i wiele innych inwe­
stycji,

Odrazu nasuwa się siprawa sfinanso­
wania, a więc i zagadnienie finansów 
komunalnych, znalezienia środków na 
ibe ogromne inwestycje, które w najbliż­
szym półwieczu, a kto wiie, czy i nie 
prędzej, rozwiązane być muszą.

Niepodobieństwo? Nie zapominajmy, 
że od 1900 r. Warszawa, Łódź, Lwów. 
Poznań, Wilno, Bydgoszcz, Lubta łud- 
mość swoją podwoiły, Częstochowa po­
troiła, a Katowice nawet uczterokrct- 
niły. . i'— ’.

A więc możliwe.
Oto jest tylko jeden z fragmentów 

wielkiego procesu dziej owego przebu­
dowy strukturalnej Polski. Oprócz te­
go miasta Polski, a zwłaszcza miasta 
b. Kongresówki, mają wiele, b. wiele 
zaległości do odrobienia, których doma­
gają sdę niie tylko zwykli mieszkańcy 
miast, ale j tych miaiSt zbioroiwe orga­
nizmy.

Wyciągnijmy z tego wnioski nale­
żyto: 1) samorząd miejski znusi być 
prekursorem i heroldem rozwoju_.miast 
,i dla tej sprawy zjednywać opinię pól; 
ską, 2) musi wciągnąć w siwe szeregi 
ludzi Tzetelrc.ych i szczerze tej idei od­
danych, 3) musi współdziałać, w talkffln 
■ustanowieniu źródeł dochodów, aby 
program urbanizacji Polski stał się wy­
konalny. .

Do tych zadań samorząd, specjalnie 
przygotować się musi. W realizacji bo­
wiem procesu urbanizacji kraju tkwi 
niewątpliwie jeden z istotnych środkowy 
wiodących ku potędze Polski, a jak m0' 
w.i deklaracja lutowa i „koniecznycn 
dla spełnienia wielkiej misji państwo­
wej". >

WYTWÓRNIA WIN 
Stefan WILCZYŃSKI

DĄBROWA GÓRNICZA
5 GO MAJA 14 — Tel. Nr. 68.554 

WINA CZERWONE, deserowe i ^0^**'
WĘGRZYN WYTRAWNY i SŁÓD**.  

WERMOUTH. — MALAGA. —- WY­
WINĄ porzeczkowe i wiśniowe. —

TA. — MA DERA. — pORTWEJN- 
UWAGA! Hurtowa sprzedaż wiń i mio^. 
począwszy od 15 litrów wawyż dlla ? 
sprzedawców oraz dla restauracji, sBAj? 
hurtowni t cukierni Cenniki ńa ząda“ -
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W dniu Patronki Górników

slT A R BN I K
Legenda nie — górnicza

gjed] wbrew; legendzie w d-aień. . Ani 
się chował ipod, muramń domów, ani md® 
jni«l ,’’a głowie czaka, z kitką, białych 
piór, ani' też nie wzbudzał zadińter eśo- 
„ania wśród przechodniów. Pod " ręką 
niósł teczkę, ikotaierz u palta, kupionego, 
na raty, miął podniesiony i śpieszył się 
widocznie bardfzo.

Słowem .wyglądał jak przeciętny pnze- 
chodzień, jakich tysiące. widać >na uli- 
cach-miast, a których mija się baz wra­
żenia.

0 północy wdadomo, legenda pr^y? 
wracała, go do życia, aileć przecież do. pół­
nocy jeszcze godzin kilkanaście było ® 
okładem.

Zniknął w .czeluści bramy, niczym w 
chodniku kopalnianym, z którym był tak 
obyty, tak znajomy w ciągu tylu dzie­
siątków łat. Na schodach panował pół­
mrok. Dobył -z kieszeni płaszcza latarkę 
elektryczną, a oświetlając ńdą stopnie — 
piął się z wysiłkiem do-góry..

Nstnsnął przy, drzwiach ctewGtnek. Za 
dębowymi drzwiami odezwało się dale­
kie echo.

— Jest pan dyrektor — zapytał mló- 
dą pokojówkę- ..

— Owszem-jest.-A kogo mam zamel­
dować?

— Jestem skarbnik.
Za chwilę otworzyły się szeroko drzwi 

i nieznajomy.. . znalazł się w gabinecie, 
dyrektora. Za biurkiem siedział starszy 
pan, wyraźnie 'Zdetonowany wizytą Ob­
cego człowieka.

— Jestem skarbnik —- przedstawił się 
przybysz.

Po dłuższej chwali odezwał się dyre­
ktor:

. — Ńo tak, ale przecież pan .powńmiein- 
być na dole.,.

Nieznajomy- spojrzał .: jakoś dziwihie. 
i otworzywszy teczkę wyjął papier.

— Pan tu zalega z opłatą podatku do­
chodowego — powiiećteiał.

Pan dyrektor 'aż sdę cofnął w tył.
— Więc pan nie 'jest skarbnikiem — 

wycedził 'zwołńa, ale z widocznym wzru­
szeniem.

— Owszem, tak, jestem •/ urzędu 
skarbowego...

Mniej więcej o tej samej godzinie, lecz 
w innej dziełnńiay miasta, w mieszkaniu 
Pracownik*  umysłowego rozgrywała się 
Podobna scena.

Gość jakiś ditago puikał do drzwi.
Nie zamierzano go wpuścić, pani do- 

bowiem przypuszczana, źe jest to in­
kasent z elektrowni.

Gdy jednak 'natarczywość tego za 
^®wiajnd stawała się niepokojącą, sam 
Pan domu otworzył drzwi z łańcucha 
' ''Pyścdbiiwszy długi mos na korytarz 
Wytał:

~~ A kto tam?
~~ Skarbnik — odpowiedział natar- 

®ywiec.
^a drzwiami zapanował miejski po­

płoch.
"■ Jak-i skarbnik, co za skarbnik — 

spytał piskliwy głos spoza drawi.
No, skarbnik — z urzędu skarbo­

wego...

. Peryferiach .miasta, w małym par- 
°"yni denniku, Otoczonym wokół, błot- 

uliczką, mył się właśnie po ćięż- 
'ę*  Pracy stary górnik..

rozległo się pukanie.
" Czego- tam ? — zapytał gospodarz.

z." Tu skarbnik — odpowiedział ktoś
ad^wiamd; -------- -

Górnik aż przysiadł z wrażenia. Wo- 1 
da kapała mu z brody na Natłuszczone 
spodnie. Siedział tak i 'ręce ‘ trżęśły mu 
się iz emocji. '

— Przecieru dopiero wróoiii. z-roboty 
— odezwał się górnik, aby- coś -powie­
dzieć.

— Właśnie dlatego przyszedłem — 
odpowiedział głos za drzwiami,. jestem 
skarbnikiem z Ubezpieczał™ Społecznej, 
a na dole trudno-palna znaleźć...

Taka jest dzisiejsza legendla o skarb 
nikiu, kołacącym się wśród łudzi w Za­

głębiu ■ Dąbrowskim.

Zmierzch legendy — to zmierzch paw 
nych wartości, z których czerpiemy ma 
użytek dnia dzisiejszego, nie bardzo 
dbając przy tym o logikę wypływającą 
z faktów, a już tym bardziej za nic so­
bie mając naukę z przeszłości płynącą.

Jeszcze my, to pokolenie „spowite i 
wyrosłe w niewoli" — niejaką ważkość 
przeszłości odczuwamy i staramy się po­
łączyć minione z wartkim nurtem dnia 
współczesnego...

LUCJAN HORSKI

| NA SW. MIKOŁAJA
| Piękne i praktyczne podarki dla dzieci
| LALKI — WÓZKI LALKO WE — KONIE
|. ZABAWKI MECHANICZNE — HUŚTAWKI — ZWIERZĘTA WYPYCHANE — 
| GRY TOWARZYSKIE-— OZDOBY CHOINKOWE
f posiada w dużym-, wyborze •-•••.- •

6173

J. KRAWCZYK
SOSNOWIEC, UL. 3 MAJA 8. Tel. 61-900.

Chrześcijański
SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29. TEL. NR. 630-47

POLECA: Na sezon jesienno-zimowy 1938-39 r. wielki wybór najmod­
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz mate­

riały na płaszcze i na mundurki szkolne. 4280
Ceny stałe. Obsługa fachowa
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ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

Niedziela
4

Grudzień

2- Adw. Barbary m." Piotra 
Słowiański: Lubemiła
Słońca wsch. 7.26, żaćh. 15.26 
Księżyca' wsch. 13.55, z, 3,30

HISTORIA PODAJE:
1653 BiltWa z atarami pod żwańcęm.
1856 Manifest P. Tow. Demokr. w Paryżu. 
1935 Zawarcie limowy handlowej z Niemcami
PRZYSŁOWIA:

święta Barbara po lodzie . 
Boże Narodzenie po wodzie.

ZŁOTE MYŚLI
Moralna wartość człowieka można oznaczyć 

normą szacunku jaki miał dla swojej matki.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Zapomniana melodia".
EDEN: „Lord Jeff“
PATRIA: „Druga młodość".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne ,i nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12
C. Truszkowskiego ■.— ul. Piłsudskiego 46

x OSOBISTE. Z dniem 1 bm. opuścił stano­
wisko zarządzającego dyrektora firmy ..„Fa­
bryka Lin'i Drutu dawniej A. Deichsel S.-A. 
w Sosnowcu" p. ' H. Wasserbei-ger. Stawowi- 
sko dyrektora zakładów objął óbecncdyre­
ktor mgr praw 'Jerzy Godlewski.

PRAWDZIWE 
TYLKO 
Z KRZYŻEM 
B A Y E R A

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 4 bm. o godz, 16.30 i 20.30 dwa 

przedstawienia pełnej humoru komedii Lich- 
tenberga „ROMANS Z URZĘDEM SKARBO­
WYM", w której wykonawcy starają się z do­
datnim. wynikiem przekonać rozbawioną pu­
bliczność, że.płacenie podatków może być pnzy 
jećnnością. Udział biorą pp. Veithówma, Bu- 
lanifca, Bielicz, Draiekoftski, Erwan, Lubefclki, 
Obidowścz, Rytowskl i Sarnowski. Reżyseria 
Jana Bielicza. Oprawa dekoracyjna Feliksa 
Krassowskiego.

Teatr w Katowicach
Niedziela o godz. 16 i 20 — „Jam.",
Poniedziałek o godz. 15.30 — „Królewna La­

la i sezwczyk mądrala", bajka dla dzieci (dla, 
szkoły pryw. im. św. Jadwigi).

Wtorek o godz. 155.30 — „Jak Stasia wę­
drowała do św. Mikołaja", bajka dla dzieci 
.szkoły pryw. 3. O godz. 20 — „Carmen".

środa 7 bm. godz. 20 — „Krawiec w zaniku" 
Czwartek 8 bm. godz. 15.30 — „Jan" (dla 

ZPZZ); godz. 19.30 — „Jan" (dla Huty Bail­
don) .

Sobota 10 bm. godz. 15.30 — ,Pan Jowial- 
ski" (dla szkół); godz. 20 — „Jan".

Niedziela 11 bm. godz. 15.30 — .Krawiec 
w zaniku" (dla kop. Siemianowice); godz. 19 
„Jan" (dla huty Batory)

X WALNE ZEBRANIE KOLA HARCERZY 
Z CZASÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ W
SOSNOWCU. Zarząd Koła zwołuje na dzień 
11 bm. (niedziela) o godz. 15.30 walne ze­
branie, które odbędzie się w Domu Społecz­
nym, (sala dolna1) ul. Żytnia 10. Ze względu 
na to, że zebranie obejmuje prócz sprawo­
zdań program prac na przyszłość, .wybory 
Wadź I zorgan: zowanie gron w szeregu miej­
scowościach poza Sosnowcem — zarząd Kola 

l apeluje o wizięcie udziału w zebraniu przez 
wszystkich członków Koła.

NA FALI DNIA
PIKIETOWANIE

Od kilku dni młońzi ludzie, z zielcmy- 
nii opaskami „Związku Potekisg.o" stoją 
przed sklepa miżydowskinni w Sosnowcu 
infoririując publiczność polską, iż jest to 
sklep żydowski.

Ta służba informacyjna odbywa sdę 
zupełnie spokojnie .nie powodlująte żad­
nych ^akłóce. Wśród kupiectwia żydow­
skiego Datomi-a®t. zapanowała konsterna­
cja. W niektórych sklepach żydowskich 
obroty spadły o 60 proc.

Akcja piJcieltowBimia spotkała się w 
społeczeństwie polskim z żywym uzna­
niem.

Jeżeli pić piwo 
to OKOCIMSKIE

Ulgi paszportowe
DLA KURACJUSZY ZAGRANICZNYCH 
W związku1 z akcją propagandy uzdrowisk 

polskich zagranicą Ministerstwo Spraw Za­
granicznych poszło na rękę poldkim uzdrowd- 
skom, udizielając ze swej strony ul.g dla za­
granicznych kuracjuszy. Wszystkie urzędy 
■konsularne otrzymały prawo zwolnienia od o, 
płat za wizę z ważnością do 6 tygodni cudzo­
ziemców, udających się do Polski w celach 
leczniczych lub wypoczynkowych do bardziej
znanyh uzdrowisk.

Nadmienić należy, że również Ministerstwo
Komunikacji zamierza przyznać cudzoziemcom 
prawo do odbycia 4 przejazdów po Polsce ze
zniżką 50' proc, już po 7 dniach pobytu w u- 
zdrowi-śku.

Umorzenie podatków
OD PSÓW

Na ostatnim posiedizeniiu zarząd miejski w 
Sosnowcu umorzył 93 płatnikom podjadki od 
psów za. okres od 1925 do 1938 r. na łączną 
sumę 3.185,68 zł.

Na tym saimym posiedzeniu rozpatrzona 
sprawę zmiany trasy ulicy Dębowej na odcin­
ku od ul. Mierosławskiego do zbiegu z ul. 
Krakowską. Na odcinku tym, jak wwadooao, 
jest zbyt gwałtowny zakręt, który obecnie 
będzie złagodzony.

Na Św. Mikołaja
DUŻY WYBÓR

FIGUREK CZEKOLADOWYCH 
BOMBONIER 
PIERNIKÓW

oraz wszelkich wyrobów cukierniczych
POLECA

CUKIERNIA

Stanisław Jaskólski
SOSNOWIEC, 3-go Maja 14, tel. 63-163

Piłsudskiego 42 tel. 62 288

Szkoła Zdrowia
W Miejskim Oiśr.odku Zdrowia i Opieki Spo­

łecznej w Sosnowcu przy ul. Teatralnej 4 wy­
głoszone będą popularne pogadanki Wgie-

4 bm. — Higienistka Stacji Opieki nad Mat­
ką i Dzieckiem wygłosi pogadankę pjt. „Pie­
lęgnowanie nieimowląt".

8 bm. — dr med. T. Mayer wygłosi poga­
dankę pt. „Choroby weneryczne u dzieci" 
(przenoszenie, leczenie i zapobieganie);

14 bm. — dr med. A. Bilik wygłosi poga­
dankę pt. „Choroby zakaźne wieku dziecięce­
go" i

18 bm. — dr N. Berdo wygłos' pogadanką 
„Gruźlica niemowląt i dz;ieci“.

Początek o godz. 12.15.

Wytworne ubiory męskie
wykonywa na zamówienia

W. KALABIŃSK1
SOSNOWIEC, KALISKA 43.

4875 Tel. 62-206.

X TOW. ALLIANCE FRANCAISE W KA­
TOWICACH komunikuje, że zwyczajne walne 
zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się w 
piątek dnia .9 bm. o godz. 20 w lokata konsut 
lia|u francuskiego w Katowicach przy uii. 3. 
Maja 23. Po z,gr.madzeniu odbędzie się wy­
kład p... Clem-enć, profesora Instytutu Francu­
skiego w Warszawie, na temat „Jules Ro. 
mains", na który zaprasza się członków i sym 
patyków. Goście mile widziani.
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W dniu św. Barbary

Odznaczeni dyplomami honorowymi
górnicy z Zagłębia Dąbrowskiego

Dzisiaj, jak iwdadomo, przypada świę­
to Patronki górniików, hutników i ■arty- 
terzyertów św. Barbary.

święto to uroczyście obchodootnei 
jest •winaszytm Zagłębiu,

Rano w świątyniach odprawione będą 
uroczyste maibołżeństiwa, na które przy­
będzie brać górnicza ze swymi przełożo­
nymi.

Po (nabożeństwie odbędą się na kopal­
niach uroczystości wewnętrzne, połączo­
ne z dekoracją zasłużonych górników.

Uroczystość poldóbna odbędzie się rów 
ateż po rannym nabożeństwie w pań­
stwowej Szkole górniczo - hutniczej w 
Dąbrowie.

W b. troku odianaiezeni zostali dyploma­
mi honorowymi następujący (górnicy z 
terenu Okręgowego Urzędu Górniczego 
iw Dąbrowie Górniczej:
Z KOPALNI „PARYŻ" 
TOW. FRANCUSKO - WŁOSKIEGO

WSIk Jan, Fidyk Mikołaj, Michalak 
Szczepan, Dtratwiński Władysław, Kraw­
czyk Ludwik, Aksamit Jan, Opiełak Szy 
mon, Ptaszek Franciszek Rzepa Walen­
ty, Bronme Marcela, Kozera Andrzej.
Z KOPALNI „FLORA"
TOW. FLORA

Wałotek Roman, Dzikowski Józef, 
Jura Julian, Cytarzyński Józef, Czyi 
Jan, Mutóafl Antonii, Mustał Jan.
Z KOPALNI „CZELADŹ" 
TOW. CZELADŹ

Sikora Stanisław, Całka Piotr, Kapu- 
ścik Józef, Skóra Andrzej, Czerwiiiecki 
Stanisław, Proszo-wski Wojciech, Nie­
zgoda Jam, Rodak Michał, Szlauer Domi­
nik, Pstrowski Józef, Skowron Adam, 
Lipski Antoni, Pasamonók Framciszek.
Z KOPALNI „SATURN" 
TOW. SATURN

Warońśki Władysław, M-ySłek Wincen­
ty, Supernak Michał, Trzaskowski A- 
dam, Lorek Stanisław, Krupiński Fran­
ciszek, Miedtaiński Wawrzynie?;, Mydło- 
wtectó Jan, Nowicki Piotr.
Z KOPALNI „JOWISZ" 
TOW. SATURN

Kamiński Seweryn, Piotrkowski Wła­
dysław, Kopański Alfons, G'arłowśki Jó­
zef, Kańtoch Stanisław, Binko Stani­
sław, Całka Józef.
Z KOPALNI „MARS" 
TOW. SATURN

Wójcik Józef i Adamczyk Wincenty.
Z KOPALNI „GRODZIEC II" 
GRODZIECKIEGO TOW.

Bochenek Grzegorz,. Barański Antoni, 
Zygmunt Julian, Ligęza Stanisław, 
Schabek Mikołaj, Szymomik Józef, Gńl 
Antoni, Wieczorek Józef, Czenwiecki Wa 
tenty, Filipcayk Franciszek, Gnaeik Sta­
nisław, Miedżnństó Piotr.

Z KOPALNI RUDY ŻELAZNEJ 
„PIOTR" Zjednoczonych Zakładów 
Górn.-Hutn. „Modrzejów-Hantke"

Woziignój Piotr, Drożdlż Jacenty, Wą- 
siński Pietr, Kidawa Teofil, Dobosz 
Antoni.
Z KOPALNI „MAJÓWKA"
Starachowickich Zakładów 
Górniczych S-ka Akc.

Augustyniak Andrzej.
Z KOPALNI RUDY ŻELAZNEJ 
„CHLEWISKA" Zakładów Górniczo- 
Hutniczych Chlewiska

Gruszczyński Stanisław, Klusek Sta­
nisław, Czerwonka Stanisław, Piec Au­
gustyn, Noiwak Jam.
Z KOPALNI RUDY ŻELAZNEJ 
„WŁADYSŁAW" Inżynierowie 
A. GorzkQw?ki .i A. Brenneizen

'Półtorak Jam,-Sobczyk Franciszek, Mi 
ohateki Wojciech.............

Z terenu Okręgowego Urzędu Górni­
czego w Krakowie zestali odznaczeni: 
KOP. HR. RENARD

Supernak Walenty, Petera Andrzej,
Szlifirczyk Jam, Błoński Stan., Kuciebj
Jains Wiejecha Szczepan, Jastea Stan.,
Luboń Józef, Zarzycki Mikołaj, Pytel
Franc.. Mucha jer Teofil, Cieślik Stan.

Matiasek Micbafl, Klussezyński Teodor, 
Bogacz Piotr, Knapczyk Fr.
TOW. KOPALŃ I Z AKŁADÓW 
HUTNICZYCH SOSNOWIECKICH

Aniołek Józef — Milowice, Sajdtak Jam 
Niwka, Gębaia Józef — Modraejów, 
Stypińska Michał — Niwka, Przemyski 
Józef — Mortimer, Hopek Piotr — Mo- 
drzejów, Stawiński Mikołaj — Na-wka, 
Lampa Stefan — Milowice, Pitas Wład. 
Modmzejów, Jaźwiec Tomasz — Niwka, 
Pachtewśki Franciszek — Milowice, He- 
lak Karol — Modraejów-, Giiesaczyk 
Szczepami — Nówka, Marzec I Jam —
Nówka, Adamczyk Franciszek — Niwka

WARSZ. TOW. KOP. WĘGLA 
I ZAKŁ. HUTN.

Borfia Michał, Szumny Adam, Sam­
bor Ignacy, Paraelskó Zygmunt, Guja 
Józef i Wojtaszek Józef — z kop. Ju­
liusz; Ziółkowski Franeiseedo, Łyczko 
Feliks, Dzieła Władysław, Banasik Wła­
dysław, Nocoń Franciszek, Biot Józef, 
Ówiiękowski Józef i Krupa Lecm — z 
kop. Kazimierz.
KOP. „DOROTA"

Pypłacz Jan, Kołodziejczyk August, 
Skipiała Franciszek, Piwowar Włady- 
sław|. Siwek Józef, Warwa-s Mikołaj, 
Cieślnik Władysław.

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYŃSKIEJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątroby 
i przy złej przemianie materii, żądać w aptekach i składach aptecznych. 3159

_________ Nr-Ę88
W święto górnika

RBGIONAEN6A TRANSMISJA^

Dzień 4- grudnia — śiwięto Barbary, 
ki górników, obchodzi świat góisńaw UT*  
kim pietyzmem. W dnau .bsm Pofege jJ/?- 
nadaje Irilfca audyeyj, związanjj*  jT” 
dmaem oraz transsnt^ę z Taan. G*  ..
9.15 do ll.fC. *o4ł

Na wstępie audycji nadana zoataaMe 
damka o kukrie świętej Barbary w 0-^*  
™ Jefzego- m 
wstępny oraz nabozenstlwo z kościoła 
fiałnego. Po nabożeństwie dłuższy repoNiMt 
pozna radiosłuchaczy całej PoJsfci z „„ 
stościaimi i regionalnym charakibeitm tMm 
święta. Przy -mikrofonie spo-jim->».j1TX 
Stanisław Ligoń i Jan Rembafeld.

Muzyka obiadowa o giodta. 13.15 pod hssłem 
„W święto górnika" przyniesie Saskie .piafei 
ludowe w wykonaniu chóru solistów, Śląskie- 
gx> Kwartetu Ludowego oraz Orkiestry roł_ 
głośni Katowickiej. Wesoła audycja 0 godz 

^21.40 -p. t „Górnik młody, górnik stary, rai 
duje się iw dniu św, Barbary" w opracowaniu 
Stanisława Ligonia zamknie audycje, nada, 
wane w tytm dniu ze śląska.

Wielki koncert
w Sosnowcu

Zapowiedziany w prasie koncert z u- 
daiałem p. Krystyny Madeyskiej, ar­
tystki Opery Warszawskiej i p. Zbignie­
wa Grzybowskiego, laureata konkursu 
Chopinowskiego, obudził żywe zainte­
resowanie.

P. Z. Grzybowski grać będzie utwory 
Chopina — jak: Polonez As-dur, Fanta­
zje f-moll, Balladę f-moll i inne, a p. Z. 
Maideyska, wystąpi z bogatym repertua­
rem, w którym znajdą się arie najpięk­
niejszych oper Moniuszki, Masseneta, 
Yerdiego, Gounoda oraz pieśni Karło-

wieża, Rachmaninowa, Schumanna i in­
ne. Akompaniować będzie p. prof. Koźlik 
Fortepian z f-my Fóbigiera.

Koncert odlbędizie sdę w środę, dnia 
7 grudnia, w sali Teatru miejskiego, o 
godz. 20.30.

Przedsprzedaż biletów w firmie W., 
Czechowski, 3 Maja 8.

Dochód przeznacza się na odzież i 
gwiazdkę dla (najbiedniejszych dzieai w 
przedszkolach ZPOK.

Sądzić należy, że izarówno wykonaw­
cy, jak i cel koncertu, sprawią, że sala 
teatru -wypełni się po brzegi.

WEŁNY, jEDWABIE 
KORONKI, TIULE

POLECA

firma W. Garliński
SOSNOWIEC

Trzech asów
w filmie

„ZOŁTE CIENIE”
Inkiszynow, Erich v. Strocheim, Charles Vanel

NAJMILSZY PODAREK
ZEGAREK

OMEGA!
I js ZAKUPIONY W AUTORYZOWANYM V 

,\\/%« MIEJSCU SPRZEDAŻYro laJBCU SPRZEDAŻY

Stanisław BOCIANOWSKI
DĄBROWA GÓRNICZA, 3-go MAJA 10

Telefon 68-386 6201

Dzisiejsza zbiórka

Ha dla dzieci iiozroliotiijtli
W dniu dzisiejszym odbywa się na terenie 

całej Polski zbiórka uliczna na „Gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych".

W powodzi rozlicznych potrzeb, jakie życie 
codzienne wysuiwa, wśród ciągłych zbiórek, 
kwest i innych imtpreiz—-hasło: Gwiazdka dfta 
biednych dzieci zapewne zn-ajdise powszechny 
i pełen serca oddźwięk.

I w naszych miastach Zagłębia wylęgną 
dziś kwestarze na ulicę, by zebrać najdrob­
niejsze nawet ofiary na „Gwiazdkę".

Niechajże nikt nie skąpi grcsza. Nie od­
wracajmy się od kwestarzy, a raczej sami po­
śpieszany z ofiarą. Na wleliką ilość biłsko mi­
liona biednej dziatwy, która objęta będzie ak­
cją giwazdkoiwą, patrzmy pnzez główki na­
szych dzieci.

Poruszmy serca najpiękniejszym uozueiem 
miłości dziecka. Nasza, drobna nawę; ofiara 
to uśmiech na wynędzniałej twrrzysżce tego 
dziecka.

W Sosnowcu, wśród licznych kwestarzy, u- 
każą się dz-'ś rta ulicach przedstawiciele Władz

Zapisz się raa czuonka
P. fi». s.

Miły jubileusz
Od kiljkiu cin,i obsenwujemy przed wy­

stawami zakładu Foto-Lazar tłumy wy- 
twcirnej publiczności, oglądające z zarn- 
tetresowanóiem airtyśityseziwe -wykonane 
portrety i fotografie.

Jak stwierdziliśmy, 'zakład Foto-La- 
zar dila upamiętnienia 20-letniej roes- 
nicy założenia swej pracowite portretów, 
przeznaczyli 3.000 portretów dHa rekla­
my, prawie darmo.

Już za cenę 4 izł. 50 gr. zakład Foto- 
Lazar wykonuje ma Gwóazdkę piękny 
pamiątkowy portret w zlocooiej rannie-

Mamy .nadzieję, że mieszkańcy Zagłę­
bia, przestaną nareszcie dawać się bała­
mucić nieuczciwym agentom, wysyła- 
•nych przez obce firmy, gdyż najczęściej 
drogocenna fotografia i zadatek prze­
padają.

Jak wiadomo, nakład Foto-Lazar 
(Sosnowiec, Piłsudskiego 14) posiada 
najnowocześniej urządzoną pracownię 
portretów i zakład: art.-fotogratficony-

Z racji Jubileuszu 20-lecua życzymy 
tej polskiej placówce pomyślności i dal­
szego rozwoju.

i urzędów, aby przez swój osobisty udział w 
zbiórce zea-kceaitoiwać jej wagę i charakter.

Tak więc: p. prezydent miasta J. Kaczkow 
ski będzie kwestował vis a vis kościółka ko­
lejowego od godiz. 11 do 13, p. wiicestar.osta 
grcdizki F. Kosydor na ui. Dęblińskiej vis a 
vis starostwa, p. inspektor pracy inż. Rożen 
przy ul. 3 Maja wis a vis kina „Zagłębie" od 
godz. 11—13; naczelnik Urzędu skarbowego 
R. Gomulińs.ki bloki przy ul. Lwowskiej od 
gedz. 10—13; inepektor szkolny St. Luchowiec 
przy ul. Dęblińskiej v-is a vis Inspektoratu 
szkolnego od godz. 1—il 3; dyr. ekspjozy-tury 
Funduszu Pracy T. Mayer pray ul. Żeromskie­
go od godzż 11—13; naczelnicy Fr. Mroczkie 
wicz i G. Martin przy ul Piłsudskiego róg 
Sobieskiego w godiz. 10—13; mec. dr Braun 
pl. 3 Maja v.is a ,vi-s Izby Pnzemysłowo-Han-, 
■ęilowcj godz. IJ—13, oraz wielu innych przed 
stawićieli urzędów, poi. państw., organizacji 
społecznych, prasy, zespołu artystów Teatru 
Miejskiego itp.

Wierzy my, że Społeczeństwo Sosnowica i 
;ym razem odpowie na apel .-..czynem: wypeł­
nionymi puszkami łewest&nzy na „Gwiazdkę 
:l!a biednych dzieci".

X
Pcłiobnc zbiórki odbędą się we wszystkich 

miejscowościach Zagłębia,

Porcelanę
Szkło

Nakrycia 
platerowane 
i ze stali nierdzewnej

Galanterie
platerowaną

Sprzęty kuchenne
POLECA:

METALURGIA 
uisffl

X ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
PRACA" zawiadamia, że nadzwyczajne 
zgromadzenie członków Spółdzielni, które 
będzie się w lokalu Spóldaieliii, ul. 1 
•w niedzielę dnia 18 bm. o gedz. U wJ* 
szym terminie i o godz. 11.30 w drugi®1 
minie bez względu na ilość obecnych z "Lnie 
pojącym porządkiem dziennym: 
zgromadzenia, wybór przewodniczącego 
powołanie ase®:rów i sekretariza; nc’w*^nr. 
dodatkowych kredytów na rozbudowę 
sztat-óiA- fipóidizielni; za.pyl‘a.n-ia dzilonkó''- 1 

, knięcie obrsd,

Sosnowiec — WARSZAWSKA 8
Na podarki duży wybór nowości-
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?! NAJPRAKTYCZNIEJSZE
|l po cenach NAJNIŻSZYCH
8 ' ” ’ "......... “..... '■
i

POLSKIE TOWARZYSTWO DLA HANDLU WĘGLEM

„WĘGLOBLOK”
Spółka Akcyjna

, Oddział' w Sosnowcu—Piłsudskiego 18. Tel Nr. 610-71. 614-88. 623.18 
Skład w Częstochowie, Al Wolności 68 m. 6. Telef. 24-01 
Skład w Kielcach. Niepćąieśiośd 15. Telef. Nr. 11-78.

HURTOWA i DETALICZNA St-RZEDAŻ WĘGLA: KOKSU W NAJLEPSZYM GATUNKU. 
DOSTAWA DROGĄ WODNĄ: PRZEMSZA — WISŁA.

Adres telegraficzny: „EFTYM‘“ — SOSNOWIEC.

PODARUNKI GWIAZDKOWE
polecamy, w „POLSKIM BŁAWACIE"

---------------- Z. KUDALA i J. CHODACKI
SOSNOWIEC, ul. Orla 26.

___________Tel. 61-263 --------------------------- ---------

DZIEŃ KUPCA
I POLSKIEGO STANU POSIADANIA"

W ditóu 8 gru'ó tia bm; kupisctwo j nae 
mjcsło połlsikie po-‘?z drugi obehćdz.’ć bę­
dzie swe doroczne święte.
-.Dzień ten, jaiko pośwdęoctny Matce Bo­

skiej. wybraińiy ma Daień Kupca ma za- 
mar^festowiać katcMckie stamow-iśko na- 
ssych organizacji gospodarczych.

‘ Kupiectwo polskie w dniu tym obcho­
dzi swoje święte w .całej Raphtej Poil- 
gkąej dla uwydatnienia swiej siły .orgainii- 
.zacyjmej i jednolitości w przekonaniach 
j poczynaniach gospodarczych.

Obecnie, gdly wśród całego, narodu bu­
jni się świadomość, że trwałe podwalimy 
bytu Państwa może zapewnić jedynie 
rodzima a nie obca gospodarka wewnę­
trzna — uzewnętrznienie sił i liczebno­
ści kupców i rzemieślników polskich bę­
dzie przekonywującym argumentem dla 
całego społeczeństwa, że „polski stan 
trzeci” istnieje, działa i rozwija się.

Kupiectwo i naemrosło polskie mają 
do-spełnienća doniosłe zadanie — musi 
zwalczyć trudne 'waauirki, -wśród- jakich 
pracuje, musi walczyć z nieuczciwą kon­
kurencją żydów ctraiz przekonać do sie­
bie społeczeństw polskie, które ma w 
zwyczaju popieranie ra-czej obcych pla­
cówek a nie swoich,

Kupiectwo polsikie, mające za sobą po 
większej części krótką historię i two­
rzącą się dopiero tradycję, musu odrobić 
stracony czas iw dziejach naszego kraju 
ii zdobyć to stanowisko na jakie zasłu­
guje. Musi więc rozrastać się i pomna­
żać zasięg swojej działalności przez za­
kładanie ccnaz to nowych placówek obok 
lub w miejsce żydówskieh, które wiiminiy 
być likwidowane, musi kształcić zastępy 
młódych, energicznych fachowców, któ­
re wspomagane nabytą wiedzą, będą o- 
gąiraiać te połaci kraju, gdzie sło-wo ku­
piec jest bćzmała synonimem żyda, — 
musi wysiłkiem organizacyjnym uwol­
nić chałupnictwo z niewoli żydowskiej, 
by wreszcie w stałym i konsekwentnym 
nawoju usunąć konkurenta —żyda, wy- 
Praeć go z miast polskich i zająć jego 
'Miejsce.

Te cele przyświecają polskiemu ku- 
piertwu i rzemiosłu, muszą je one zdo­
być. Osiągnąć je jednak mogą tylko 
PW -wysiłku całego Narodu, którego 
stanowią organiczną i niezbędną część. 
Dlatego też dla zamanifestowania jedlnc- 
btośoi przekonań oraz solidaryzowania 

z poozynandamii polskich organizacyj 
fcupif ickich i rzemieślniczych — całe spo­
łeczeństwo Zagłębia, pragnące unarodo- 
^enia naszego życia gospodarczego, 
w-inrjo wziąć udział iw obchodzie w -dlniu 
8bm.

Związek Polski

Komitet organitzaoyj-ny obchodu ,,Dmia 
^ptactwa, rzemiosła i polskiego stanu 
Wsiadania” w Sosnowcu, zwraca się z 
Węm i prośbą do społeczeństwa -zac 
«Wowskiegio i wszystkich organizacyj 
^iześcijańskidr o wzięcie udziału 
“^czystości w dinriiu 8 bm.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
Godz. 930 — zbiórka organizacji przy 

^Małachowskiego 9, w Sosnowcu, 
^ętnarsiz na nabożeństwo do Kościoła. 
‘ ajśw. Marii Panny; godz. 10 — naibo- 
*nstwio -w kościele NMP; godz. 11 — 
Przemarsz pochodem przed płytę Nie- 
ł>ar.®gio żolni-erza i złożenie wieńca; 

jrf?. 11.30 — akademia iw Domu Kaito- 
lckim pr2y uj Moścdiokiieg-o.

Komitet organizacyjny
„Dnia kupiectwa, rzemiosła
i polskiego stanu posiadania”.

. w ZAGÓRZU I KLIMONTOWIE
święta w Zagórzu i Kłimon-

,i??e jesit następujący: godz. 6 rano —
chłopków wraz ze sztandarem

i orkiestrą przed lokalem Stewairaysae- 
■nia, dom p. Bromboszcza; godz. 6.30 — 
wymarsz óo Klimontowa; godz. 7.30 — 
wy.mtarsz pochodu spod szkoły w Klimon 
towie na nabożeństwo do miejscowego 
kściola; godz. 9.30 — wymarsz całości 
pochodu do Zagórza; godiz. 10.30 — 
zbiórka członków i zaproszonych orga­
nizacji na placu obok kop. Mortimer; 
godz. 10.45 — wymarsz całości pochodu

I
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

C. G. S C H Ó N
SPÓŁKA AKCYJNA W SOSNOWCU

Czesalnia i Przędzalnia Wełny Czesankowej 
wytwarza przędzę surową i barwioną dla przemysłu 

tkackiego, trykotażowego i pończoszniczego
Firma istnieje od 1813 roku.

[hrzośc Sto. Właścicieli NiBruchomuści w Sosnowca 
a dozbrojenie Armii

Zarząd- Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Właścicieli Nieruchomości iw So­
snowcu na nadzwyczajnym posiedzeniu 
w dniu 21 ub. m. >z okazji XX-lecia Nie­
podległości uchwalił jednomyślnie przy­
stąpić do zbiórki pieniężnej wśród wła­
ścicieli nieruchomości na dozbrojenie 
armii.

Zarząd Stowiarzysizenia -wzywa iwiszyst 
kich właścicieli nieruchomości chrześci­
jan w.Sosrawou do energicznego popar­
cia akcji 'zbiórkowej.

Wydiairaemia, jakie rozegrały się w 
Europie w ciągu .ostatnich tygodni, naj­
lepiej dowodzą, że tylko naród pierwszou 
rzędnie uzbrój omy może być pewny swej 
■niepodległości. To też hasło doebnojenia 
a——

WYKWINTNE MATERIAŁY NA UBRANIA i PŁASZCZE
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

w wielkim wyborze poleca:

JAN GARDAŚ
CZRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18-a. (obok kina Rialto) telef. 620-49. 
Obsługa fachowa! Ceny niskie!

ul. Min. Pierackiego 2. Telefon 6 i 57. Adres telegr.: „Erbe“ Zawiercie

Fabryka Łączników i Wy robo w Lano-Kutych

ERNEST ERBE” sp akc. w Zawierciu

AT\mi A r <7 WŁ A CATE w WARSZAWIE, ul, Leszno 44, tel, tl-57-19 (JUDZIAŁY WŁAOWll: w POZNANIU, ul. Przemysłowa 21, tel. 7-1-80
W KATOWICACH, ul. Zabrska 13, tel. 335-15

>na nabożeństwo do kościoła w Zagórzu; 
godz. 12.30 — złożenie wieńca pódl po­
mnikiem Niezaiiainisgo żołnierza; goidz. 
13.30 — uroczysta akademia w szkole 
nr. 1 w Zagórzu.

Podając powyższy program do wiado­
mości członików Stowarzyszenia, zarządl 
jeszcze raz apeluje o gremialny udział 
w tej uroczystości, .w której nie powin­
no braknąć nikogo.

I 
I 
I
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armiii musi być naezółnym punktem 
programu każdego Stowarzyszenia i 
każdego Polaka.

W tej akcji właścicieli nieruchomości 
nie może braknąć; Podajemy do wiado­
mości właścicieli nieruchomości, że 
zbiórkę afiiiar będą przeprowadzać dele­
gacje, składające się z cżłoinków Stewa-, 
'rzyszenia.

Na tymże posiedzeniu złożono n/aiStę- 
pująee ofiary na Fundusz dozbrojenia 
ipp: S. Zawadzki zł 25, W. Fiilipczyński 
zł 50, K. Służałek >zł 100, A. Hesse żł 50,
J. Krawczyk zł 50, J. Rusek Zł 20, L. 
iKruiż zł 20, R. Dymarski zł 20.

Konto Funduszu <rar 107 >w Banku 
Rzemieślniczym, ul. Piteudteikiego 16.

I

du pieamia

O.uWANOERĄ

Mirek lew
W „PODWIECZORKU PRZY MIKRO­

FONIE"

Niedzielny „podwieczorek przy mikrofonie1* 
dn. 4 grudnia o godz. 17.30 zapowiada wy­
stępy ulubieńców Warszawy, a mianowicie: 
Barbary Kostrzewskiej, Zofii Teme, Leona. 
Wyrwicza i. Chóru Juranda. Produkcjom ar­
tystów sekundować będzie Mała Orkiestra P, 
R. pod dyrekcję Z. Górzyńskiego. ’ Zarówno 
radiosłuchacze, zgromadzeni przy swych od­
biornikach, jaik j publiczność, która przybę­
dzie na salę, ubawią się znakomicie, staełW; 
jąc pieśni, piosenek i wesołych monologów.

0 likwidację zatargu
W ZAKŁADACH DRUKARSKICH

Jak donosiliśmy wczoraj, zatarg trwający 
w Zakładach drukarskich w Zagłębiu Dąr 
browskiim zlikwidowany zostanie w drodze ar, 
bitrażu,

W związku z tym w poniedziałek inspeSSJor 
pracy odbędzie konferencję z przedstawicie­
lami pracowników, we wtorek z pracodawca­
mi, we środę z przedstawicielami obu stron, 
a w piątek ew. w sobotę wyda swe orzeczenie.

Wesoły podwieczorek 
w Savoyu

KOŁA OPIEKI PRZY GIMN. IM. STASZICA 
W SOSNOWCU

Nie będzie to podwieczorek przy mikrofo­
nie, ale za to przy czarnej i nlieczarnęj ka­
wie, przy ciastkach, a może nawet przy in­
nych specjałach, na pewno zaś przy wielkiej 
liczbie miłych gości. Zresztą humoru także 
nie braknie.

Organizatorowie podwieczorku, czyli sekcja 
dochodów, niestałych przy Kole, Opieki giantn. 
im. Staszica.w Sosnowcu, postarali się o wy­
stępy artystów i'inne atrakcje. Wesoły pod-- 
wieczorek, z którego dochód ,przeznaczony 
jest na obozy tamowe dla niezamożnych ucz- .. 
niów gimnazjum im. Staszica, odbędzie się w • 
nadchodzący czwartek (święto) dnia 8 bm. w 
górnej sali Savoyhx, tej samej, która po do- '• 
konaniu przebudowy i nowego uirządaetnaa 
wnętrza, chętnie jest odwiedzana przez dobo " 
ro-wą publiczność Zagłębia.

Zatem prócz pięknego celu, pięknych atra.- 
kcyj, uczestnicy podwieczorku będą też mieli 
piękną salę. Prosimy więc o przybycie do Sa- 
voyu we czwartek O’ godz. 16 i pól

Rok za- 1 O O / I
łożenia 1OOO j

ZAKŁADY PRODUKUJĄ: z żeliwa ciągliw.ggo (lano-kutego), jako specjalność, znane na ciallyim świecie
łączniki (złącza) do rur wodnych i gazowych miarki „E. E.“ oraz wszelkie cidlewy iz żeliwa oiąlgiiwego o (białym
złomie (europejskie) w najwyższym gatunku, o wytrzymaldściach Rr. do 50 kg.-rnm. kw. A'5 do 7% -i o czar­
nym złomie (amerykańskie) w najwyższym gatunku, o wyti-rymiłościaich Rr. co 38 'kg.-mm kw. A 5 do> 16%-



„KURTEK ZAĆHODNT“ niefciela 4 grudnia 1938 roku Shr. 3^.
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NA ŚW. MIKOŁAJA!.!

J. ADAMIEC
SOSNOWIEC, 3 MAJA 14. Tel. 65-155. 
CENY NISKIE! CENY NISKIE!

1 Polecamy w wielkim wyborze: a1 SWETRY DAMSKIE |
1 wiieidisńskie mopsie od 14.00 flg PULOWERY męskie od 7.25

i dziecinne od 5.90 ii k SZLAFROKI ciepłe i
bongourki pyjamy od 8.50 8

SZALE wełniane w■1 męskte i damskie od 1.70
B KAPELUSZE męskieI HUckla i inne od 5.50 1
I KRAWATY majnowsze wzory a
B od 1.50 a
B KOSZULE flanei. męskie od 4.50 a

BIELIZNA ciepła damska 1
męska ,pyjamki dżiecimneB od 3.90

B Duży wybór pończoch, skarpet a
B po najniższych cenach a

Z SALI KONCERTOWEJ

Oiga Kamińska—Zabejda 
— Sumicki

Koncerty organiiso, wiane przez Rosyj­
ski® Towarzystwo Dobroczynności w 
Polsce, oddzńał .w Sosnowcu .mają juź 
ustaloną swoją świieltną tradyicgę. Prze­
dłużeniem tej tradycji był koncert (Zor­
ganizowany w sobotę, dnia 26 ub. m., -w 
Sosnowcu, w sali „Pałais de Danse", w 
którym wystąpili p. Olga Kamińska, p. 
Zabejda-Sumdaki i 14 lat licząca, feno­
menalna pianistka p. Nadia. Bramkovic, 
Jugosiowianka.

Pani Olga Kamińska czarowała 
słuchaczy swym cudownym głosem, a -w 
szczególności stwarzając nastrój zasłu­
chania, gdy odtwarzała pieśni rosyjskie 
i romanse cygańskie.

P. Zaibejda-Susmicki, tenor, jeden z 
najlepszych śpiewaków naszych czasów, 
wspaniale -wykonał utwory Moniuszki, 
Czajkowskiego, żeleńskiego „Massneta.

Przemiłym, a jednocześnie entuzjazm 
wzbudzającym był występ 14-lebniej 
Nadii Brankoróe. Młoda artystka zapre­
zentowała się nie tylko jako niezwykłe 
uzdolniona piamdisbka, ale i mająca diuży 
domobek praoy, 'Znajdujący swój wyraz 
w świetnej technice. Utwory Chopina, 
Brahmsai, Lista i an. wykonane zostały 
bez zarzutu.

Koncert zgromadził doborowe towa­
rzystwo z całego Zagłębia, któremu <xr- 
gani-zatarowóe dostarczyli prawdziwej 
uczty artystycznej.

CHRZEŚCIJAŃSKA
PRACOWNIA UBIORÓW

WOJSKOWYCH
L. FLAK S5SK 
POLECA dla pp. Oficerów, Podcho­
rążych i Podoficerów oraz dla Orga 
nizacyj, Kopalń i Hut wszelkiego 
rodzaju płaszcze, mundury, pelery­
ny, czapki I t. p.

Natrętny żebrak
GROZIŁ PRZECHODNIOM

ulicy Mościckiego w Będzinie, przed je­
dnym z domów usadowił się młody żebrak, 
który w natarczywy sposób zaczepiał prze­
chodniów, a zwłaszcza kobiety.

Gdy która z kobiet odmówiła żebrakowi 
datku ,óiw w ordynarny sposób wymyślał jej 
i groził pobiciem.

Onegdaj natrętny żebrak swysn zachowa­
niem się wywołał wielkie zbiegowisko.

Przybyła policja zatrzymała natrętnego że­
braka, którym okazał się 27-lebni F.r. Kra- 
skiewicz, pochodzący z Kaliskiego.

Podarunki
na św. Mikołaja! 

W wielkim wyborze jak: Puderniczki — 
Komplety manicur — Do golenia —

Rozpylacze — oraz Kosmetyki 
poleca najtaniej 6165
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

Z. JACKOWSKI
Dąbrowa Góra., 3 Maja 6. Tel. 6S-262.
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EXPOSE BUDŻETOWE PANA WICEPREMIERA INŻ. KWIATKOWSKIGO
Dnia 2 grudnia odbyło się pi er,wiszę w tegorocznej sesji zwyczajnej posiedzenie Sejmu RP. 
na którym p. wicepremier i minister skarbu inż. Eugeniusz Kwiatkowski wygłosił wielkie 
przemówienie budżetowe. Na zdjęciu p. wice premier . pcdczais wygłaszania espose budże­

towego na plenum Izby.

TOWARZYSTWO BEZIMIENNE KOPALŃ WĘGLA

„CZELADŹ”
W PIASKACH-CZELADZI POD SOSNOWCEM

Węgiel kamienny z kopalń 
w Czeladzi dla celów przemy­
słowych i potrzeb domowych

Adres pocztowy: p. Czeladź 2 vin Soinowiec 
Adres dla depesz: Czeladź Sosnowiec 

Telefon: Sosnowiec 611 85 6070

Skazany na karę śmierci 
grasował w Zagłębiu Dąbrowskim 

sukcesów policjiJędrnym -z ostatniłch 
aaigłębiiawskiej jest ujęcie niebezpiecz­
nego przestępcy, Walentego Zębika, o- 
staitnio zaimieisakałeigo w Będzinie przy 
ul. Małobądstkiej 92, człowieka o nie­
zwykłej przeszłości kryminalnej.

Niedawno, temu dokonano iw. Będztaie. 
zuchwałego włamania w .magazynie fu­
ter B. Szwancbaumai, Jedynymi śladami,, 
podstawionymi przez sprawców kra­
dzieży, były odciski palców, dzięki, któ­
rym 'natrafiono na ślad złodziei. Dakty­
loskopia oddlala w tym .wypadku nieoce­
nione usługi. Jędrnym z uczestników 
kradzieży futer okazała się właśnie Zę- 
bik.

W czasie obowiązywania na terenie 
Zagłębia sądów doraźnych, Zębilk kilika- 
inaście lat termu skazany został za .na­
pad bandycki na karę śmierci.

Uniknąwszy stryczka dziięki ułaska­
wieniu go, Z. odsiedział karę 10 lalt cięż­
kiego więzienia. Kara ta jednak tnrie 
zmaeuila (zatwardziałego przestępcę, któ- 
iry bezpośrednio prawie po opuszczeniu 
murów (Wiięziemnych, aresztowany zosta- 
je ponownie za współudział w obrabo­
waniu księdza Czaplińskiego w Grudzią­
dzu.

Kolejnym etapem niepoprawnego zło­
czyńcy było znoiwiu Zagłębie, gdzie Zę- 
bik, podają się za akwizytora firmy 
„Księga - Sztuka" w Poznaniu kra‘dlnie 
znowu, wreszcie pojawia się w okolicach 
Łodzi, gdzie leczy wieśniaków na pod­
stawie „Lefcamza Domowego".

Aresztowany Zębik stanął wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu. 
Skaznay został wa rok więzienia.

I

ŻYCIE GOSPODARCZE
0 szeroki program budownictwa mieszkaniowego

Pod. Tow. reformy mieszkaniowej 
złożyło prezesowi rady ministrów gen. 
Sławoj-Składkoiwskiemu oraz wicepre­
mierowi .i ministrowi skarbu inż. Kwiiat- 
kawskiemu obstzemy memarisĄ w któ­
rym stwierdza, że dotychczasowe pra­
ce, powołanej przez p. ministra skarbu 
komisji rozbudowy miast jednomyślnie 
potwierdziły i pogłębiały jeszcze wyra­
żanie przez pierwszy polski kongres 
mieszkaniowy pogląd o konieczności po­
pierania ze środków publicznych prze- 
dewszystkiem mieszkań społecznie naj­
potrzebniejszych.

Pol. Toiw. reformy mieszkaniowej, 
wobeic przygotowywania obecnie mate­
riałów do planu inwestycyjnego ina- rok 
1939 prosi p. premiera i p. wicepremie­
ra o możliwie szerokie uwzględnienie 
postulatów społecznego budownictwa 
mieszkaniowego w planie inwestycyj­
nym 1939 r., a miaaiowicie zwiększenie 
w możliwie najszerszym zaikresiie środ-

ków z państwowego funduszu budowla­
nego na budownictwo mieszkań dla lud- 
imośei robotniczej i gorzej uposażonych 
pracowników umysłowych przy równo-
czesnej odbudowie normalnego długo- 
teremiłiowego kredytu hipotecznego iną, 
.inne budownictwo mieszkaniowe.

Poza tym Tow. reformy mieszkanio­
wej uważa za wskazane1 ustalenie okre­
ślonych dotacyj skarbu państwa na roz­
szerzanie dotychczasowych ram finaiu- 
sowania budownictwa mieszkaniowego, 
skierowanie do Ibudowmóctwia mieszkań 
społecznie najpotrzebniejszych możliwie 
największych kwot z funduszów insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych oraz nało­
żenie na pracodawców obowiązku świad 
czeń na ten cd dla swych pracowników.

Dla 'realizacji szerokiej akcji budow­
nictwa mieszkań społecznie najpotrzeb­
niejszych, konieczne jeslt powołanie do 
życia specjiafaej in^ytiicji,-• ©part-ej o 
specjalna ustawę.

15 tys. złotych
NA ROBOTY DROGOWE

Zarząd miejski w Sosnowcu uzyska) 4^ 
kowo z Funduszu Pracy 15 tysięcy zł « w.
boty drogowe w mieście.

Kino „Roxy“
NA POGONI

Jedną z najobszerniejszych j najładniej^j^ 
sal w Sosnowcu posiada Zjednoczenie Z*nn-  
dowe Polskie na Pogoni przy uflicy Mirite. 
kiej 1.

W sali tej mieściło się do niedawna Mno 
„Casimo". Obecnie po gruntownym odnowie­
niu i przebudowie sali, zainstalowano tam ki­
no „Rozy".

Obszerna, odnowiona artystycznie sala spra. 
wia bardzo miłe wrażenie, to też z przyjem­
nością w niej się siedzi wwłaeaeaa, gdy są 
wyświetlane dobre filmy.

Na inaugurację sezonu w nowym kinie wy. 
stawiono doskonały obraz pt. „Korsarze**  z 
Fr. Gaal i Fr. Marchiom.

Wiadomość o otwarciu kina liczne rzesze 
mieszkańców Pogoni przyjęli z zadowoleniem.

Właścicielem kina jest p. B. Ciesielski. 
Nowej polskiej placówce „Szczęść Beże!**

Przypadkowe postrzelenie
WRACAJĄCEGO Z PRACY

Gnegdajszej nocy około godz. 1 został po­
strzelony wracający z pracy z kopalni „Mars" 
robotnik 30-letni Aleksy Bijak, zamieszkały 
w Preczowie, gminy Łagisza.

Jak wykazało dochodzenie, Bijak idąc 
wzdłuż toru został postrzelony przez obsługę 
pociągu towarowego, która strzelała do osob­
ników kradbących węgiel z wagonów.

Postrzelonego umieszczono w szpitalu.

Wielki wybór zabawek 
i innych podarków

i mionami I. iartiila
B Ę D Z I N, ul. Kołłątaja 44.

NA EKRANIE

Zapomniana melodia
W KINIE „ZAGŁĘBIE**

Na poły farsa, na poły rewia, waorowan*  
na komediach amerykańskich, wesoła, z ru­
chem i gwarem całej szkoły dsieweuąt. Nie­
odzowny zasuszony profesor w doekctwW 
interpretacji Znicza: i ładny ohłopsik (Żałezy”; 
siki'), pnzedtóot westchnień batclło miłutkiej 
w tej roli Grosówny.

Bez aspiracji do arcydzieła, jest to jeden 1 
bardziej udanych filmów krajowych, w pi«' 
wazym rzędzie dlatego, że jest w mm spój1'1 
zdjęć przyrody. Zwłaszcza początek j 
filmu, ukazujący nam całe stadko miody 
dziełwcząt, płynących kajakami po Wifle ' 
śpiewających chóróm rytmiczną i wdt-ł?eW 
melodyjkę, jest na prawdę bardzo m-b- .

W filmie tym dodkon-ałe dobrano W- 
tyjpu Andrzejewskiej. Fertner jest w 
tyfflto sobą. Bielański dyskretny il zabawny- 
ogóle widownia śmieje się i bawi, * Ż® , 
nie ma żadnych głębszych założeń, prz«ftc 
swój osiąga.

’X CHOROBY ZAKAŹNE. uł>. 
zanotowano na terenie Sosnowca nast?,W^y 
przypadki zachorowań i zgonów 
zaikaróe: dttr brzuszny 1, błonica—2, ,
—6, róża—1, odra—-1, grud**® —6 W 
X ZE ZWIĄZKU PAN DOMU W S°®?°X 

CU. W środę ta. 7 bm. o gdz. 1« w 
spodarczej (przy kościółku kolejowym). . 
daie się pod kierownictwem p. Rajso^ 
szycowej pokaz „Przyjęcie bridgowe . 
zł 1.50. Zapisy przyjmowane będą na ™

Zarząd Zw. P. D. zwraca się ® ,„,s.
członkiń o waięcie jalk najMczniejszeff0 
hi w uroczystościach, które odbędą s:ę 
„Dzień kup.tctwa, rzemiosła i pok.t-^' 
mą posiadania**
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gl0Sy publiczne

zwdziwa raommig.
Z prawdziwą przyjemnością stwierdzam, iż 

kultaralne oblicze stolicy Zagłębia Sosnowca 
j każdym dwiem wygląda przystojniej. UUee 
m-asta, skwery, oświetlenie — wiszystko to 
nabiera coraz bardziej europejskiego wyglą­
du, a z całą pewnością wiele miast w Polsce 
może zazdrościć coraz bardziej upiększające­
mu się w zewnętrznym wyglądzie Sosaowco- 
jęj. w parze z wysiłkiem zarządu miasta idą, 
warte podkreślenia, wyisiłte kupców i właści­
cieli łomów o estetyczny wygląd wystaw skle 
powych i domów. Z przyjemnością ogląda się 
dzisiaj wystawy w sklepach polskich przy ul. 
3 Maja w Sosnowcu, Warszawskiej, Pjeradde. 
go, Orlej i... niestety już.

Jednym z objawów ukulturalaienia życia to 
ożywienie kawiarniane. Do niedawna w So­
snowcu me mieliśmy reprezentacyjnej ka­
wiarni. Obecnie .kawiarnia „Saroy" godnie 
zaprezentowała Sosnowiec w.obec przyjezd­
nych, jest bowiem kawiarnią przewyższającą 
urządzeniem najbardziej reprezentacyjne ka­
wiarnie stolicy, nie mówiąc już o Krakowie, 
Łodzi, czy Wilnie.

Sosnowcowi brak jeszcze odpowiedniego 
gmachu teatralnego (mdejmy nadzieję, że i 
taki gmach zostanie wybudowany) oraz... ho­
telu. (Podobno w najbliższych dniach wybu­
dowany zostanie polski, nowoczesny hotel).

Przepraszam Pana Redaktora, źe pistząc 
moje uwagi wtrącam się może w nie stwoje 
rzeczy, ale wydaje mi się, iż taki glos „sza­
rego człowieka", mającego ambicję kultural­
nego bytowania w Sosnowcu — czasami jest 
pożyteczny. A o wyżej wspomnianych spra­
wach piszę z prawdziwą przyjemnością.

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku.
M.' K.

P. S. Nazwiska pełnego nie podaję, aby wie 
posądzano mnie, iż się chcę komu przypodo­
bać.,,

------- ooo--------
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W hucie 
„Staszic" w Sosnowcu został potłuczony pod­
czas pracy robotóńk Józef Indyka. Ofiarę wy­
padku umieszczono w szpitalu.

X CZYJ RADIOODBIORNIK? W Wydziale 
śledczym p. p. w Sosnowcu znajduje się do 
odebrania po udowodnieniu prawa • własności 
czterołampowy odbiornik radiowy „Philipsa".

ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI - DAMSKI
„ELEGANCJA**

NIEDZIELA, 4 GRUDNIA

6.15 „Surmy śląskie". 6 80 Koncert poran­
ny. Wykonawcy: Orkiestra Wspólnoty Inte­
resów. 7.10 „Ogrodnik śląski: Czy nasz ogród 
śpi zimą" — pogadanka. 7.20 Koncert powi- 
’y w wykonaniu Orkiestry Salo w wej Rob- 
głośni Poznańskiej. 8.15 Audycja dla wwi.
8.« „Zimowe żywienie inwentarza". 8.55 Po- 
ioczki z płyt. 9.05 „Kult prący w twórczości 
'horątów śląskich" — pogadanka Pawła Mu- 
sioła. 945 „W dmu św. Barbary" — ragio- 
nalna transmisja z Tara. Gór. 11.45 Aktaal- 
n°ści w programach radiowydh. 11.57 Sygnał 
czasu j hejnał. 12.03 Poranek symfoniczny 
z Torunia. 13.Ó0 Wyjątki z pism Józefa Pił, 
sudsklego. 15.05 Przegląd kulturalny. 18.15 
>AV święto górnika" — muzyka obiadową — 
tomsmieja z Taro. Gór. 14.40 Co słychać na 
Śląsku — opowie red, Ada«n Mikulski. 14.50 
^południe śląskiego rólnika — audycja słów- 
n°-niu?ycjna. 15,80 Audycja dla wsi. 16.15 
Powszechny ’Teatr Wyobraźni: „Maria Curie" 
—. słuchowisko. 17.00 „św. Barbórka w Tern, 
tarach" — zdjęcie' dźwiękowe a uroczystości

Górniczego. 17.50 Podwieczorek przy 
Wofonie. Transmisja z sali hotelu „Bń- 
st°l". 19.80 „W niedziela przy żeleźniaku" —•
*Wcja regionalna. 20.10 Wiadomości spor- 

°pWe- 20.15 Audycje informacyjne. 21.20
"Pierwsza dekoracja górników polskich 
". Kanwinie“ (transmisja z Karwiny). 21.40 
" ^ska pozytywka" — wesoła audycja. 22J0 

a muzyka popularna w wykonaniu Or- 
’;°ztry Rozgłośni Wileńskiej. 22.45 Recyta- 

~~ „Gniazdo rodzinne Józefa Piłsudskie- 
23.00 Ostatnie wiadomości.

STEFAN PALUCH 
wykonuje wszelkie roboty krawieckie we­
dług najnowszych wymagań mody z wła­

snych i powierzonych materiałów. 
Ceny przystępne. Ceny przystępne

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 
róg Swobodnej 1. Telefon nr. 615-11

5277

PROGRAM RADIOWY

„Matka" Roper z New Yorku

Odnalazła 5 tys. marynarzy 
zaginionych w portach całego świata

Nowy Jork, w lisfooipadaie.
W starej portowej dzielnicy Nowe®o 

Jorku, przy ulicy Scupl Street 26, w o- 
kolicy, mocno pachnącej rybą i whisky 
znajduje się biuro „matki marynarzy", 
słynnej parni Roper. Miejsce jej zamie­
szkania można też określić językiem 
morskim: szerokość 40 st. 42*10 “ na 
północ, długość — 74 islt. 00*85 “ na za­
chód...

Pani Janet Rictper trudni się odszu- 
kiwanjem zaginionych marynarzy. Na 
„sumieniu**  ma już 5.897 ludzi morza, 
o których na długie lata wszelki słuch 
zaginął, ,a chcć przypuszczano, że żyją, 
poszukiwania pozostawały bez skutku.

STARSZA PANI
Osławiona „matka marynarzy**,  to 

starsza pani, o> angielskim uśmiechu. 
Gdy zaczyna opowiadać historie odna­
lezionych przez siebie marynarzy, na­
wet najtwardszemu człowiekowi na 
ipłacz się zbiera...

Od 49 lat pani' Roper zajmuje się 
marynarzami!, odszukując tych wszyst­
kich, którzy z jakiegokolwiek powodu 
mie utrzymują kontaktu z rodzimą. Jest 
dumna, iż nazywają ją ,jnother Roper* 1 
(matka Roper), gdyż „dowodzi to, iż 
puzypominaim marynarzem ich matki, 
a n:c dla mnie nie może być (przyjem­
niejszego1'.

Noe każdego jednak marynarza pani 
Koper będzie szukać. Jest ona dobrym 
detektywem i bada motywy, jakimi kie­
rują się cd, którzy chcą danego mary­
narza odnaleźć. Pani Roper .nie pracuje 
nigdy dla poliicji, nilgdy nie szuka ma­
rynarza w interesie wierzycieli alboi ko­
biety, której wi®k morski pozbyć się 
pragnie...

Cafe-Restaurant ’,SAVOY”
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62.735 Podziemia telefon 62-791.

Od 1 grudnia 1938 nowy program artystyczny: 
Świetna subretka NINA LEWANDOWSKA 

Cztery piękne tancerki BALETU ŁAPCZYNSKIEJ — CZTERY 
Najlepsza w Polsce SOLISTKA-TANCERKA IRA ARI

W „Podziemiach**  nowozaangażow, orkiestra „GOLKA-PLEWA”

W KAWIARNI koncertuje BRONISŁAW PASTER 
ze swym zespołem

POLECAMY: nasze doskonałe ciastka i wyroby cukiernicze własnego 
wypieku. POLECAMY: śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE 
z 4 dań za zł. 2.50. POLECAMY: BUFET cukierniczy zaopatrzony w 
SŁODYCZE najlepszej jakości. NA WYNOS CENY RYNKOWE.

użytkowanej rolniczo
Polska i Dania mają najwięcej koni na ziemi

Zakoraenćrany w pierwszych latach po woj­
nie pogląd, że warunkiem postępu w gospo­
darce rolnej jest aiwotorytzowanie orki, uległ 
gruntownej rewizji. Okazało aię, że pługi mo­
torowe są pożyteczne jedynie w dużych ma­
jątkach. Również nie na każdą glebę nadają 
się pługi motorowe; wymagają one gleby 
o równej grubości warstwy urodzajnej. Przy

grubości nierównej wydostają bowiem na 
wierzch martwicę, t. j. nieurodzajną częśe 
gleby.

Polska jest krajem gospodarstw średnich 
i małych o glebie nierównej. To też koń jest 
ciągle jeszcze najpożyteczniejszą siłą pocią­
gową w polskim gospodarstwie rolnym, dając 
ponadto rolnikowi dochód z przychówku.

Nie zapomnij o Pomocy 

Zimowej bezrobotnym

WE WSZYSTKICH PORTACH 
ŚWIATA

Poszukiwanie odbywa się w ten £gc 
sób, iż nazwisko zaginionego wpisane 
zestaje na listę, rozsyłaną celem umie­
szczenia na widocznych miejscach w 
ważniejszych portach całego świata. Na 
górze listy widnieje napis, wielkimi łite- 
rami: „Ta lista nie jest przeznaczona 
dla odszukiwania tych, których poszu­
kuje policja**.  Wystarczy to, by mary­
narze, którzy dotbrze znają panią Roper
— odnosili się juź z całym zaufaniem.

Jeden tyikc> raz udato się wprowa­
dzić w błąd matkę marynarzy. Odiwie- 
dżilo ją raz dwu ludzi, którzy zapew­
niali, iż szukają pewnego marynarza, 
gdyż odziedziczył on wielki majątek. 
Marynarza odnaleziono, a wtedy cfcaza- 
ło się, iż wspomniani ludzie sziukali go, 
gdyż był winien pieniądze za kupioną 
biżuterię. „Nie posiadałam się ze złości
— wspomina pani Roper — ale drugi 
raz już mnie nie oszukają**,

DOWODY WDZIĘCZNOŚCI
W biurze pani Roper znajduje się 

prawdziwe muzeum podarków od 
Wdzięcznych marynarzy: wschodnie dy­
wany, statki w butelkach, posążka, kość 
słoniowa i tt. p.

W tym jednym pokoju odbywa się 
więcej spotkań rozłączonych na długie 
lata matek i ich dzieci; milż gdziekolwiek 
na świecie. Wystarczy pozostać przez 
jakiś czas w biurze pani Roper, by być 
świadkiem takiej sceny.

Wichidizi wysoki, barczysty, źfe ubra­
ny (człowiek. Dopiero co wysiadł z ja­
kiegoś okrętu.

— Nazywam się Stefan Kraszyński 
matko Roper.

DBAJCIE . „o delikatność i bia­
łość rqk. Na|sku-' 
tecznief chroni je 
przed czerwonością 
i opierzchnięciemi 
wcierany w skórą 
po my ci u* *

KREfTl 
rafiUTfflB

PERFECTIOn

Pani Roper szuka w swych papie­
rach.:.

— A, łto pani? 'Urodzony -w...
Pani Roper wymienia w brzmi sofa 

zniekształconym naawę małej pilskiej 
wioski..

— Taik. Kto mnie poszukuje?
— Pańska matka-
Matka? Niemożliwe! Myślałem, żę 

już dawno umarła. Nde widziałem jej 
od mego wyjazdu tuż przed wielką w-j- 
ną. Moi rodzice musieli uciekać z Pol*  
siki i cd tego czasu nie mam od nich 
wiadomości. Niechże pani ipowie, giizwe 
jest mioija matka, jaik się mogę z nią 
zobaczyć?

Nic trudnego —r m£wi pani Roper, 
która .uzyskał*  M ■ ^połączenie. telefo- 
nieme, proszę — i wręcza miu stłuchaiw- 
kę.

Pani- Roper zajmuje się marynarza­
mi, cd 17 roku życia. Poślubiła ona pa­
stora, który interesował się zaginiony­
mi na morzu rybakami. Od jego śmier­
ci prowadzi dalej ten sam rcfta-j pracy, 
zajmując się jedhaik specjalnie mary­
narzami.

W lipcu 1937 r. odnalazła swego 
„pięriotysięcznęgo marynarza". Matka, 
licząca 84 lata nie widziała syna od 25 
lat- ‘ Dziwnym zbiegiem okoliczności pa­
rtii Roper znalazła zaginionego ze ału*  
miewającą szybkością. Znajdował się 
cn mianowicie w kawiarni,' w tym sa,- 
mym domu, gdzie i biuro „matki mary*  
narzy“.

DICK Z DREWNIANĄ NOGĄ
W skromnym pokoju pani R.peir 

zwraca uwagę stary, pożóMy afisz o 
poszukiwaniu jednego z ludzi, których 
dotąd, nie udało się nigdzie odnaleźć: 
„Dick Tidemarsch, ma jedną nogę dre­
wnianą i trójmasztowiec wytatuowany 
na piersiach. Jako nagroda za ocalenie 
3 ludzi ze statku „Rob-Roy“, storpedo­
wanego w kanale La Manche «w maineu 

* 1918 r„ czeka nań medal admiralicji a<n. 
gielsikiej 1 10 funtów szterlingów.

SYN MILIONERA
Pani Roper opowiada nam, że naj- 

trudniej jest, odszukać tych marynarzy, 
którzy jako młodzi chłopcy uciekłi z do­
mów. Ambicja i duma nie pozwialają 
im ujawnić, gdzie się znajdują. Do ni­
czego nie doszli i nie mają odwagi wró­
cić do domu, by się przyznać, że zawio­
dły ich nadzieje. Pani Roper wspomina, 
iż często odnajdywani marynarze .nie 
mają aawelt bBpowiełinieh ubrań, w któ­
rych mogliby się pokazać rodzicom i 
„matka marynarzy**  musi ich zaopatry­
wać w garderobę. ,

Na tym tle pani Roper opowiada hi­
storię bogatego bankiera, któremu zgi­
nął syn. Odnalazła go i po długiej roz­
mowie udiało się jej przekonać go, iż 
powinien wrócić do pracy w banku ojca 
„Protegowany* - pani Roper jest dziś 
wielkim bankierem na Wall Streeit
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KgojijKĄ ZAWIERCIA
Św. Barbara

W ZAWIERCIU

Rabsztynie naczelnik wojewódzkiego wydzia- [ W sanatorium' rabsztyńdkim -przebywa o- 
łu zdrowia dr Dziewulski w towarzystwie le- I becnie 120 dzieci.
Im >»»»«• * I dr Ł.- „otffiEŁ.. _ Bob,„ , ,D„j„
f1”’1"*® ”' |1 Bcd«>.

Dzś tj. 4 ban. z racji święta patronki gót- 
nitów i hutników św. Barbary, odprawione 
zostanie uroczyste nabożeństwo o godz. 10 
rano w miejscowym kościele parafialnym w 
Zawierciu, na które przybędą pracownicy fa­
bryk „Ernest Erbe“ i inż. I, Banachiewicza. 
Po nabożeństwie nastąpi przekazanie wojsku 
2 ciężkich karabinów maszynowych, ofiarowa­
nych przez firjpę i pracowników „Ernest Er- 
be“.

Bestialskie zabójstwo
Bandyta rozpłatał księdzu głowę siekierą

szkania i rzucił się na księdza z siekie-

Napad bandycki
POD SIEWIERZEM

Onegdaj o godz. 25 dokonano śmiałego na­
padu rabunkowego na szosie pod Siewierzem.

Na jadącego furmanką po węgiel mieszkań, 
ca wsi Siedlce ; Jana Jeziorskiego napadło
dwóch nieznanych osobników,, którzy1 po ste-
roryzowaniu 
zrabowali mu

i o-brewwdowaniu Jeziorskiego

W nocy ma 1 bm. nie wykryci ban­
dyci dostali się dio domu wieśniaka 
w Kramarzówce Piałysa przez podkop.

Bandyci steroryzowiali rodzinę Paty- 
sa i przystąpili. dla rabunku, co obudtóło 
służącą mieszkającego w tym domu fas. 
Fusa, który był dawniej proboszczem 
Kramanzówki.

Służąca wyszła na korytarz i w tym 
momencie jeden z bandytów stojący na 
czatach, uderzył ją obuchem siekiery 
w głowę. Uderzona upadła na ziemię 
nieparaytomna.

Hałas zbudził ks. Fusa i po chwali je­
den z bandytów wtargnął do jego miie-

20 zł, które miał przy sobie.

rą w ręku.
Między księdzem a bandytą wywią­

zała się walka, w czasie której ksiądz 
usiłował wyrwać bandycie siekierę.

W pewnym .momencie bandyta zadał 
.straszny cios księdzu siekierą w głowę 
i rozpłatał mu czaszkę na dlwie części.

Dwiaj inni bandyci splądrowali mie­
szkanie księdza i nabrali 140 zł. oraz 
różne rzeczy.

Służącą w ciężkim stanie przewiezioi- 
no do szpitala powszechnego w Prze­
myślu, gdzie stwierdzono u niej zała­
manie podstawy czaszki. Walczy ona 
ze śmiercią.

Po dokonaniu rabunku, bandyoi zniknęli w 
ciemnościach.
' Powiadomiona o napadzie policja wszczęła 
energiczne dochodzenie j zarządziła pościg za 
sprawcami napadu.

X APEL DO LITOŚCIWYCH SERC. Dziś 
odbędzie się w Zawierciu wielka kwesta ulicz­
na n gwiazdkę biednym dzieciom.. Za po- 
średnetwem naszym komitet apeluje do miej­
scowego społeczeństwa, by nie szczędziło o- 
fiar na tak piękny cel.

X ZWIĄZEK PAS DOMU W ZAWIERCIU 
zawiadamia członiknie i sympatyczki, że a®- 
branie miesięczne odbędzie się dnia 6 bm. o 
godz. 16 w lokalu Lutni przy ul. Piłsudskie­
go. Na zebraniu wygłosi pogadankę p. Halina 
Mamelokowa-.

Oddział urządza miesięczne zebrania z her­
batką we wtcrek po pierwszym każdego mie­
siąca.

RADIOODBIORNIKI
I K A 

KORONA
NAJDOGODNIEJSZE RATY
Wielki wybór ŁYŻEW, BUTÓW, NART 

„STADION**  wł. P. Sikora 
SOSNOWIEC, 3 Maja 29, tel. 63053

Posezonowa wysprzedaż motocykli D.K.W.

■ ■■ SPORT
MAKABI — BKS STRZELEC 12:0

BKS Strzelec wskutek własnego niedopa­
trzenia, a mianowicie przez spóźnienie się na 
wagę przegrał jeszcze jedno spotkanie o mi­
strzostwo M. B Śl. OZB walcowerem z so­
snowiecką. Makabi II w stosunku 0:12. Obie 
drużyny nie wystawiły zawodników w wagach 
piórkowej i ciężkiej.

W spotkaniu towarzyskim BKS Strzelec 
wygrał w stosunku 8:4.
GIMNASTYCY JADĄ DO NIEMIEC

P. Z. T. G. Sokół ustalił już skład repre­
zentacji Polski na mecz gimnastyczny z Niem 
cami w dniu 11 bm. w Dreźnie.

Reprezentację wybrano na podstawie wyni­
ków, osiągniętych na mistrzostwach Polski w 
Warszawie. Wygląda ona następująco:

Kosman (W-wa), Pietrzykowski (W-wa), 
Lewicki (Krak.), Bryguła (Śl.), ślosarek (śl) 
Gaca Śl), Śladek (śl), Pradeła (Śl).

Niemieccy gimnastycy rozegrali ostatnio 
mecz w Helsinkach z Finlandią, zwyciężając

bardzo nieznacznie. Niespodzianką było indy­
widualne perwsze miejsce Fina Uosikfldnena 
który wyprzedzi mistrza Olimpiady berlińskiej 
Schiwarzananna.
PRZECIWNICY POLSKICH BOKSERÓW

Związki bokserskie Szwajcarii i Esbonii u- 
staliły już składy swoich ósemek na mecze z 
Polską w dnach 8 i li grudnia. Przedstawia­
ją się one następująco (w kolejności wag):

Szwajcaria: Wiget, Meire, Ztarftach, Grieb, 
Juetni, Schórer, Sueter, Schlunegger. Najsil­
niejsze są wagi: lekka, średlnia, półciężka i 
ciężka;

Estonia: Paeri, Gutman, Kaebi, Kanepi, 
Nielender, Roadik, Leet, Linnamagi. Najmoc­
niejsze punkty to wagi piórkowa, lekka, śre­
dnia i ciężka.
KRAKÓW — ŚLĄSK 1:0

Mecz hokejowy, rozegrany na torze w Ka­
towicach pomiędzy reprezentacjami śląska i 
Krakowa, przyniósł niespodziewane zwycię­
stwo krakowiakom w Stos. 1:0 (0:0, 1:0, 0:0)

BAR-COCTAIL

Sosnowlot t.i. Tdr.Tu

OLKUSZA
Nowe aparaty lecznicze

W SANATORIUM RABSZTYŃSKIM

W sanatorium dla dzieci gruźliczych w Rab. 
satynie pod Olkuszem, prowadzonym przez 
Zw. harcerek z Kielc, zainstalowano szereg 
nowych aparatów leczniczych, a m, in. Roent­
gena.

W awiązku z tym bawił w tych dniach w

Z dniem 1-go grudnia 1938 r. OTWARCIE NOWO ODNOWIONEJ

SALI DOLNEJ!
PROGRAM ARTYSTYCZNY:

Duet: CLARIS BRIJON
— tańce salonowe po powrocie z zagranicy

Solistka: MARY GOULD
— w swoim repertuarze

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ — prolongowana

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana 

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 71) 
Pcdndósl oczy i urwał: patrzał na niego Ryszard 

Wehleni-B oj emski, zawodowy gracz i duelista. Ten 
wzrok wywołał mimowolny dreszczyk szaaunku przed 
człowiekiem niisclDliczslnym na punkcie obrony osobli­
wego hcnoiru.

Wehlen-Boj emski spostrzegł jego zmieszanie 
i uśmiechnął się łagodnie.

— Dziękuję pani, bę:'ę o tym pamiętał.
Uczuł się nagle dziwnie lekki, jak gdyby zmi- 

cił z ramion olbrzymi ciężar. Stał się taki rozmowny 
i .prawie wesoły, że neiwet zasuszona ciotka. zaczęła 
pań spoglądać łaskawszym okiem. Stara, panna za- 
siedziała się dłużej niż zwykle i dopiero po północy 
popatrzyła na zegarek, walając:

— Boże kochamy, już kwadrans .po dwunastej!... 
Do widzenia, moje dzieci! Wy sobie możecie siedzieć, 
a ja o siódmej już muszę być na nogach... Doduś, 
odprowadź mnie do taksówki.

Po jej wyjściu Wehlen-Bojemski też się zaczął 
żegnać. Nie chciał zostać, choć go Nora próbowała 

postanowił bowiem jesznae dgśś id*  aoba^

ożyć i pomówić poważnie z młodym Otrzyiekim.
Nona 'wyszła z nim d'o przedpokoju. Gdy już 

uchyflił drzwi na schody, powiedziała nagle, wycią­
gając dłoń:

— Niech się pan na mnie nie gniewa...
Objął spojrzeniem cala jej postać, zatrzymał się 

trochę dłużej na skupionej twarzy, iz której nań pa­
trzyły spokojne oczy i odfparł:

— Na panią?... Nie!...
Tak się pożegnali.
Wehlen-Bojemski nie długo -czekał przed kamie­

nicą.
— Już?... — zawołał z żalem Otrzycki. — My- 

ślałem, że jeszcze pana zastanę...
— Na mnie już czas. Może mnie pan odprowa­

dzić?
— Z przyjemnością.
Parę minut kroczyli w milczeniu.
— Nie podoba mi się to małżeństwo — ^zaczął 

młodzieniec. — W ogóle nie lubię tego Wołoszynowi- 
icza... Zarozumiały, samolubny i nieprawdopodobnie 
(głupi.

— Myślę, że .panna Nora zrobiła dobry wybór —
odpowiedział Wehlen-Bojemski. Przy tym słuchał
ze zdziwieniem. Zdawało- mu się, że mówi ktoś obcy.
— Jestem pewny, że im będzie dobrze w życiu.

Zmów zaległo milczenie.
Przerwał je WehlemrBojemski..

FORUL
komerwsije i lĄtoiM. cen;

LEKARSTWO NA KŁOPOTY
— Znalazłem nareszcie lekarstwo na wszeJ 

kie kłopoty.
— Co takiego? Czy to możliwe.
— Najzupełniej. Poprostu noszę ciasne 0‘ 

buwie. Wtedy bolą mnie tak nogi, że o wezj 
stkich kłopotach za.pcminam.

TROSKLIWY DOROŻKARZ
Modna odchudzona do niemożliwości dama

wysiada z dorożki i oprócz zapłaty za kurs 
daje dorożkarzowi napiwek, mówiąc:

— Wypijcie sobie na moje zdrowie kieli­
szek!

— Dobrze. Ale pani tak źle wygląda, czy 
jeden kieliszek wystarczy?

— Gdybym się ponownie urodził, wiałbym 
zostać małpą w czasach dzisiejszych!

— Człowieku, dlaczego masz się powtarzać

— Patn-ip Antku, nie mam prawa radzić, ale uwa­
żam za obowiązek pana ostrzec. Pan jest bairdzo 
łatwowierny, za prędko ulega pan obcym wpływom. 
Tacy ludzie powinni się zastanowić przed każdym 
poważniejszym krokiem, rozważyć wszystko 
najmniej kilka razy, ale nigdy nic nie robić pod1 wra 
żenieni chwiili. To może być zgubnie w skutkach.

Otrzycki drgnął i popatrzał z boku, d
— A jeśli'-., jeśli ostrzeżenie jest... &póznio“ 

me?... — wyjąkał z trudnością.
— Błędy trzdba naprawiać. Należy zrobić tak, 

by ten czyn w całej swej rozciągłości przestał diStai«G-
— To jest niemożliwe! — zawołał Otrzycki.
— Niemożliwe? — powtórzył Wehlen-BojemskŁ 

Spojrzał poważnie na podnieconą twarz młodzicń'® 
i dodał przekonywająco: — Każdy postępek — 
wiścię, znaczniejszy — trwa jakiś czas, zależnie 
doniosłości wydarzenia — w skutkach i w paim^3"' 
Skutki? Można je usunąć. Wspomnienia'? Można J 
zatrzeć, bo od nich silniejszą jest wola, która je 
Ibije i raz na zawsze .wyrzuci z pamięci. Niech 
pan wierzy, panie Antku, że tak jest.

Młodzieniec spuścił głowę. Mruknął po
— Nie, panie Ryszardzie. Nikt mnie ni® ®TlU 

szal; Sam postanowiłem... odegrałem swoj% r0* 
to się już nie-odstanie... . «
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simy naszych 
zamiejscowych 
i mieiscowych

P. T. Prenumeratorów 
0 WPŁACENIE PRENUMERATY 

za grudzień 1938r. 

Wydawnictwo murjera Zachodniego
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DĄBROWA GÓRNICZA, SOBIESKIEGO 29.--------------TEL. 68-403.
Dostarcza: POKOST — FARBY — EMALIE — LAKIERY natrysko- 
we do odmawiania samochodów — LAKIERY izolacyjne do celów ele­
ktrotechnicznych oraz wszelkie produkty technicznie dla potrzeb

PRZEMYSŁU, HUTNICTWA I GÓRNICTWA. 6049

ODCISKI 
i 
i
i

ZGRUBIENIA SKORY, PO- 
WRASTANE PAZNOKCIE 
USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY 
POMOCY S P E CJ A L N YCH 

APARATÓW

KOSMETYCZNY ł» URODA” 
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 15. 

Telefon 622 42.

Głouomór pisze 
książkę KUCHARSKĄ

W Livorno popasy wat się przed, kilku 
luty pewien grotom ór nazwiskiem Ąn- 
drea Gaitagir^oni, który potrafił 10 
dni leżeć w zamkniętej szklanej skrzy­
ni, '»e jedząc nic. Po ostatnim wystę­
pie w Uvkw sprzykrzyła mu się rola 
głodomora. Zresztą w crasle swym wy­
stępów w kraju i zagramcą zebrał tyle 
kgjśtalu, że mógi sobie pozwolić na ao- 
stateainie dobre odżywianie się. Calta- 
giinoni tak się razmuowai w rozkoszach 
Jukujusowych, że postanowi! wydać o- 
pracowaną przez siebie książkę kuchar­
ską z przepisami wszystkich najwy­
kwintniejszych potraw jakie spożył w 
ostatnich latach. •

Łazienka w kawiarni
Jedna z kawiarni mów oj cirsiK i cn w pro­

wadziła ciekawą inowację, która na 
rynku amerykańskim zdobyła sobie du­
że uananie. Na 4 piętrze domu w' któ­
rym mieści się kawiarnia zarząd lokalu, 
urządzi! łaźnię dla. dam, gdzie panie 
spragnione orzeźwienia, mogą zażyć ką­
pieli lekko naparfumciwanej zapachem 
ulubionym przez daną klientkę. Dowcip 
tej instalacji polega na tym, że kawiar­
nia jest w kontakcie z wielką amerykań­
ską wytwórnią perfum i sporządtza sta­
tystykę, jakie zapachy "panie cenną naj­
więcej. Rezultaty tej dyskretnie prze­
prowadzonej ankiety podane być mają 
to wiadomości zainteresowanej fabryki 
perfum.

77ZZZZZZZZZZZZZ

pa* doktór parę strych spodni 

iJT ^'e Przydadzą sę panu, bo doktorem 
jestem ja.

?°rtnift?Vał ogłoszenie do gazety, ze znalazł 
% a netkę 1 50 złotymi Te pieniądze na- 

«nnie.
** Ta? może to pan udowodnić ?

«K, oto 4^ura w mojej kieszeni.

NA ŚW. MIKOŁAJA
Mikołajki czekoladowe, Figurki czekoladowe i maroep., 

upominków poleca

CUKIERNIA

A. K. PEUCKER

HURTOWO
i DETALICZNIE

oraz wielki wybór słodkich

SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA TELEFON 62411

NERWOL
• -.CWFHIkA Op, TRARZÓ5A

NACirRANlE
SipSUJC sil . PRZY ■

REUMATYZMIE
"IUCIU2POWPOJ PPZtZOlfNIA 

• ■- POSTRIAlt-ISCHIA.IE I TP
OO NABYCIA W APTŁKACH 
WYRÓB 1 GtOWNA SPRZEDAŻ 

APTEKA HIKOLASCUA 
... ________ iwo W UOPCRNjKA a

TOWARZYSTWO AKCYJNE ZAKŁADÓW HUTNICZYCH

HUTA BANKOWA
Siedziba Zarządu 91, rue Saint-Lazare — Paris 

Zakłady Hutnicze w Dąbrowie Górniczej 
Tel. 68154 — 68157 włącznie

Biuro Warszawskie: ul. Pierackiego 11
TeL 27715 i 63240

WYROBY: Suróu-ika marteaowska i odlewnicza — żełaao i stal walcowa- 
. ne — Belki i szyny Walcówka żelazna i stalowa — Blacha czarna 

i ocynkowana — Obręcze i osie — Sztoki kute — Akcesoria Kolejowe 
Odlewy żeliwne i stalowe.
SPECJALNOŚĆ: Wały kolanowe — Stal I&teg dla żelazo betonu 
dzie wiertnicze i pompowe — Stale ,,Perrin“ — Stal automatowa 
resorowa i sprężynowa.

I 
B
I
i
I
i

1 CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA M
1 SPOŻYWCZO-KOLONIALNA IAI

ANTONI BLAJER S
j Sosnow.ec, ul. Targowa 1. M
J Teł. 614-26. 4788 UJ

] POLECA NA ŚWIĘTA ffl 
j Wi&zćiśto artykuły ąpożywuzo-ko- |i| 

lanialne pierwszorzędnej jakości. yj 
i Uskuteczniamy wysyłki towarów, ni
1 -aa zamówienia telefoniczne i oso- 
I' biste.--------- CĘNY HURTOWE.

i Obsługa szybka i fachowa. 
lasBaESsassBsss"

stołowe, gabinety, sypial­
ni*.  sztuki pojedyncze, 

i na zamówienie.
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MEBLE-

CHORZY NA PŁUCA
Każdy, kto c_erpi na kaszel, fcronchit, chrypkę, zafiegmleme płuc oraz 
koLusz, powinien natychmiast zabrać się do leozenia. Dobrym środkiem 
na choroby płuc okazał s.ę preparat FAGOSOL, Przy użyciu Fagcsolu 
zmniejsza się kaszel. Fagosol-,dostać można . we wszystkich aptekach. 
Skład główny: Apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10.

Ogłoszenie
Ńa podstawie art. 25—rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 

spolitej z dnia 16JI.1828 r. o prawie budowlanym i zabudowaniu osie­
dli podaję do wiadomości, że Wydział Powiatowy w Będzinie przystą­
pił do opracowania szczegółowego planu zabudowania części wsi Niem 
ce, gminy Olkusko Siewierskiej, powiatu będzińskiego. Plan zabudo- 
wanja obejmuje obszar 2,7975 ha, stanowiący część osady tab Nr, 2 i 
ograniczony Od północy ul. Piłsudskiego, od zachodu osadą tab. Nr. 1? 
od południa bocznicą kolejową do kop. „Kazimierz" od wschodu osadą 
tabejową Nr. 2 (druga część).

Projekt p|anu zabudowania wyłożony będzie do publicznego wglą­
du na okres 6 dni w terminie od 2.I..1939 r. do 7.1,1939 r, w biurze 
Zarządu Gminnego w Strzemieszycach, pok. nr. 8 w godz. 10—13 oj.

W okresie od 9.1,1839 r. do 14.1.1959 r. włącznie za.nteresowani mo 
gą zgłaszać wnioski, dotyczące planu zabudowania. Wnioski te wolne od 
opłat należy składać na piśmie w Zarządzie Gmin, w Strzemieszycach.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIATOWEGO 
STAROSTA POWIATOWY: BOSA

MIIIIIII

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

IIIHHII

POTRZEBNY 
pracownik obeznany z 
branżą metalową do 
sprzedaży . wyrobów 
szkolnych i artykułów 
technicznych. Zgiosze- 
n.a tylko pisemne na­
leży nadsyłać do Dy­
rekcji Sakoły Rze- 
mieslniczo - Przemy­
słowej w Sosnowcu, td. 
Kilińskiego 17 (tel. 
6.15.25)._________ 6210

DROBNE OGŁOSZENIA
POóADY 
i FKACE

uoury zarum 
znajdą gospodarze ma­
łorolni,-którzy w porze 
jesiennej i zimowej — 
mogłaby stale podróżo­
wać po wsiach, cęlem 
sprzedaży pokupnego 
artykułu rolniczego. — 
Zgłoszenia: — Oddział 
sprzedaży, Dziedzice, 
skrytka pocztowa 46.

. MAJĄC 
ukończoną szkołę han­
dlową i gospodarczą— 
szukani odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgło­
szenia do „Kuriera Za­
chodniego" pod „skro­
mne wymagania".

6196

POSZUKUJE SIĘ 
agentów(ki) do rozpo­
wszechniania praktycz­
nego artykułu, możli­
wość zarobku dzienne­
go 20 zł. Zgłoszenia 
Dąbrowa 'Górnicza, Pił­
sudskiego 3 m la I p. 

6242

ANTONI HAWEŁKA 
hurtownia win gronowych (zaprzysię­
żeni dostawcy Kurii Biskupiej w Kra-

j Noiuoczesnf
Otooionm I Tupczohm 

: Przeróbki.
ZAKŁAD TAPICERSKI

PWZYK
Sosnowiec, Nowoposoi^ska 12

1! WANDA DRABIK
i
I
ÓU

SOSNOWIEC,3-go MAJA 5
Tel. 616-85.

Skład Delikatesów, Wina-Wódki 
POLECA: Grzyby suszone, miód ku­
racyjny, wędliny żywieckie, dembo- 
wieckie i wileńskie. Ryby żywe, wę­
dzone ora? konserwy rybne. 5088 

Elektryczna palarnia kawy.
Ceny niskie! ——■ Obsługa solidna!

INSTYTUCJA 
branży kinowej poszu­
kuje korespondenta - 
buchaltera na kierow­
nicze st-oowśsko. Zna­
jomość branży pożąda­
na. Zgłoszenia z poda­
niem szczegółowego ży' 
ciorysu i. warunków do 
Administracji pod' ,JD. 
N.“ ' 6235

Tylko 30 gr od książki 
■pobiera znana Biblioteka IV P. M. S. 
w Sosnowcu, ul. Kamienna 4, 

róg Perlą, parter w podwórzu 
Poniedziałki i Czwartki 
od godz. 4 do 7 wieczór.

Książki dla młodzieży do lektury, 
dział literatury pięknej i naukowej 
dla dorosłych b. obfity. Nowości. 
Pisma „Tęcza”, „Kobieta” i „Prze- 

.-, wodnik” darmo. 6191

POTRZEBNA 
zaraz zdolna praso, 
waczka sztywnej bie­
lizny. Nówka, 1 Maja 
50, .Tęcza".

SIUMiwi^lWII^IBI^III^imniWIl^lhlHNI;; 
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Wykwintne i estetyczne 
wykonanie 

Ubiorów Męskich i damskich

ZAKŁAD KRAWIECKI 
Teofila Trybuiskiego 
Sosnowiec, Orla 15, tel. 612-69 SS

SS
SŚ

S5
EE
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Sosnowiecka Kotlarnia i Zakłady Mechaniczne Rok z«ł. 1901

JÓZEF KUBALKA w Sosnowcu
Tel. Nr. 62-670 ul. Aleja Montwiłła-Mireckiego 14 Własna bocznica kolejowa

PRODUKUJE:
Aparaty i urządzenia dla przemysłu chemicznego, papierniczego, cukrowni, browarów, — 
Beczki, bojlery, kominy, kadzie i zbiorniki, wulkanizatory, warniki, płyty ogrzewcze, mie­
szadła. Kotły i aparaty miedziane. Spawanie miedzi. Wanny do cynkowania, cynowania 
i asfaltowanie. Przewody rurowe, kotem. i ćdgaiłęzwnńą,-zasuwy kanałowe, tygle i kadzie 
odlewnicze, formy do wielkich pieców. Konstrukcje stało Wet‘Pierścienie obrobione z różnych 
nodzai żelaza profilowego, schody, oikna, wiązania słupowe, docha/we i t.p. Kotły parowe 
wszelkich systemów. Dna wytłaczane. Sita i skrzynie paleniskowe, Reperacja kotłów. Spa­
wanie prądem stałym j nitowanie. Lokomofeile i kotły parowe używane stele na składzie, 
oraiz blachy miedziane, mosiężne, pręty, rury .i ,t. p. 4786

.<■.5 Podajemy do wiadomości
Sr P.T. naszych Odbiorców,

ie przy sklepie naszym w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 18,

uruchomiliśmy stację obsługi 
radioodbiorników, zaopatrzoną 
w nowoczesne przyrządy pomia­

rowe i badawcze.

DROBNE OGŁOSZENIA Przyjmujemy do reperacji i przeglądu za umiarkowaną opłatą 
odbiorniki radiowe fabryk:

Philips, łka, Elektrit, Telefunken, Kosmos i Korona.
KUPNO

i SPRZEDAŻ

FARBY
lakiery, nitropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
Dolecą: Fr. Pietranek, 

Prez. Mo- 
5 (vis a vis 
Tel. 63.070.

CHRZEŚCIJAŃSKA 
pracownia gorsetów — 
„Nina", 5 Maja 14. Po­
leca biustonosze, pusy 
uszczuplające, lecznicze 
na ciążę, oraz wszelkie 
roboty w zakres .wcho. 
dzące. Ceny niskie. Ro 
bota solidna. 5194

LINOLEUM
ceraty, chodnik , wycie­
raczki, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka potowe i art. go­
spodarstwa domowego

Lucjan Stybliński
SOSNOWIEC, 3 Maja 
30, tel. 61700 Ceny ni­
skie. 4208

MEBLE 
jadalnie, gabinety, sy- 
pialnie, kuchnia, tap­
czany, kozetki. Skład 
fabryczny „Spoiwo" — 
Będzin, Narutowicza 8 
tel. 718-47. 6138

PORCELANĘ 
stołową, wyroby ze 
szkła, nakrycia nie­
rdzewne i artykuły ku. 
chenne poleca Czesław 
Rudński, Sosnowiec, 
Warszawska 2 6067

TAPCZANY 
otomany nowoczesne, 
fotele klubowe, krzesła 
kozetki, materace, ox«2 
przeróbki. Ceny kon­
kurencyjne. Dogodne 
warunki spłaty poleca 
zalkład tapicerski F. 
Flak, Sosnowiec, Orlo 
15 tel. 61269. 4*.

POKÓJ 
słoneczny z balkonem
i używalnością łazien­
ki zaraz do wynajęcia. 
Orla 26 m 12.

2 POKOJE
z kuchnią ze wszystki­
mi wygodami cd 1 sity, 
cznia do wynajęcia. 
Aleja Mireckiego. 12.

' 6187

SPRZEDAM 
motocykl 100 kubików. 
Sosnowiec, Warszaw! 
ska 8, Kwiatkowski.

6212

REWOLWER 
kupię okazyjnie. Zgło­
szenia K. Z. pod ,t,ech. 
nik". 6128

MEBLE 
gotowe i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, kombinowa­
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­
wszorzędny Zakład Ta 
p cerski

J. Tomczyk, 
Sosnowiec, ul. 1-gó 

Maja 14. Tel. 63-105.

TAPCZANY 
hygieniczne automaty­
cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
kanadyjskie, leniwce, 
Klubowe garnitury, ma 
terace, kozetki; siatki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne j" 
gwarantowane. Ceny 
nskie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma e- 
gzystuje od 1910 roku.

DOM
18 ubikacji, 2 sklepy, 
ogród z powodu wyjaz 
du sprzedam — 15.000. 
Zawiercie, Wenecka 2’ 

6204

SPRZEDAM
plac przy ul. Krakow­
skiej — Sosnowiec. — 
Plany zatwierdzone. 
Wiadomość K. Z. 6182

SPRZEDAM 
dom nowy o 22 ubika­
cjach w Dąbrowie Gór. 
niczej przy ul. Naru­
towicza 9. Wiadomość 
u gospodarzą. 6311

KAWIARNIA 
w Sosnowcu, — dobry 
punkt, ładnie urządzo­
na, pokój bilardowy — 
tanio sprzedam Wia­
domość .Administracja 

621Ś

ENCYKLOPEDIĘ 
Trzaski w 5 tomach — 
okazyjnie kupi Księ­
garnia „Polonia". So­
snowiec, Hale ,Rc.0w>o-

TAPCZANY
otomany, kozetki no­
woczesne, fotele klubo, 
we wykonane solidnie, 
ceny możliwie niskie 
poleca firma Jana Ma­
linowskiego Sosnowiec 
uł. Dzika 4, przy przy­
stanku tramwajowym.

6240

Porcelanę 
szkło, nakrycia nie­
rdzewne i sprzęty ku­
chenne poleca 

[ZESłflW KUCIŃSKI 
Sosnowiec, Warszaw­
ska^____________ 6067

CEGIELNIĘ 
parową sprzedam lub 
wezmę spólnika. Zgło­
szenia Dąbrowa Górni, 
cza skrz poczt nr 13. 

6243

OKAZAJA!
Fortepian koncertowy 
tanio sprzedam. Dąbro 
wa,' Okrzei 1, Kawiar­
nia „Bajka". 6241

PIANINO 
„Fibigdera" okazyjnie 
sprzedam. Będzćn, Koł­
łątaja 30, Barenblatt, 
telefon 71-265. 6234

PIANINO
mało użyjwaiie sprze­
dam tanio Wiadomość 
Będzin, Małachowskie­
go 9415.

FABRYKĘ 
gilz sprzedamy w 
łośtń lub częściowo. — 
Maszyny . wytwórcze, 
pomocnicze, różne — 
sprzęty, utensylia. Zgłc 
s żeni a reflektantów — 
przyjmuje AAnimistra. 
cja. 6237

SPRZEDAM 
auto Polski Fiat 508— 

.tamto z powodu wyjaz­
du. Sosnowiec, Moniu­
szki 22, ogspodarz.

SPRZEDAM 
dom dwu piętrowy 
wy, wolny od podat 
ków. Cena 40.000 zł. 
Wiadomość . .w sklepie 
Janikowskiego, Piłsud­
skiego 16. 6226

Na gwiazdkę 
firma 

„LOTOS" 
Sosnowiec, Orla 18 — 
(I p.), wł. Helena Gło­
wacka — poleca: weł­
ny, włóczki, jedwabie, 
roboty ręczne oraz wy. 
roby gotowe i Przybo­
ry do ich wykonania.

LOKALE

4 POKOJE 
z wygodami do wyna­
jęcia. Reymonta 3, tel. 
612- 

do wynajęcia 
kamami i bez, 5 pokoje 
z wiszelkimi wygodami 
przy przystanku tram­
wajowym, minuta od 
dworca. Nowy' Będżin, 
Pierackiego 10.

DO WYNAJĘCIA 
duży pokój umeblcaya- 
ny na piętrze od fron­
tu z balkonem i od­
dzielnym wejściem. — 
Wiadomość w Admini­
stracji. . 6236 * i

KRZYŻ LEGIONISTÓW WŁOSKICH 
W ABISYNII

Na zdjęciu moment z uroczystego poświęcenia 
gigantycznego krzyża, wzniesionego w Abisy­
nii na przylądku Termander, przez legioni­
stów włoskich, dla uczczenia zwycięstwa orę­
ża włoskiego n3d Abisynią. Uroczystość po­
święcenia odbyła się w obecności wicekróla 

ks Aosty.

SKLEP 
ynajęcią zaraz, 
być . z mieszka-., 

niem. Wiadomość u do­
zorcy, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 64. 6132

POKÓJ 
umeblowany do wyna­
jęcia, osobne wejście z 
utrzymaniem. Sceno- 
wiec,Mariacka 4- 6245 2

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A. .

2 LUB 3
pokoje z kuchnią i wy­
godami potrzebne za­
raz. Wiadomość 8—40 
rano, telefon 6-17-72.

6207

RÓŻNE 
mieszkania, sklepy wy. 
najmujemy Biuro Zle­
ceń „ORZ" Kilińskiego 
1, Scenotwaec. 6223

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany, te­
lefon, łazienka, Prosta 
1 m- .6.

POTRZEBNY 
lokal 2-pokojowy na 
biuro w śródmieściu. 
Zgłoszenia do L.M.K. 
Teł. 62-914. ... 6214

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
SUROWTECKI JÓZEF 
zgubił dowód PKP nr 
29238, wydany przez 
Dyrekcję Warszawską. 
Łaskawy znalazca ra­
czy się zgłosić Grani- 

- ■ 6185.

Różne

B. FELCZER 
szpitala skórno - wene­
rycznego św Łazarza 
w Warszawie’ Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki, środy, 
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Górn., ul. Ko­
ściuszki 2.

LEKARZ DENTYSTA 
Dr Łucjan Anderman, 
laboratorium sztucz­
nych zębów, leczenie 
zębów chwiejnych, ce­
ny lecznicowe. Katowi­
ce, ul Andrzeja 23.

6038

ONDULACJĘ 
trwałą wykonuje solid­
nie. Pytlik, Pogoń, ul. 
Sucha 24. 3C*-.

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan stybliAski 
Sosnowiec uL 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

RYSOWNIA 
robót ręcznych, haft 
maszynowy, mereaki, 
emitowanie, plisfciwsmie 
obciąganie guzików, 
haft kościelny. Wybór 
rysunków. Brzozowska 
Małachowskiego 2-d — 
wprost Banku Polskie­
go^______________ 6212

RESTAURACJA
Hotel „Bristol" w Za­
wierciu jest najwytwor 
niejszym i najtańszym 
lokalem. 623S

RESTAURACJA 
wydaje śniadania, o- 
biady, kolacje. M. Du- 
dek, Czysta 3, 6252

ZAGINĘŁA 
koza biała bez rogów. 
Proszę cdprawadzić za 
nagrodą Staszica nr 9 
Miśta-1 Franciszek.

6231

ZAPRZYSIĘŹ10NY 
buchalter rzeczoznawca 
sporządza bilanse i pro 
wadzi księgi dorywczo, 
Sosnowiec, Reymonta 
21. 6329

KINO „EDEN"
DZIŚ
Fredie Bcrtholomew, dwunastoletni gwiaz­
dor Hollywood® w świetnym wzruszający®

LORD JEFF
dalszych rolach Miękcy Rooney, Charles 

Cobrem i inni.

Pocz. I s. o g. 17.30 w niedzielę o g.

KORESPONDENTEM 
polskim, niemieckim, 
francuskim, angielskim 
zostać możesz po cdby. 
ciu w-zorów listów han­
dlowych „Omega". Pro 
spekty wysyła Księ- 
górni® Lingwistyczna, 
Kraków, Szewska 17-B 

4281

KONCESJONOWANE 
kursy pisania na ma­
szynach — czynne co­
dziennie Wpisy i in­
formacje w Księgarni 
„Polonia" Sosnowiec.

6217

PRZYJMUJE SIĘ 
zapisy na kurs kroju, 
szycia, bieliźniarstwa i 
modelowania, — który 
rozpoczyna się w dniu 
5 grudnia o godz. 15-ej 
w Strzemieszycach w 
lokalu Związku Strze­
leckiego pod kierow­
nictwem kierowniczki 
kursów kroju i szycia 
w Sosnowcu Natalii 
Stypułkowskiej, Koń­
czącym — świadectwa 

. prawne.’ ■

KURSY
Handlowe Fr. Sikor­
skiego przyjmują zapi­
sy do li grudnia w So­
snowcu, Rejmonta 21. 

6230

KINO

ZAiŁEIlE

Kapitalna polska komedia tysiąca nieporozumień p. t. 

„Zapomniana melodia” 
to odzwierciedlenie najpiękniejszych chwil życia, do których 

każcy z rozrzewnieniem powraca!
Obsada: H. GROSSOWNA, J. ANDRZEJEWSKA,

M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, A. FERTNER, 
tf. SIEŁANSKI, J. ORWID i inni._______

, . CZ. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

Piękny wzruszający dramat najnowszej produkcji polskiejKINO-TEATR

MTIIF „DRUGA MŁODOŚĆ
LliarciikoKki

S-ka 
w Sosnowcu 

Mo. luno Huto

ff------  - - — __ ----- — . .
Tragedaa kohiety, która odnalazła miłość i treść życia w 
wczas — gdy dla innych kobiet jest już zapóźno...
w roi ®l. Junosza Stępowski, Zacharewicz, Gorczyńska, ć* 1’ 

klińska, Wiszniewska, Cybulski i Znicz.

»ŁKXJNh. UKDBNb ouŁOłsZJuNlA-
s‘ | Po 10 wyrazów w każdem Kosztują 

■ 30 drobnych agŁ 20 “•
2U drobnych ugt ij.oo “■ 
to orobnyab ogi. 7.00 aL 
5 dronnych ogL 4-W . D0 5 g.

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca aa r

bUSiMUWlEC — Ueuuaeju; Piłsudskiego nr.
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: PiłsudsKiego 4. Tel. 61073

UfiUaitur naczakiy przyjmuj® 
ottgodm U — 1 i od 6 — 7.

Reknnisów redakcja nie zwraca.

« Wiersz milimetrowy jednołamowy ; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek-
*8 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę-
2 nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:

,® w niedzielę i święta 25°/« drożej. Układ tabelaryczny 25°/« drożej. Numery, dowodowe płatne.
La. terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.___________________________ I___________ _

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 5 Maja, tel 68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Ł®**?8 ksl{-
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. UIKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszews-kiego. STRZEMIESZYC!!,
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. ŻARKI, Fr. Cacoń. MYSZKO W, kiosk St. Jawor88' »
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIMIERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Męz",ka- —■


